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List odręczny Prezydenta Bieruta 
do Zjazdu ZNP w Poznaniu 


Do Prezydium II Kongresu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 


w Poznaniu 


Przesyłam uczestnikom Kongresu serdeczne pozdrowienia i życzenia 
jak najpomyślniejszych obrad dla dobra wielotysięcznej rzeszy nauczy- 
cieistwa, dla rozkwitu oświaty w Polsce. 


Państwo i naród widzi w nauczycielstwie polskim ofiarny zespół 
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Oświata ważnym odcinkiem walki 
= o oblicze Polski Ludowej 


Kongres ZNP rozpoczął się wczoraj w Poznaniu 


pracowników, który ma do zrealizowania szczególnie ważne zadanie — 
wychowania i kształcenia mlodego pokolenia Polaków. Rola ta staje się 
wyjątkowo odpowiedzialną i wysuwa się na jedno z naczelnych miejsc 
właśnie dziś — w tym doniosłym okresie historycznym, gdy odrodzona 
Polska pełnym poświęcenia wysiłkiem świata pracy założyła podwaliny 
pod nowy sprawiedliwy ustrój — ustrój demokracji ludowej. Właśnie 
dziś, w miarę postępów w odbudowie kraju i w zaleczaniu ran i zni- 
szczeń, zadanych przez wojnę i hitlerowską okupację — wzmaga się 
coraz bardziej energia twórcza wielomilionowych mas ludowych, rośnie 
głód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w mieście i na wsi, rośnie zna- 


5 


czenie dobrej, coraz lepszej szkoły, bez której nie dźwigniemy Polski 


wzwyż. 


Toteż właśnie dziś nauczycielstwo polskie może i powinno stać się 
czełowym hufcem siewców i budowniczych kultury ogólnonarodowej 
wolnej od zacofania, dostępnej dla wszystkich i wiernej najszlachet- 
niejszym tradycjom naszej spuścizny kulturalnej. 

Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję społeczną, nauczycielstwo 
polskie musi również przyśpieszać i pogłębiać procesy wewnętrznego 


odrodzenia ideowego, wzbogacenia swej 


dowych. 


wiedzy i kwalifikacji zawo- 


Historia postawiła dzisiejsze pokolenie nauczycieli - wychowawców 


przed obliczem nowych zadań wychowawczych bez 
ale też i bez 
twórczych, bo obejmujących naprawdę cały naród, 
w nowych warunkach bytu państwowego o niewyczerpanych i olbrzy- 


szych i trudniejszych, 
i 


mich możliwościach rozwojowych. 


Zjednoczony wewnętrznie w wielkim wysiłku odbudowy i natchnio- 
ny gorącą miłością dla swego kraju naród polski wykazuje zdumiewa- 
jącą wolę do pracy nad tworzeniem warunków szczęśliwszego bytu ca- 
łego społeczeństwa i pokojowego współżycia narodów. 

Młodzież polską, którą kształcicie i wychowujecie do przyszłych za- 
dań, ożywia zapał i gorąca wiara w przyszłość. Po raz pierwszy w dzie- 
jach nauczyciel polski kształtuje dziś realnie wielomilionowe 
nowych budowniczych ! patriotów, którzy niepomiernie rozszerzą, po- 
głębią i wzbogacą swym wysiłkiem bogactwo materialne i duchowe 


Polski. 


porównania szer- 
porównania bardziej owocnych 
realizowanych 


zastępy 


Życzę więc, aby Wasz Kongres, Nauczyciele, dopomógł Wam w pod- 
niesieniu na wyższy jeszcze poziom Waszej pracy — dla dobra młodzieży, 
którą wychowujecie i dla dobra całego naszego narodu, 


m m — 


(—) Bolesław Bierut 


Rozszerza się polsko-węgierska 
współpraca kulturalna 


BUDAPESZT (PAP). Dnia 24 ma- 
“ja zakończyła swoje obrady” polsko- 
węgierską komisja mieszana dla spraw 
realizacji konwencji kulturalnej. Na 
plenarnym posiedzeniu komisji , mte- 
szanej pod przewodnictwem wicemi- 
nistra Kultury i Sztuki Jerzego Drew- 
nowskiego, uchwalono plan realizacji 
konwencji kulturalnej na rok 1948/49. 
Na zakończenie: sesjj przemawiał wę- 
g erski minister oświaty Ortutay. 

Rokowania polsko-węgierskie - przy- 
niosly szereg pozytywnych rezulta- 
tów. 

W dziedzinie oświaty postanowiono 
powołać do życia instytuty: polski w 
Budapeszcie ; węgierski w Warszawie 
oraz stworzyć dwa lektoraty języka pol 
skiego przy uniwersytetach w Buda- 


l 


w Warszawie. Obie “strony zobowią- 


e, 


| 
| 


peszcie oraz dwa lektoraty jezyka 'wę- 
gierskiego przy wyższych uczelniach 


zaly się. dokonywać wymiany doświad- 
w zakresie demokratyzacji szkól. 
nowiono wydawać biuletyn informa- 
cyjny, udostępnić literaturę obu 
jów przez tłumaczenia najcenniejszych 


dzieł i urządzić wysiawę retrospektyw | 


|Qpinia publiczna wymogła zgodę Aten 


nego malarstwa w każdym z krajów. 
Ponadto obie strony postanowiły za- 
cieśnić współpracę między agencjami 
prasowym drogą wymiany korespon- 
dentów, wzajemnych wizyt dziennikar- 
skich itd. 

Postanowiono zacieśnić kontakt mię- 
dzy organizacjami sportowymi, kobie- 
cymi, zw. zawodowym. i młodzieżą. 


—— 


Jugostawia obchodzi uroczyście 


— 


$ 
w związku z czym zamieszczamy na str. 
w otoczeniu młodzieży 


6 rocznica urodzin marszałka Tito 


| 
| 


ocznicę urodzin marszałka 


Tito, 


2 artykuł. Na zdjęciu Tito 


Wieczór polsko-jugosłowiański 
w dniu urodzin marsz. Tito 


WARSZAWA. 24 maja br., z ini-| terenu Wojska Polskiego oraz szkó! | postanowieniem oparcia tego  pań-| 


cjatywy Zarządu Wojewódzkiego To- | średnich i akademickich. 


warzystwa Przyjaźni Polsko- Jugosło- 


sali Komiteiu Słowiańskiego wieczór | wiańskiej zagaił 
poświęcony rocznicy urodzin. bohater- | ukonstytuowaniu 


Tow. Premier Cyrankiewicz 
przemawiał w pierwszym dniu obrad 


Przy udziale 1300 delegatów z całej Polski rozpoczął 


się wczoraj w Poznan .. drugi 
stwa Polskiego. Wielką wagę 


zjazd Związku Nauczyciel- 
Zjazdu podkreśla przesłanie 


przez Prezydenta Bieruta odręcznego pisma z pozdrowienia- 
mi (dosłowny tekst listu podajemy obok) jak również obe- 
eność Tow. Premiera Cyrankiewicza, któremu delegaci zgo- 


towali żywiołową owację, przedstawicieli 


czych tow. Rusinka, 


partii robotni- 


tow. Bieńkowskiego, i tow. ministra 


Skrzeszewskiego, wiceministrów tow. Sokorskiego i Garn- 
carczyka, Sekretarza KCZZ tow. Geberta. w zjeździe ucze- 
stniczą również przybyłe specjalne delegacje nauczyciel- 


skich organizacji zawodowych 


Czechosłowacji, Jugosławii, 


Bułgarii, Węgier i Albanii. Nauczyciele radzieccy wobec nie 
możności przybycia na zjazd nadesłali depesze z pozdrowie- 


niami. 
W pierwszym dniu zjazd 
Premier Cyrankiewicz mówią: 


W imieniu Rządu R. P. witam dru- 
gi w Odrodzonej Polsce Zjazd Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego. Gdy 


stoję tutaj wśród was — delegatów, ! 


nasuwa mi się nieodparcie porówna- 
nie z waszym pierwszym zjazdem, 


| który odbył się w listopadzie 1946 r. 
w Bytomiu. Wtedy dopiero kładli- ; 


śmy fundamenty gospodarcze i poli- 
tyczne nowego państwa, nowego nie 
tylko dlatego, że dopiero co zrzucili- 
śmy jarzmo najokrcpniejszej okupa- 
cji hitleryzmu, ale także dlatego, że 
budowaliśmy od nowa — z ogólnym 


stwa na innych niż dotąd, niż przed 


Część oficjalną, w imieniu Woj. Za- wojną, zasadach. Miało to być, zgod- 
wiańskiej w Warszawie, odbył się w | rządu Tow. Przyjaźni Polsko- Jugosło- 


poseł Janusz. 
się Prezydium, 


nie z Manifestem Lipcowym, 4 ań- 


Po|stwo mas ludowych, państwo mas 
w |pracujących, zbudowane na podsta- 


skiego przywódcy narodów Jugosławii którym zajęli miejsca radca Zemljak, | wie sprawiedliwości społecznej, pań 


marszałka Józefa Broz Tito. 


Na uroczystość przybyli: przedsta- | becki — członek 


| 
| 


pik. Djokovic, małżonka ambasadora 
Jugosławii p. Pribicevic i min. Gru- 
zarządu Głównego 


stwo demokracji ludowej. 
Z perspektywy tych dwóch lat, 
'które dzielą nas od zjazdu bytom- 


wiciele ambasady Federacyjnej Ludo- | Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosiowiań- | skjęgo, widać wyraźnie i jasno wy- 


wej Republiki 


Jugosławii z radcą | skiej *Skudniewski 
p- Joze Zemłjakiem i attache wojsko- | obrazujący zwycięską walkę 


referat, 
z faszyz- 


wygłosił 


wym płk. Novak Djokowicem oraz; mem i ofiarną pracę nad pokojową od- 


przedstawiciele stołecznych kó! Towa- | budową l od 
rzystwa: o Przyjaźni '*Polskó-Jugosto-| pod wodzą- boliatćrskieg 
dziedzinie kultury i sztuki postą | wiańskiej. z , prezesem Towarzystwa | Broz Tito. 


min. - Grubeckim na‘ czele. Szczególnie 


| Przyjaźni « Polsko- Jugosłowiańskiej 


kra- | Fcznie reprezentowane było koła T-wa | tystyczne, poświęc 


kraju narodów Jugosławii 


oy marszęlka 
OU 


Uroczysiość zakończyły występy; ar- 
one pieśniom i vmu- 


z| zyce jugosłowiańskiej. 


na przyjazd Czerwonego Krzyża 


RZYM (PAP). Jak donosi rozgłośnia j narodowego Czerwonego 
wolnej Grecji, rząd ateński zgodził się| Grecji. Delegacja zbadać ma name 


pod naciskiem światowej op'nii pu- 
blicznej na przyjazd delegacji Między- 


| 
i 


Demokratyczny minister fiński 


został usunięty z 


rządu 


Manewry reakcji wywołują 
olbrzymią falę protestów 


MOSKWA. — Jak donosi agencja Tass z 
dzienniki publikują oświadczenie prezydenta 
którym udziela on dymisji ministrowi spraw wewnętrznych Leino, 
zwalniając go jednocześnie ze stanowiska członka Rady Stanu. Pcł- 
niącym obowiązki ministra spraw wewnętrznych wyznaczono chwì- 


ilowo min. Eino Kilpi. 


Udzielenie dymisji ministrowi Leino, który jest przedstawicielem 
Demokratycznego Związku Ludowego Finlandii, wywołało olbrzymią 
falę protestów w fińskiej klasie robotniczej. 


Oświadczenie prezydenta republi- 
ki głosi: „Wobec tego, że członkowie 
Rady Stanu, zgodnie z paragrafem 
36 Konstytucji, powinni posiadać za- 
ufanie sejmu, a ten 19 maja wyraził 
nieufność ministrowi spraw wew- 
nętrznych Leino, zwalniam go z peł- 
nienia obowiązków członka Rady 
Stanu“. Jak komunikuje „Kauppa- 
lethi*, według posiadanych przez ten 
dziennik wiadomości, minister Leino 
nie prosił o udzielenie mu dymisji. 

Dzienniki pedkreślają, że dymisja 
ministra spraw wewnętrznych wy- 
wołała zaniepokojenie wśród mas 
pracując. ch Finlandii.. 

W całym kraju odbywają się wie- 
lotysięczne wiece, na których robot- 
nicy dają wyraz oburzeniu z powo- 
du antydemokratycznej działalno- 
śc' elementów prawicowych. Uczest- 
nicy wieców wypowiadają się na 
rzecz kontynuowania demokratycz- 
nego kursu w Finlandii. 

Do Rady Stanu zwróciło się sze- 
reg delegacji robotniczych, których 
prezydent jednak nie przyjął, wobec 
czego złożyły one rezolucje i oświad- 
czenia na ręce premiera. W rezolu- 
cjach tych delegacje domagają się w 
imieniu robotników fabryk w Hel- 
sinkach, aby teka ministra spraw 
wewnętrznych spoczywała nadal w 
rękach przedstawiciela Demokratycz 


demokracji i narodu fińskiego. Jed- 
nocześnie Komitet Wykonawczy 
į stwierdza, że atak reakcji na Leino 
l jest atakiem na powojenny kurs po- 
| lityczny rządu. f 

| Uważając, że teka ministra spraw 
wewnętrznych należy się tej samej 


Helsinek, tamtejsze 
republiki fińskiej, w 


wał ją dotychczas, Komitet Wyko- 
nawczy jest również zdania, że dru- 
i gie wakujące stanowisko w rządzie 
| — ministra spraw zagranicznych — 
jw związku z ustąpieniem  Svento, 
SĘ ara powinno przypaść przedstawicielowi 
je, że premier rządu fińskiego, Pek- i tej samej partii, do której należał 
kala oświadczył w odpowiedzi, skie- | poprzedni minister. 

rowanej do delegacji robotniczych,! ` 

że nie zgłasza żadnych pretensji do, p FA 

r inistra Leino, ponieważ wypełniał, Romunikat Eni > 

on swe obowiązki pod każdym wzglęi i 

dem bez zarzutu. Zdaniem premiera,| Agencja Tass podaje treść komuni- 
Leino powinien pozostać na stano- | katu, cgłoszoenego przez Komitet Wy 
wisku ministra spraw  wewnętrz-, konawczy komunistycznej partii Fin- 
nych, a w każdym razie kierownic- | landii. 

two ministerstwa. powinno pozosta- | Pozbawienie Demokratycznego 
wać w rękach lewicy, według okre- Związku Ludowego Finlandii teki mi 
ślonego klucza partyjnego, regulu-'njstra spraw wewnętrznych — gło- 
jącego stosunek sił w rządzie. | si komunikat — oznaczałoby zmianę 
f obecnego kursu demokratycznego i 
równałoby się zarzuceniu sąamodziel- 
rej polityki fińskiej. Rzecz charak- 
terystyczna, iż reakcja rozpoczęła o- 
f rsywę w tej samej chwili, gdy mi- 
nistrowie — komuniści — wysunęli 
"wnicsek w sprawie zmniejszenia od- 


Rezolucja Demokratycznego 
Związku Ludowego 


Komitet Wykonawczy Demokraty- 
cznego Związku Ludowego Finlandii, 
na posiedzeniu zwołanym w związku 


partii, której przedstawiciel piasto- | 


Krzyża do 
j- 
scu okoliczności egzekucyj, dokonywa- 
nych na b. partyzantach greckich. 
Akty terroru ze strony faszystow- 


ld naszych wspólnych wysiłków. 
Widać, że nie cofnęliśmy "się, ani na 
krok z drogi wytyczonej Manifestem 
Lipcowym. nAra 
Konsekwentna walka < 

Nie wszystkim nasze cele i zamie- 
jrzenia wydawały się wtedy- jasne. 
Zręby nowego państwa ludowego 
wyłaniały się dopiero z mgławicy po 
j wojennego chaosu. Wielu mogło się 
jwydawać, że przyszłość jest wielką 
niewiadomą, a trwałość Polski Lu- 
dcwej sprawą do dyskusji. Ci, któ- 
rzy nie byli w owym czasie pewni 
| siebie i partii politycznych bloku de- 
| mokratycznego, mogą dziś oeenić, jak 
stanawcza i konsekwentna była wal 
ka mas ludowych w Polsce. 

Mówię to do was, którzy szkolicie 


skiego rządu Grecji nie ustają: W Ru- naszą młodzież, bo dla was: ważne 
melii faszyści rozstrzelali 12 niewin- |jest nie tylko to, jakie są warunki 
nych obywateli. W Laminie aresztowa- | tega szkolenia, ile mamy izb szkol- 
no 210 osób, w  Aleksandropolisie | nych. ile mamy budynków odpowied 
wtrącono do więzienia ponad 300 oby- | nich na szkoły. dobrych podręączni- 
wateli, 63 mieszkańców Karpenisu ze- |ków, ile mamyg pomocy 


szkol- | 


u przemówienie wygłosił tow. 
c m. in.: 


| już monopolem klas i warstw posia= 
idającyci. Jest państwem mas pracu= 
jących pańswem polskiego robotni- 
ka, chłvpa i pr-cownika umysłowe- 
go. Gwarantem tej treści politycznej 
Cdrcdztej Polski jest sojusz robot- 
niczo - chłopski i jedność działania 
polskiego ruchu robotniczego. Jed- 
„ność przeradzająca się właśnie z jed- 
nolitego frontu w całkowite zjedno- 
czenie organizacyjne. Nowa treść 
społeczna Państwa Polskiego sprawi- 
ła, że nowej treści nabrały też was= 
tości wychowawcze szkoły polskiej. 


Pojęcie patriotyzmu 

Innego, głębszego przede wszyste 
kim znaczenia nabrało pojęcie pa- 
triotyzmu. Był on niegdyś wpajany 
w młodzież szkolną w sfałszowanym 
i zakłamanym ujęciu. Wyradzał się 
częstokroć w zwyrodniały nacjona- 
lizm. I miał na celu rczbrojenie du- 
chowe wchodzącego -w życie obywa- 
t.la,'by biernie znosił ustrój krzyw-- 
dy i wyzysku, by nie.buntował.się i 
znosił w pokorze swój los. Ten ćw- 
czesny. patriotyzm, „osłaniający inte- 
res, ias uprzywilejowanych fraze- 
sem rzekomego interest państwa, był 
demoralizujący i szkodliwy. 

Przeciwstawiam; mu dzisiejszy pa 
triotyzm Polski Ludowej, poczucie 
| związku Obywatela z jego własnym 
| Państwem. P.istwem, które nie jest 
wyrazicielem cudzych interesów, lecz 
interesów każder> człowieka pracy. 
Kształcenie młodzieży 7 najszczyt- 
niejszym poczuciu patriotyzmu Pol- 
ski Ludowej jest dziś zgodne z su- 
mieniem każdego nauczyciela i wy- 
chowawcy, który rozumie swe obo- 
wiązki. 

Ruch robotniczy w sojuszu z ru- 
cham ludowym stworzył warunki, w 
któr:ch możliwa jest :*alizacja tak 
pojętego patriotyzmu. Ale budowa 
Polski Ludowej, utrwalenie jej przy 
szłości, zapewnienie pomyślnego. jej 
rozwoju i dobrobytu gospodarczego 


| 


Premier Bulgarii ; 
przybędzie do Warszawy 


Premier Bułgarii Dymitrow przy- 


legacją rządową, celem 
polsko-bułgarskiego układu 
jemnych stosunkach. 

Premier Dymitrow, jako gość rządu 
polskiego, podejmowany będzie przez 
Premiera Cyrank'ewicza. Pobyt jego 
w Polsce trwać będzie 3 dni. 


podpisania 
o wza- 


Dwie ofiary 
faszystowskich 
morderców 

Dnia 19.V. br. o godzinie 17 we 


słano na wyspy. nych, a przecież i na tym polu zro- | zależy nie tylko od ustroju. politycz- 
bione zostało już bardzo dużo przy : nego i sukcesów naszej gospodarki. 


wspólnym wysiłku. 
Dla was ważnym jest — bo to wa- 


jrunkuje zapał do pracy — w jakich 


i | warunkach społecznych i w imię ja- | 
będzie 28 maja do Polsk: wraz z de- | kiej ideologii kształci się ta młojzłaż | 


i jakie przed tą młodzieżą i całym 
narodem stoją perspektywy życiowe. 

W ciągu tych 2 i pół lat, dziela- 
cych nas od zjazdu bytomskiego, nie 
zdołaliśmy jeszcze zapewnić odpo- 

iedniego pcziomu materialnego 
szkolnictwu naszemu, Napewno wa- 
runki, w których przychodzi wam 
uczyć, dalekie są od tego, co chcemy 
jak najszybciej osiągnąć i Rząd zda- 
je sobie z tego sprawę. 


Poprawa bytu 
Przyczyna tego jest jasna: każdy 


Zależy też w ogromnym stopniu, w 
{stopniu decydującym, od oblicza przy 
| szłego obywatela. 

1 


Odpowiedzialne zadania 


| W szkołach Polski Ľudowej dora- 
|sta dziś pokolenie związane całą swą 
| świadomością z nową rzeczywistoś- 
icią. Od tego, jak ta świademość zo- 
| stanie ukształtowana, zależy przy- 
|szłość Polski. Tę świadomość kształ- 
jtujecie wy właśnie. I dlatego jesteś- 
lecie jednym z czołowych oddziałów 
j wielkiej armii robotniczo - chłopskiej 
budującej przyszość tej Polski. W wa 
szych rękach znajduje się najbar- 
dziej odpowiedzialny odcinek walki. 
' Wy formujecie to, co mamy najcen- 


wsi Krzynowłoga-Wielka, pow. Prza | wie, w jakim stanie wydarliśmy Pol- | niejszego — umysły i poglądy mło- 
snysz, padł z rąk faszystów Woźniak jskę z rąk hitlerowskiego najeźdzcy. | dzieży. W tej najtrudniejszej i naj- 
Jerzy, lat 24, absolwent Wojewódz- | Mcz ` was zapewnić, że poprawa wa- | Pardziej odpowiedzialnej pracy mo- 
runków materialnych szkolnictwa ij Żecie zawsze liczyć na pomoc, popar- 


kiej Szkoły Partyjnej. 
Woźniak Jerzy 
członkiem ZWM od 1947 roku. 
Wraz z nim został zabity jego 
19-letni kolega, nie należący do żad- 
nej partii politycznej, ani organiza- 
cji młodzieżowej. 
Cześć ich pamięci! 


Opolanka — rekordzistką 
młodzieżowego 
wyścigu pracy 


[szą gorącą troską i konkretne formy 
itej poprawy są przez Rząd opraco- 


wywane. 

Ale już dziś możemy wspólnie 
stwierdzić, że akora Tiie 
dla każdego obywatela Rzeczypospo- 
litej niesłychanie istotną, stwarza- 
|my warunki równego startu dla ka- 
\żdego polskiego dziecka, obaliliśmy 
system przywilejów, który powodo- 
wał, że na wyższe uczelnie połskie 
znikomy tylko odsetek chłopskiej i 


z dymisją ministra spraw wewnętrz- 


Z. ZZO ZZ OZ OZ, W WW 


szkoccwań wojennych. Wniosek tenl OPOLE. W hucie „Borek* na Ślą- 


|robotniczej młodzieży mógł się do- 


nych Leino, uchwalił rezolucję, w; Posiada clbrzymie znaczenie dla ca- 
której czytamy m. in.: Minister | łego nc rodu 
spraw wewnętrznych Leino, który| Komunistów zaatakowano dlatego 


przez przeszło 3 lata przeciwstawiał że popierali oni najbardziej konse- 


się atakom na wolności demokraty- | kwentnie w naszym kraju demokra- 


czne, został zwolniony ze swego sta- 
nowiska, na skutek votum nieufno- 
ści, uchwalonego przez blok reakcyj- 
ny w parlamencie. 

Komitet Wykonawczy — wyraża 
ustępującemu ministrowi spraw wew 


tyczną politykę wewnętrzną oraz po- 
litykę przyjaźni z ZSRR. Posunięcie, 
skierowane przeciwko komunisto.n 
jest uderzeniem przeciwko całemu 
narodowi. - y 

W konkluzji komunistyczna partia 


nego Związku Ludowego Finlandii. 


nętrznych swą wdzięczność, za doko- | "inlandii nawołuje masy pracujące 
Dziennik „Vapaa Sana“ komuniku- 


naną pracę z pożytkiem dla sprawy |do pokrzyżowania planów reakcji. 
' A r k 


sku opolskim odbyło się ogłoszenie |stać, że wykształcenie było przywi- 
wyników czwartego etapu młodzie- | lejem klas mieszczańskich i burżu- 
żowego wyścigu pracy. azyjnych. Dziś każdy z Was ma świa 

Na 600 młodych pracowników hu- | domość, że dziecko, które on kształci 


ty „Borek*, którzy biorą udział w 
wyścigu pracy, najlepszą .robotnicą 
okazała się autochtonka ze Śląska 
opolskiego, Gerda Kopczyk, która 
wykonała 359 proc. normy. Na dal- 
szych miejscach znaleźli się: Józef 
Nalepa 324 proc., Małgorzata Gola— 
306 proc., Maria Mikosz i Maria 'Fa- 
bian po 305 proc. 


nie będzie odtrącane od szkół wyż- 
szych -dlatego tylko, że wyszło z klas 
poprzednio upośledzonych. Będzie- 
my baczyć, by ta równość umożli 
wiała — poprzez was każdemu 
dziecku wyższe wykształcenie. 
Przeobraziła się w tych latach 
naszej wspólnej walki treść społecz- ! 
na Państwa Polskiego. Nie jest ono 


był aktywnym |życia i bytu nauczycielstwa, jest na- cie i sympatie całego społeczeństwa 


ji na pełne zrozumienie ze strony Rzą- 
| du Rzeczypospolitej. 


Przemówienie 
| tow. min. Skrzeszewskiego 

Jako drugi z mówców imieniem 
Ministerstwa Oświaty, zabrał głos 
tow. min. Skrzeszewski. 

Tow. min. Skrzeszewski podkreślił, 
za wstępie. że w wielkim dziele u- 
powszechnienia kultury i oświaty w 
Polsce nie może brakaąć i nie brak- 
nie Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go. 

Min. Skrzeszewski omówił następ- 
nie pokrótce osiągnięcia ubiegłego 
okresu. „W ubiegłym roku w zakre- 
sie przedszkoli przekroczyliśmy w 
stosunku do liczby mieszkańców czie 
rokrotnie stan z 1938 r, W ‘zakresie 
szkolnictwa podstawowego osiągamy 
cyfry przedwojenne, w zakresie szkol 
nictwa średniego, ogólnokształcącego 
— półtora razy więcej, W  szkolnic- 


(Dalszy ciąg sprawozdania na str. 4) 
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AŃSTWO i naród widzi w nauczycielstwie polskim ofiarny zespół 
pracowników, którzy mają do zrealizowania szczególnie ważne za- 


dania — wychowanie i kształcenie młodego pokolenia Polaków. Rola ta 
staje się wyjątkowo odpowiedzialna i wysuwa się na jedno z naczelnych 
miejsc właśnie dziś w tym doniosłym okresie historycznym, gdy Odro- 
dzona Polska pełnym poświęcenią wysiłkiem świata pracy założyła 
podwaliny pod nowy sprawiedliwy ustrój — ustrój demokracji ludowej. 


Oto wyjątek z odręcznego pisma, skierowanego przez Prezydenta 
Bolesława Bieruta do obradującege obecnie w Poznaniu Kongresu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. W przytoczonej myśli zawarta jest 
głęboka prawda. Przyszłość Polski Ludowej, trwałość dokonanych prze- 
mian, ciągłość procesu rozwojowego, zależy od młodzieży, która w nor- 
malnej rzeczy kolei, przejmować będzie w swoje ręce ciężar kontynuo- 
wania rozpoczętego dzieła. Pokolenie obecne, które położyło fundament 
pod budowę gmachu QOdrodzonej Polski, ma na swoich barkach lata 
trudnej i twardej walki i być może tego zadania nie dokończy, Dokończy 


je młode 


okolenie, oczywiście gdy zapewnione zostaną warunki jego 


wycho 4 wykształcenia w duchu postępu, przekonania o słuszności 
drogi, po której kroczy i entuzjazmu dla czekającoj go pracy. 
Bez świadomego swych zadań nanczyciela i wychowawcy warunku 


* 


OWODZENIE „polskiej rewolucji“ zapewniła przede wszystkim po- 
stawa i wysiłek zorganizowanego świata pracy. 


Na ruchu zawodowym, ną organizacjach robotniczych, pracowni- 
czych i chłopskich powołanych do kierowerią masami pracowniczymi, 


tego mie spełnimy, 


do mobilizowania ich wysiłków, do 


reprezentowania ich dążeń i ich 


interesów, spoczywa odpowiedzialność za utrwalenie owoców rewolucji. 
Przeorganizowane i zjednoczone po wojnie związki zawodowe, zrzeszone 
w Komisji Centralnej Związków Zawodowych, obok działających równo- 
legle, choć na innym torze i w innej płzszczyźnie partii politycznych— 
pozwoliły stworzyć ną wszystkich odcinkach sprzyjającą atmosferę pra- 
cy, zapału i cfiarności, bez której procesy odbudowy napotkałyby na 


wiele trudności, 


W tej atmosferze zrodziła się akcja współzawodnictwa pracy i akcja 
oszczędzania; dzięki niej wygrywamy walkę ze spekulacją i naduży- 


ciami, 


Z dowych należał i należy, 
tradycji z okresu międzywojennego, 


WIĄZER Nauczycielstwa Polskiego do tej rodziny Związków Zawo- 
Niestety, 


mimo wielkich postępowych 
mimo wspaniałej przeszłości, po- 


wojenny ZNP początkowo nie dotrzymywał kroku zorganizowancemu 
światu pracy. Niewątpliwie jest to w dużej mierze winą postawy €zo- 
łowego aktywu związkowego, wynikiem nastrojów panujących wśród 


nauczycieli, zwłaszcza w pierwszym 


roku po wyzwoleniu. Przyznajmy, 


zgodnie z prawdą, że postawa ta i nastroje napotykały na opór uświa- 


domionej i twórczej części nauczycielstwa. ,W ciągu trzech 


lat swej 


działalności ZNP odradzało się i przechodziło ideologiczną ewolucję. 


Obecnie poprzez zmianę kierownictwa i poprzez zmianę swej kone 
stytucji swiązkowej, ZNP może nadrobić zaległości, Znając klimat zjaz- 
dów -powiatowych i wojewódzkich przed kongresem, nie wątpimy, że 


%* 


te w Poznaniu nastąpi, 


N 


IEWĄTPLIWIE na Kongresie poruszona będzie sprawa uposażeń. 
Mamy tu do zanotowanią oświadczenie tow. premiera, stwierdza- 


jące, że rząd opracowuje już konkretne formy poprawy bytu nauczycieli. 
To miarodajne zapewnienie szefa rządu jest dowodem powstanią real- 


nych możliwości lepszego 
aświatowych. 


i 


wyższego 


wynagrodzenia pracowników 


Możliwości tych nie było wczoraj, ponieważ nie wystarczyło mecha- 


miczne podwyższenie uposażeń, bez 


równoczesnego wprowądzenia na 


rynek odpowiedniej ilości towarów. Gdyby np. 100.000 nauczycieli pod- 
nieść miesięczne pobory o 1.000 złotych, to do obiegu weszłoby 100.000.000 
złotych, Wobec braku towarów byłaby to oczywiście podwyżką nomi- 
nalna, a nie realna. Przewidująca i planowa gospodarka finan- 


sowa, gwarantującą trwałość naszej 


waluty i zapewniająca rozbudowę 


życia gospodarczego, a zwłaszcza przemysłu — stworzyła dziś możliwości 
poprawy realnych płac nauczycieli. 

Potrzebę poprawy bytu nauczycieli rozumieliśmy od początku i od 
dawna docenialiśmy jej pilność, Dziś z radością stwierdzamy, że te słu- 


szne postulaty mogą być zrealizowane, 


Pczwoli to nauczycielom na 


wydatniejszą, a tak ważną dla Polski Ludowej, pracę nad przygotowa- 
niem do życia przyszłych budowniczych odrodzonego państwa, 


Czytelnik prasy polskiej na podsta- 
wie lektury telegramów nicwątpl.wie 
dobrze się już or.entuje, że sprawcą 
krwawej wojny w Palesiyne jest im- 
perializm brytyjski. Jawne dostawy 
broni dla państw arabskich į ochotni- 
czych band arabskich, rola brytyjskie- 
go pułkownika Glubba, występującego 
ebecnie w postaci transjordańskiego 
generała Glubb - Paszy, udzał w a- 


gresji t. zw. Legionu Arabsk ego, do-. 


wodzonego przez brytyjskich oficerów 
i opłacanego z państwowego budżetu 
W. Brytanii, wskazuje ponad wszelką 
wątpl wość, że właściwie agresorem w 
Palestyą'e jest W. Brytania, a wojska 
arabsk e działające na tym terenie, speł 
niają tylko rolę najmitów imperializ- 
mu brytyjskiego. 
Mimo to, propaganda brytyjska usi- 
łuje w dalszym ciągu mamić światową 
opin'ę publiczną, przedstaw ając poli- 
tykę brytyjską w Palestynie w roli 
„poczciwego wujaszka”, który w cią 
gu 28 lat trwan a mandatu brytyjskie- 
go w Palestynie czynił rzekomo „nad- 
mierne wysilki“, aby „pogodzić“ zwa- 
śnione narody arabski i żydowski, co 
mu się mie udało wskutek „zawzięto- 
ści” obu stron. Więcej—w dn u, w któ- 
rym na zarekw rowanym przez Brytyj 
czyków hoteiu jerozolimskim „King- 
David", mieszczącym bura administra 
cj. brytyjskiej w Palestynie, została o- 
puszczona państwowa flaga brytyjska 
na znak zakończenia mandatu brytyj- 
skiego nad Palestyną, w prasie į radio 
londyńskim ukazały się pełne namasz- 
czenia artykuły, które w słowach rów 
m:e wzniosłych, jak i okłudnych us łowa 
ły przekonać opinię pub'iczną w Anglii 
poza jej gran cxmi, że „W Brytania ne 
Saye s'ę wstydz ćć swej misji w 
alestynie. gdyż w ciągu ćwierć wieku 
swych rządów w tym kraju podniosła 
go na wyższy stopień cyw.l zacyjny i 
ekonomiczny”. 
Wszystko to jest zwyczajnym kłam- 
«iwem, obliczonym na oczukanie za- 


równo własnych obywateli, jak i ta- 
twow ernych czytelnyków zagranicą 
Rządy brytyjskie w Palestynie w cią- 
gu bez mała 30 lat, były jednym pas- 
niem intryg między Arabami į Żydami. 
Były to najtypowsze rządy kolonialne 
z całym aparatem terroru policyjnego, 
deptaniem praw ludzkich ; obywatels- 
kich, wyzysku ekonomicznego i eksplo- 
atacji kolonialnej. 


Aby ocen'ć w pełni  „demokratycz- 
ność“ rządów brytyjskich w Palesty- 
nie, należy uświadomić sobie, że od 
roku 1945 na każdych 18 mieszkańców 
Palestyny (Żydów į Arabów) przypa- 
dał 1 pol.cjant brytyjski. O tym, oczy- 
wiście, nie wiedzą m eszkań.y W. Bry 
tanii, widujący policjanta znocznie rza- 
dziej (w Szkocji przypada 1 policjant 
na 702 mieszkańców, w Walii—na 652 
i Pin. Irlandii — na 436). 


Drakońskie przepisy pol cyjne odda- 
wały każdego mieszkańca  Paiestyny 
na łaskę i niełaskę brytyjskich władz 
admin stracyjnych. Każdy oficer armii 
brytyjskiej lub policjant miał prawo 
zaaresztować każdego obywatela pa- 
lestyńskiego bez podania motywów, a 
każdy dowódca brytyjski mógł wysłać 
go do obozu koncentracyjnego w Pa- 
lestyn'e lub poza jej granicami (wysy- 
fano do obozów w Cyrenajce) bez roz- 
prawy sądowej, a nawet bez siormio- 
wana aktu oskarżenia. Nic dz'wnego, 
że więzienia w Palestynie byly przzpeł- 
none, a 20 proc. podatków wyciska- 
nych przez rząd z ludności Palestyny 
szło na policję i w ęzienia, akurat pięć 
razy tyle, co na oświatę w tym kraju 

Poiityka ekonomiczna, prowadzona 
przez rząd brytyjski w Palestynie, ści- 
śle odpow adała zasadom realizowa- 
nym na odcinku społecznym. Najw.ęk- 
szą część podatków stanowiły podatk. 
pośrednie, obciążające — przede 
wszystkim szerokie masy ubogiej lud- 
ności. Bogacze byli wolni od podatków 
od kapitałów | spadków. Rząd skreślał 


OBOTNIK ` 


_ [le można zarobić 
na 5 miliardach dolarów? 


Tajniki funkcjonowania Planu Marshalla 


A teraz zaczyna się wielkie żniwo. 
Do zgarnięcia jest sumka nie byle 
jaka: pięć miliardów dolarów z okła- 
dem, Tyle bowiem wynosi ogólna su 
ma kredytów, przyznanych na Te- 
alizację Planu Marsha!la, Kto zainka- 
suje tę kwotę? Odpowiedź, zdawało- 
by się, jest prosta: kraje, którym 
przym'ano pomoc, Tak myśleć może 
tylko laik, czyli osoba prostoduszna, 
która naczytała się mów Marshalla 
i biorąc je dosłownie, zrozumiała, że 
chodzi o pomoc dla zniszczonych woj 
mą krajów Europy zachodniej, Tym- 
czasem rzecz ma się zgołą inaczej. 
A jak? Postaramy się to wyjaścić 
wszystkim _ prostodusznym laikom, 
opierając się na informacjach prasy 
amerykańskiej, głównie na  poważ- 
nym tygodn'ku 8, News and 
World Report, 


ZZ 


Zysk do kieszeni 


A więc kto zainkasuje miliardy? 

Większość towarów zakupiona bę- 
dzie i dostarczona za pośrednictwem 
prywatnych przedsiębiorców — pisze 
wzmiankowany tygodnik, — Zysk 
pójdzie do kieszeni przemysłowców, 
kupców, pośredników i firm trans- 
portowych. Rząd amerykański ma się 
trzymać zasady nie wtrącania do tran 
zakcji handtowych”, 

„Pomoc dla Europy oznacza wspa- 
niąłą koniunkturę dia amerykańskie- 
go przemysłu i stwarza ogromne mo- 
żiywości zysku dia milionów przed- 
siębiorców.,. -— ciągnie pismo, — Z 
woli Kongresu Stanów  Z'ednoczo- 
rych towary przeznaczone dlą Europy 
pójdą drogą prywatnego handlu. Bę- 
dą kupowane i 6przedawane z Zy- 
skiem przez prywatnych dostawców 
surowców, przez fabrykantów, hur- 
towników, brokerów i eksporterów 


„ZR 


amerykańskich. Przewiozą ję prywat- | nistrację Planu 


«e statki handlowe, W Europie przy- 
wiczionę towary, zanim dotrą do rąk 
konsumenta, będą znowu nabywane 
i eprzedawane przez liczne firmy i 0- 
soby prywatne. 

Za każdym razem, gdy towar 
przejdzie z rąk do rąk, prywatzį po- 
średnicy, kupcy i przedsiębiorcy ©" 
trzymają wynagrodzenie za swe u- 
sługi. 

Obrót towarem wartości 5 miliar- 
dów 300 milionów dolarów odbędzie 
się przy minimum kontroli i nadzo- 
ru, przy maksymalnym, zastosowaniu 
normaizych metod handlowych”, 

Wiemy już zatem, kto zainkasuje 
zyski. Spróbujmy teraz zapoznać się 
z samym mechanizmem operacji, 


Z ręki do ręki 


Przypuśćmy, że transakcja dotyczy 
dostaw pszenicy do Belgii. Farme: 
amerykański dostarcza swój zbiór do 
wielkich elewatorów, zbożowych. 
Stamtąd skupuje je hurtownik, 


i 
sprzedaje zkolei przedsiębiorcom mł | 


narskim. Po drodze towar przechodzi, 


Marshalla do finan- 
sowania transakcji eksportowych w 
ramach plazu. Bank płaci eksporte- 
rowi į odbiera należność od rządu a- 
merykańskiego, Doiary przeszły z rę- 
ki rządu, za pośrednictwem banku 
prywatnego, do rąk eksportera, a od 
niego do banku, który uprzednio fi- 
nansował wstępiy etap transakcji. 

Na każdym etapie zysk przeszedł 
do kieszeni prywatnego przedsiębior- 
cy lub banku. 

Teraz zarcbi jeszcze tylko firma 
przeładunkowa w porcie, oraz amery 
kańskie towarzystwo okrętowe, Po- 
czem — kolej na europejskiego przed 
siębiorcę. W belgijskim porcie wyła- 
dunkowym importer miejscowy €prze 
daje mąkę hurtownikowi i i kasuje 
swój zysk. Mąka idzie na rynek i na 
bywa ją detalista, cukiernik lub pie- 
karz. Odtąd miejsce jest już tylko na 
drobne zarobki dalszych pośredni- 
ków i... szczęśliwy Belg zjada na 
ściadanie białą bułeczkę z amerykań- 
skiej mąki. Jeżeli się chwilę zasta- 
nowi, rozraduje go myśl, że tylu lu- 
| dzi zarobiło po drodze na jego buw 


przez ręce paru pośredników, zarabia jłeczce i tyle fortun wyrosło na niej 


więc na nim kolej (prywatna), firmy 
transportowe, ubezpieczeniowe, ma- 
Kierzy giełdowi i bank, który całą 
rzecz finansuje. Wreszcie młynarz ê- 
merykański sprzedaje mąkę ekspor- 
terowi, który zawiera umowę na do- 
stawę mąki pszennej do Belgii. 

W tym miejscu wkracza — ma 
krótko — rząd amerykański, Adm!- 
nistracia Planu Marshalla rejestruje 
transakcję dostawy mąki do Belgii, 
zatwierdza ją i poleca zapisać na 
przydział belgijski. Biuro Handlu Za 
granicznego wydaje eksporterowi li- 
cencję wywozową. Teraz eksporter 
ciągnie weksel na bark handlowy. 
który jest upoważniony przez Admi- 


W epoce bomby atomowej 


- meeen 


~ Ostrzegam was panowie, że nie ma jeszcze podstaw do nadmierne 
go optymizmu. Rzecz znajduje się narazie w stadium badań labora- 
toryjnych  (Collier's) 


Wilk w Qwczej skórze 


Jerzy Winnichi 


systematycznie wszelkie pozycje bud- 
żetu przeznaczone na nawodnene i 
ulepszanie kultury rolnej, natomiast 
popierał banki angielskie, jak np. „Barc 
lay's Bank“ lub „Angio - Palestine 
Bank", które przez system nadmier- 
nych procentów i rachunków żyrowych 
wpędzały rolników w sytuacje bez 
wyjścia, poczerm zmuszały ich do od- 
sprzedaży ziemi w:elkim obszarnikom, 


Szczególnie zaciekle mandatowy 
rząd brytyjski zwalczał rozwój prze- 
mysłu w Palestynie, działając zarówno 
w interesie eksportu brytyjsk ego, jak 
również w celu przeciwdziałan a roz- 
wojowi palestyńsk ej klasy robotniczej. 
Brytyjske władze mandatowe systema 
tycznie ograniczały wwóz do Palesty- 
ny maszyn i urządzeń przemysłowych, 
utrudniały import surowców przemys- 
łowych, nakładając wysokie ceny i © 
płaty przewozowe na take artykuły 
jak; żelazo, drzewo, nasiona oleiste, 
nici itp. Wzgiędami w:elkorządców bry 
tyjskich, cieszyła się tylko uprawa cy- 
trusów, (pomarańczy, cytryn i grejpiru 
tów), gdyż podobnie jak w innych kra 
jach kolonialnych, rząd popiera! mono- 
kulturę rolniczą, przeznaczoną na im- 
port do krajów Imperium Brytyjsk e- 
go . 

Natomiast wielkim poparciem rządu 
mandatowego ge 2 się różne məno- 
pole brytyjsk e, jak np. monopol stalo- 
wy (Steel Bros), transportowy j mono- 
pol na handel zbożem i mięsem. Oczy- 
wiście w parze z taką po'ityką, szia 
polityka pop eran'a reakcyjnych grup 
żydowskich i arabskich, jako n 'jwier- 
niejszych podpór  imperiakzmu bry- 
tyjskiego w Palestynie. 


Przywódcy osławionej powoda 
sanizacji faszystowskiej „Irgun Zvi 
Leumi", co znaczy — „Narodowe Siły 
Zbrojne“ — żydowskie NSZ, której ak 
iy terrorystyczne tyle usług okazały 
Brytyjczykom, „usprawiedł:w ając”* 
rząd „twardej ręki" w Palestynie — 


przeszli przeszkolenie w szeregach ar- 
mii Andersa, z których zostali zwol: 
nieni na rozkaz wojskowego wywiauu 
angielsk ego.  Równym poparciem 
władz brytyjskich ceszyły się tajne 
organizacje terrorystyczne Arabów — 
w których jako instruktorzy wyst;po- 
wal b. of cerowie hitlerowscy, zwola:e 
ni z obozów jenieckich na Bliskim 
Wschodzie oraz rzekom „dezerterzy ” 
z' armii brytyjskiej, 


Kłócenie żydów z Arabami w polity- 
ce brytyjskiej posiada dawną tradycję. 
W roku 1915 brytyjski Wysoki Kom 
satz w Egipcie, Mac Mahon o-najm:. 
ilussein emu, że rząd brytyjski zainie- 
iza utworzyć „Federację Arabz<ą*, w 
skłed której wejdzie również Palesty- 
na W dwa lata później rząd bry”, ,sk; 
wydał „Deklarację Balfoura", ob'tcu- 
ięcą Żydom utworzene w Palestynie 
„Żydowskiej Siedziby Narodowej“, Od 
tego czasu rząd brytyjski systemetycz. 
nie czynił sprzeczne ob etnice nap”ze- 
mian to jednej, to drugiej stron'e, az 
do czasu, gdy przy pomocy stwo'z>nej 
przez siebie „Ligi Arabsk ej“, zdołali 
doprowadzić stosunki między Żydam: 
Arabąam' do s'anu wrzenia, 


Z tą chwilą rząd brytyjski „złożył” 
mandat paiestyński w ręce Organ zacj, 
Narodów Zjednoczonych oświJcza- 
jąc, że „n eodwoła:nie" wycofuie ».ẹ 2 
Pal-styny, a w chwil: gdy Ogóln: Zaro 
wadzenie ONZ uchwaliło pod” ał Pa. 
'estyny i utworzen'e w tym kraju 2-ch 
a'epodieg'ych państw — ara"skieg» Í 
życowskiego, na Palestynę ruszyły czoł 
gi angeiskie. prowadzone przez Ara- 
bów : dowodzone przez brytyjskich o- 
ficerów, 


Zbrodnicza polityka  imperiahzmu 
brytyjskiego, tak jaskrawo uwidoszwio 
na na przykładzie Palestyny, moż: być 
przewyższona tylko przez jedno: przez 
cbiudę, z jeba drap eżny lew brytyjski 
us'łujs stanąć przed Światem w śnież- 
no - białej skórze baranka. 


> 


ı Financial World; „Oczywiście, że to 


| wszystkie 


po tamtej stronie Atlantyku,» 


Konta specjalne 


Kolej jednak, na rząd belgijski, Ou 

to bowiem inkasuje od beigijskiego 
importera należność za -nabytą mą- 
kę amerykańską i deponuje sumę we 
frankach na specjawym koncie w 
Banku Narodowym. Takie konta epe- 
ciaine powstaną w każdym kraju, ko 
rzystającym z pomocy  marshallow" 
skiej i pozostają pod kontrolą Admi- 
nistracji Plavu Marhalla. Wszelk:e 
sumy zdeponowane na tych kontach, 
jako zapłata za destawy amerykań- 
skie, mogą być podejmowane tylko 
za zgodą Administracji Planu Mars- 
halla, działającej jako orgam rządu 
amerykańskieqo. 
4 „Zyski p 1 do kieszeni przedsię- 
biorców amerykańskich na każdym 
etar s dostaw europejskich — pisze 
z dumą tygodnik U, 8. News — W 
Stanach Zjednoczonych stal, kau- 
czuk, zboże i inte surowce przejdą 
przez ręce przetwórców, pośredni- 
ków i kupców, zanim dotrą do na- 
bywcy”. 

I wszędzie zyski! 

* 


Jeszcze w trakcie dyskutowania 
Planu Marshalla organ wielkiej fi- 
nansjery nowojorskiej, The Finan- 
cial World pisał w korespondencji Z 
Waszyngtonu: 

„Nie ma tygodnia, by któryś Z 
wyższych urzędników administracji 
federalnej nie zapewniał poufnie 
przedstawicieli kół gospodarczych, 
że właściwym celem Planu Marshalla 
jest rozszerzenie wpływów kapitali- 
stów i przedsiębiorców  amerykań- 
skich na świecie. Jeden z urzędni- 
ków Departamentu Handiu  oświad- 
czył niedawno koresposdentowi The 
jest tak 
jest". 

Pozostaje do wyjaśnienia małe pY- 
tanie: a kto za to płaci? 

Odpowiedź jest prosta: podatnik 
amerykański najpierw, konsument 
europejski później. 

Gdyby nam jeszcze tylko zechciał 
kto wyjaśnić, dlaczego wszystko to 
nazywa eię Planem Pomocy Europie 
— bylibyśmy już zupełnie zoriento- 
wani. R. LEWIŃSKI 


imperializm, I dobrze, że 


1 L>oo„D)>o-„2)>))_-,2,22>2->->--—-— 


Jugosławia | 
marszałka Tito 


Dzieło, które realizuje w Jugosłāae 
wii marszałek Tito, jest równe w swej 
wadze czyzom jugosłowiańskich bo 
jowników, którzy walczyli pod jege 
kierownictwem o wyzwolenie nerodo« 
we. Podobnie jak walka o wyzwole= 
nie narodowe doprowadziła lud do 
władzy, tak bitwa o budowę nowej 
Jugosławii — prowadzi do dobrobytu 
każdego obywatela z osobna i wszyst 
kich narodów jugosłowiańckich. 


Byłoby niesłuszną rzeczą oddziela* 
nie roli marszałka Tito w okresie 
wojny od tej, jaką odgrywa w chwili 
obecnej, w warunkach pokojowej bue 
dowy Jugosławii, podobnie jak było 
by niesłuszne, oddzielanie bohater 
skich czynów narodów jugosłowiań* 
skich z czasów walki o wyzwolenie 
narodowe od wspan:ałych wysiłków 
w dziedzinie budowy nowej Jugosła» 
wii. Oba te czyuniki są ze sobą niee 
rozerwalnie zespolone, jak Tito i na* 
rody jugosłowiańskie. Tito prowadzi 
naród po jedynie możliwej, jedynie 
słusznej, narodowej drodze, 


Pomimo nurtujących pragnień 1 dąe 
żeń do zjednoczenia się ludy Jugos 
sławii kształtowały ewój los w roz 
biciu, Było to następstwem polityki 
panujących klik  szowinistycznyche 
Narody Jugosławii rzeczywiście i całe 
kowicie zjednoczyły się dopiero w 
cząs:e walki o wyzwolenie narodowe, 
kiedy to śmiertelne niebzpieczeństwa 
zagroziło ich bytowi narodowemu, Od 
tych dni datuje się ich wspólną hie 
storia. 


Wszystkie siły reakcji, wszystko; 
co było wykładnikiem  ciemiężenia, 
rozwijało niesłychazą aktywność, aby 
właśnie wówczas do głębi rozdzielić 
i skłócić ludy Jugosławii i wydać je 
na łup faszyzmu niemieckiego. Trze. 
ba było kogoś, kto potrafi zjednoczyć 
w walce g wspólny 10s i byt narodo= 
wy. Taką postacią mógł być tylko 
ten, kto głosił nowe idee — idee bram 
terstwa į rówaouprawnienią narodów, 
wyzwolenia świata pracy. 

Był nim marszałek Józef Broz-Tito, 


Walka o wyzwolenie narodowe nie 
dałaby wyników, gdyby nie zabezpie» 
czyła Interesów mas ludowych. Boe 
jownicy jugosłowiańscy składając swe 
życie w ofierze byli przekonani, iż 
umierają w walce z okupantem © 
sprawę ludzi pracy, o budowę takiej 
Jugosławii, w której nie będzie miej- 
sca dla eksploatowanych i dla eks- 
ploatujących. Nowej Jugosławii nie 
można sobię poprostu wyobrazić bez 
nowej gospodarki, 


Tito jest inspiratorem i bezpośred= 
nim organizatorem tego wspaniałego 
entuzjazmu pracy, który ogarnął całą 
Jugosławię, Jest twórcą jugosłowiań* 
skiego Planu Pięcioletniego, kieruje 
pracą i bitwą ludu © budowę kraju, 
walką z marnotrawstwsm, lenistwem 
i szkodnictwem wszelkiego rodzaju. 


Nowa Jugosławia pod przewodem 
Tita zaczyna już powoli zarysowywać 
swe oblicze na arenie światowej. Jun 
gosławia staje się wzorem, jak W 
raszej epoce mały kraj może wywał- 
czyć sobie niepodiegłość i dźwignąć 
się własnymi siłami. Obok bohater 
skiej Jugosławii wstępuje na arenę 
dziejową równie piękna į wspaniała 
Jugosławia pracująca, SS 

Tito jest ucieleśnieniem walki na- 
rodowej, dążeń ludzi pracy do reali 
zacji nowego, szczęśliwego życia. 
Jest nauczycielem i wodzem narcdów 
Jugosławii. Wierzy w nie z tą samą 
siłą, jak one w niego.. 


MILOVAN DZILAS 


Kkreplki mad i 


POWRÓT VON PAPY 


Von Pappen, zbrodniarz nie- 
miecki, skazany na 10 lat przy- 


musowych robót, przebywa obec- | 


nie w jednym z obozów w zachod- 
nich Niemczech. Wprawdzie nie 
jest specjalnie zadowolony ze 
zbyt niskiej pensji miesięcznej 
(1000 marek), ale nie ma czasu 
narzekać, gdyż jest bardzo zajęty 
zarządzaniem... swymi rozległymi 
dobrami, których mu nie skonfi- 
skowano. 

| Ponieważ 
nie wolno 


„więźniom“ jeszcze 
opuszcząć obozu — 
bezpośrednię funkcje 
jadministracyjne spełnia jego syn, 
który przygotowuje letnią rezy- 


dencję na powrót „von papy”. (a) 
PŁATNE Z GÓRY 
Szpital Dzieciątka Jezus. Do- 


cent dr Opalski jest wybitnym ne- 
urologiem. W prywatnym gabine- 
cie w szpitalu dr Opalski przyj- 
muje prywatnych pacjentów. Za- 
| pisy przyjmuje  pielęgniarz szpi- 
talny. Rozmowa między pacjen- 
tem a pielęgniarzem: 


Pacjent: — Chciałbym do prof.| dworca zaawansowali? 


Opalskiego. 
Pielęgniarz: — To kosztuje trzy 
tysiące złotych. Płatne z góry. 
Kropka. (i) 


DOBROWOLNA OFIARA 


Ten sam szpital. Ten sam od- 
dział. Neurologiczny. Szeroko sto- 
sowane są zabiegi t. zw. elektro- 
| wstrząsów: Prywatny pacjent pyta 
lo cenę zabiegu. Odpowiedź:  — 
750 zł. Pacjent płaci. Otrzymuje 
dwa kwity. Na jednym czyta: Od 
p- X. V. otrzymano zł. 75 (siedem- 


dziesiąt pięć) za dokonanie zabie- 
gu — elektrowstrząsu. Na drugim: 
Od p. X. V. otrzymano zł. 675 
(sześćset siedemdziesiąt pięć) ja- 


ko dobrowolną ofiarę. (0) 
KARIERA 
W rejonie Dworca Głównego 


prasowali ongiś sprzedawcy pocz- 
tówek, mający jedyną, n.ezas.ą- 
pioną wpiost metodę  ożywiania 
obrotów. Była to typowa „me oda 
zaskoczenia”, Cacy, cacy, niby za 
darmo, a kiedy już przechodzień 
machinalnie schował pocztówkę 
do kieszeni, wtedy sprzedawcą u- 
jawniał się, żądając pieniędzy. 
Od roku nie widać już na ulicy 
tych pomysłowych handlarzy. Me- 
toda jednak żyje nadal. Skopio- 
wali ją wszyscy  bileterzy kin 
, warszawskich, sprzedając w ten 
sposób programy. Wchodzisz do 
k'na, kasują ci bilet, z biletem do- 
stajesz program. Zrobisz parę 
kroków i... stop! 
A pieniądze, szanowny pa- 


spod 


j nie? 
Czy dawni kanciarze 


m 
USTRONNY 


„Słowo Powszechne“ — Nr 139 
z dnia 23 b.m. Cytujemy artykuł 
o Klubie Literackim w Sopocie: 

„Prelegentem jest zazwyczaj 
członek ZZŁP, ale nie rzadko 
w tej roli występuje jakiś u- 

stronny miłośnik literatury." . 

Po prelekcji pewien słuchacz „u 
siconnego™ miłośnika powiesił się 
na ustronku w postronnym miej- 
scu. (x) 


Nr. 142 


ROBOTNIK 


Str. 3 


o 
(FRZ EGLĄD 


PRASY 


PRYWATNY PRZEMYSŁ 


200 tysięcy osób załtrudńia ©> 
becnie w Polsce przemysł prywat- 
my. Dane te podaje „Rżeczbospo- 


lita" w artkule p.t. „Przemysł pry- | 


wótńy w cyfrach"; 
Według danych Izb Przemysło- 
wo-Hańdlowych z sierpnia ub. r. a 
dotyczących przeszło 17 tys. przed- 


we wschodniej — 


| 
| ny mocarstw zachodnich, 
| 23 maja rozpoczęło sic w 

dum w sprawie zjednoczenia 
| Referendum odbywa się przez zbie- 
ranie podpisów na formularzach, w 


Niemcy manifestują wolę zjednoczenia 
podpisując masowo listy petycyjne 


W strefach zachodnich — szykany 4 


rozlepiają- 


organizaci młodzieżowej 
cych afisze o referendum. 


liczny udział 


Projekt reorgan zacji 
ministerstwa obrony USĄ 


WASZYNGTON PAP, B. prezy- 
deńt Hoover staną: na czele konu. ji 
do zbadania meod orga izucj i ue 
sprawnienia czynności rządowych Of- 
ganów wykonawczych. 

Hoover rtianował komisje, żłożeną 
ż 12 osób cywilnych, k órej zadzn em 


przeprowadzenia referendum — stwier | 
dził mówca. Nikt jednak nie potrafi 


BERLIN. (obsł. wł): Pomimo wielkich utrudnień ze stro 
iemcy nie rezygnują ż żamani= 
|  festowania swojej woli zjednoczenia. 


całych Niemczech referen- 
Niemiec. 


j 


Jednym z chwytów  propagańdy 
przeciwko referendum jest slogan 
SPD „kło jest za referendutt, ten po- 
twierdza granice na Odrze i Nysie", 
+ woki w strelach zachod- 


Pomimo ogromnego nacisku zt $tro- 


ma być opracowańie pihu reJtgani- 
zacji ministerstwa obrony. Na cze.e 
komiśji Stanął bask er nowojorski 
Ebersładt. Hoover powo.ał rówa eż co 
życia drugą komus ę. ziozoną ł sze- 
sciu emerytowańych geresaów caz 
trzech emerytowanych admralów, 


dnia referendum jest złóżewie podpi- | ny władz okupacyjnych” stref záchod- 


nych: utworzenia pokojowego, demo- 
kratycznego państwa niemieckiego. 


Górnicy polscy 
Nowe plany amerykańskie rewizytują kol gów 


wee Fakty +, | czechosłowackich 

Jak podaje PAP — kotespóndent| WRöctAw. W tych dhiach wf: 
„Berliner Zeitung. w Amsterdamie, | udp ałk do Czschostowacj: delegacja 
donosi o nowych planach aimerykań- | e Dol- 

$ h hit igófników polsittch z Górnego i l 
skich wobec Zagłębia Ruhry. J w nego Sląsita, aby rewizytować swoich 
daje kórespondent, Departament Sta- |kmiego w górtków z Zagłębia Kar 
b USA Ww ysunął wniosek, by „Zagłę* | wigsko-Ostrtowskiego. W sk'ad dele= 
bie Ruhry wyłączyć z prowincji pot: gacji wchodzą dział związku żā=% 
mochego Renu — Westfalii i uczynić |„jowego górników ż ščkretarzërn 
zeń samodzielną jednostkę państwo- geńeralnyfń CZŻG, pos. Wojasem i 
wą, posiadającą takie gañe prawa, 


lone 
acze 


siębiorstw, zatrudnienie w niektd- ŚP? .| sów przez 70 do 80  mieszkań-| ich, akcja zbierania podpisów ma po- 
rych branżach kształtowało się w sęk pot Rysz w =: ców radzieckiej straty: paa arrar myślny przebieg w wielu  miejsco- 
tym czasię w sposób następujący |© 1 W oTZEnie jedno ej Ali A t í wościach. 
dy lbwentoić rania. podpisów trwać bydzie 3 tygod.| Represje 
Przemysł nie. t j JE" |w zachodnich Strefach Wiec w Berlinie 
pci zwy iae kj Po raz pierwszy od 15 lat z Okazji| W zachodnich strefach ckupacyj-| W Berlinie odbył się wielki wiec w 
włókienniczy 7 >  |relereńdum powiewała na griachach | nych władze pozwoliły zbierać podpi- | sprawie relerendum o jedności Nie- 
paplerticzy 41 >  |publicznych strefy radzieckiej Berlina | sy, ale zakazały jakiejkolwiek działal: | miec, przy udziale ludności wszystkich 
poligraficzny 23 ©  |cżarno-czerwoto-złota flaga republiki | ności propagandowej. W praktyce fed: | czterech dzielnic okupacyjnych Berli- 
drzewny e Weimarskiej, ogioszońa przez Radę Lu-| nak przeszkody ze strony władz są jra. > 
spożywczy 363 > dową za godło Nowych Niemiec. ogróinne. Żandarmeria fraseuska |, Przywódca Socjalistycznej Partii 
Mineralny 108 > Z zupełnej swobody korzystają je- | skonfiskowała listy rozłożona ia dwor: | Jedności, Grotewóhi, przemawiając fa 
budówiany 531 © (dynie mieszkańcy strely okupacyjnej| cach kolei elektrycznej w sektorze | wiecu, wystapil ostro przetiwko tym 
7 radzieckiej. Wpisują Się na listy Wy-! francuskim. Amerykań$ka policja woj. | Wszystkim, órzy usiłują zastraszyć 
Przemysł prywatny wykazuje | łożone w lokalach wyborczych snstyłu-j skowa ingerowała kilkakrotnie odbie- | Niemców. 


wybitne tendencje rozwojowe: 

Na koniec 1946 r. liczba zareje- 
strowanych przedsiębiorstw wyno- 
siła ók. 14 tys. podczas kiedy we- 
dług danych że stycznia br. ilość ich 
przekroczyła 19 tys. Przyjmując, że 
duży procent z tej różnicy przypada 
na zakłady ówczesnie już czynne, a 
tylko nie zarejstrowane, to i tak 
wzróst ilości prywatnych zakładów 
przemysłowych należy uznać za bar- 
dzo duży. 


Cyfry wyraźnie wskazują, że 
wbrew narzekaniom części pry> 
watnej inicjatywy, nie tylko han- 
del, ale i przemysł prywatny w 
Polsce rozwijają się niezgorzej, 


Przed kongresem 
zjednoczeniowym 
akademików 


Z inicjatywy środowiskowesó Aka- 
demickiego Komitetit Jedności Demo- 
kratycznej odbyło się w Łódżi zebra- 
nie aktywistów czterech  sttidetckich 
orgałizacji  ideówo-wychowawczych: 
ZNMS$, AZWM „Życie”, „Wici“ oraz 
ZMD, poświęcone 
założeń 
przyszłej 
studenckiej. 

W zebraniu tczestniczył przewod- 
niczący Centralnego Komitetu Jedno- 
ści Młodzieży Akademickiej tow. Że- 
non Wróblewski. 

W Warszawie: odbyło się zebranie 
ptzewodłiczących i sekretarzy 
demickich Komitetów Jedności Dettto- 
kratyczhej, na którym referat o żało- 
żeniach prograńiówych i statutowych 
zjednoczonej órgatizacji wygłosił tow. 
Zawadżkti. 


statutowo - orgańizacyjnych 
zjednóczońej organizacji 


g 


Sprostowanie 


W _ sprawozdaniu z posiedzenia 
Śejmu, ómawiającego debatę nad 
nową strukturą spółdzielczą, w prze 
mówieniu tow. pósła J, Żerkowskie- 
go wkradła się pomyłka. Mianowi- 
cie odnośnie rozwóju spółdzielczości 
wiejskiej, mówca stwierdził, że spół- 
dzielnie  mileczatsko - jajczarskie 
przeprowadziły wielki skup jaj, w 
wyniku którego wywieziono w 1947 
roku — 38 milionów jaj, a w roku 
1948 zapowiada się wywóz 100 mi- 
lionów jaj. W tej dziedzinie spół- 
dzielczość przychodz: z pewną po- 
mocą bilansowi hańndlowemu i płat- 
niczemu Państwa. 


uE? 


Z całego kraju napływają dë- 
klaracje pieniężne ħa bidowę 
"Wspólnego Domu zjednoczonej 
partii klasy fobotńiczej. Poniżej 
podajctny ostatnie dane, o postę* 
pach akcji zbiorowej. 

* 


Na walnych zjazdach delega- 
tów oddziałów CZZG Chorzowa 
i Chropaczowa otaz Rybnika, 
/ postanowiono przekazać na ręce 
honorowego przewodniczącego 
CZZG, tow. wicepremiera Gö- 
mułki- Wiesława, po 400.000 zł 
na Fundusz Budowy Wspólnego 
Domu. a 


Koła PPS i PPR straży porto- 
wej w Sżczecinie zadeklarowały 
200 tys. żł, Zjednóczenie przes 
mysłu drzewnego okręgu zachod 
ńiego — 1 milion zł, wydział 
wykonawczy Żarz. Główn. Zw. 
Pracown. Stocznionych R.P. w 
Gdańsku — 200 tys. zł, studenci 


przedyskutowanie | 
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, miesięcznych zarobków, 


cjach publicznych, na dworcach kolei 


elektrycznej. Rezultatem pierwszego 


| 


rając i koniiskując listy z podpisami. 
Aresztowano członków postępowej 


Te czynniki, które obawiają $ię gło- 
st narodu niemieckiego, zabraniają 


Państwa arabskie nie odpowiedziały 


na wezwanie do zawieszenia broni 


Walki w Palestynie trwają - 


JEROŁOLIMA (obst. wł). Mimo iipływu $-godzinnego tettnthi 
wyżnaczońcgo ptżeż Radę Bezpieczeństwa dla ogłoszenia przez obie 
strony walczące zawieszenia brońi w Palestynie, państwa arabskie 


nie nadesłały żatlnej odpowiedzi. 


Wetlług agencji Reutera na naradzie przywódców państw arab- 


skich w stolicy Transjórdanii Ammanie. postańówionó zwrócić się 
do Rady Bezpieczeństwa ż prośbą 6 przedłużenie terminu ogłoszenia 


zawieszenia broni 6 dalsze 36 godzin, 


W związku z tą ostatnią decyzją 
korespondent dyplomatyczny agencji 
Reutera stwierdza, powołując się na 
oświadczenie rżecznika brytyjskiego 
mińisterstwa spraw zagranicznych, 
że rząd Wielkiej Brytanii póprze w 
Radzie Bezpieczeństwa wniosek 
państw arabskich, o ile zostanie on 
złożony. 


Z Waszyngtonu donoszą, że De- 
partament Stańu przed upływem 
wyznaczonego przez Radę Bezpie- 
czeństwa terminu, zakomufńikował 
oficjalnie rządóm państw arabskich, 
iż jest zaniepokojony rozwojem sy- 


ni 


rugi dzień obrad 


tuacji w Palestynie. Odpowiednie 
noty zostały złożone w niedzielę w 
stolicach Bgiptu, iraku, S$rii, Liba- 
nu, Arabii Saudyjskiej, Trahsjor= 
dańii i Jemenu. Noty wzywały pań-= 
stwa arabskie, by zastosowały się dö 
apelu Rady Bezpieczeństwa w sprá- 
wie żawieszenia btoni. 


Sytuacja ma frońtach 
alestyny 
Sytuacja fa frontach Palestyny 


przedstawia się, jak następuje: 
Frońt połudńibowy: Wojska e8:0- 


- 


e 


| Międzynarodowej Konfereńcji SEPEG 


W poniedziałek 24 bm., w drugim 
dniu obrad Konferencji Międzyńaro- 
dowego Towarzystwa Opieki nad 
Dzieckiem w Otwocku, wygłoszone 
zostały następujące referaty: „Wpły 
wy psychiczne drugiej Wojny świa- 
towej na rożwój dziecka" = próf. 
Uńiw. Warsz. $, Baley, „O wpływie 
ostatniej wojńy na psychikę mti- 
dżieży* mówił dr Hysek 2 Pragi cze- 
skiej, prof. Szumań ż Ksaxówa Wy- 
głosił obszerny, ilustrowańy prze 
zrocząmi referat, w którym omówił 


wpływ wojny i okupac, 
dzieci. Prof. Helena Strzemócka z 
Instytutu Higieny Psychicznej w 
Warszawie mówiła o „Postawie psy 
chieżnej młodzieży, wywołanej przez 
wojnę”, prof. Stef. Pataky (Jugosła- 
wia) zapoznał zebranych ż nowym 
systemem wychowawczym i szkole» 
niowym w Ludowej Jugosławii. 

Po referatach rozwinęła się obs 
szerńa dyskusja, w której wzięło ùs 
dział 40 delegatów, 


ha rysunki 


Austriackie Zw. Zawodowe żądają 


przywrócenia 


WIEDEŃ (PAP). Kongres austriac- 
kich związków zawodowych odbywał 
się pod znakiem ostrych tarć pomię- 


seder FO nag 
Wspólny Dom 


a 1. mal 


Komitetu PPR przy Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krako- | 
wie =- 10 tys. zł. £ imprezy àr- | 
tystycznej urządzońej ha żakoń- | 
czenie kursu dowódców plutonu | 
dla brygad operacyjnych „Słu- 
żba Polsce' w Katowicach, prze- 
kazaho 15 tys. zł. 

GÓR, 


Pracownicy ZUS uchwalili ò- 
podatkować się na budowę 
Wspólnego Domu ma przeciąg 
3 miesięcy w wyśokości 1 prot. 


Zebrana w teńn sposób kwota 
wyniesie ponad 200.000 zł, nieza= 
leżnie od sum zadeklarowańych 
przez Koła Partyjne PPS i PPR. 

a: 


Koło Gastronomików Dzielni- 
cy PPS Powiśle zadeklarowało 
na aoc NSE Domu 
kwotę 1.432.000 zł, niezależnie od 
zadeklarowanej wcześniej sumy 
100.000 Zł raii 


niepodległości 


dzy poszczególnymi frakcjami partyj- 
nymi. Poseł do parlamentu, komunista 
Honńer, skrytykował żapropóńówahą 
przez sekretarza stanu, Mantlera re- 
zólucję, która aprobowała udział 
Austrii w planie Marshalla ; odrzuca- 
ła żądanie podwyżki płac  robothi- 
czych. 


Końigres ttchwalił jednogłośńiie Sze- 
reg Wniosków, w których wysunięto 
żądania zakończeńia okupacji Oraz 
prżywróceńia mieżależńego państwa 
austriackiego, jak najszybszego wpro- 
wadzeńiia podatku majątkowego, po- 
prawy sytuacji aprowizacyjnej i opra- 
cówania jednolitego planu g àr- 
czego dla całej Austrii, Głosami ŝo- 
cjalistów i komuńistów uchwalono re- 
zolucję, która domaga się upaństwo- 
wienia handlu zagranicznego, 


trakcji neg b 
wie roc. podwyż 
Śróbóm rożb 


ciwko 
wych. i 


Delegacja KCZZ na Końgres Ät- 
striackich Żw. Zawodowych — Lesz: 
czycki i Walaszczyk, pożdrowiła au- 
striacki Świat 54 w imieniu zor- 
gahizowańej j klasy robotni- 
SARAMAS) PAAY siatdckini | pal 
współpracy y alstriackimi a pöl- 
skiińi żw. zawodowymi. ) 


Na stronie 
Mir 


Cudze chwalicie, 
póki nie 
Gdy pojedziecie, 


r i zł 
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wodo | Dar odpłynął do Kraju na statku 


prędko wracacie 


skie i trańsjordańskie po dokonaniu 
połączenia na przedpolach Jerozoli- 
my przygotowują Się do marszu na 
stólicę państwa Izrael — Tel-Aviv. 

Front środkowy: Bitwa o Jerożo- 
limę trwa w dalszym ciągu. Od- 
działy legiónu arabskiego atakują 
od północy, południa i wschodu. 
Jednostki wojsk egipskich i- trahs- 
jotdańskich dotatły w poiiedziałek 
do szosy Jerozolima — Tel-Aviv Ww 
punkcie połóżónytńn o 16 kiim. na za 
chód od Jerozolimy, W Starej dz:el- 
nicy Jerozolimy oddział żydowski, 
liczący kilkuset ludzi, odpiera w 
dalszym ciągu wszystkie ataki arab- 
skie. 

Z frontu jórdańskiego i północne- 
gó żadne wiadomości nie nadeszły. 

Ageńcja Rettera donosi z Dará- 
Szku, że syryjski mińister obrony — 
Ahmed Shaabati podał się w sobotę 
do dymisji. Chwilowo funkcję minis 
stra obrony pełni premier rządu — 
Diamil Madram. 


Broń brytyjska dła Arabów 

Wielka Bożtania w dalszyrń ciągu 
Pam roń Egiptowi i innym 
państwom arabskim, zgodnie z u- 
kładamii sojuszniczymi podpisanymi 
z tymi państwami. 

W brytyjskich kołach miarodaj- 
ńych stwierdzają, że jakiekolwiek 
przerwanie dostaw broni jest w te 
chwili wykluczone. W. Brytania 
przerwie dostawy broni do państw 
Bliskiego Wschodu tylko ńa wyra= 
źne żądanie Organizacji Narodów 
żjedńoczonych. 

Prasa 0 rozdźwiękach 
brytyjsko-amerykańskich 

LONDYN (PAP) Korespondent 
waszynstoński dzieńńika konsetwa- 
tywnego „Daily Telegraph* podkre- 
śla, że jednym z najważniejszych 
powodów wysiłków jakie podejmują 
St. w celu zakończenia 
walk w Palestynie, jest rozdźwięk 
amerykańsko - brytyjski na tle pro- 
blemu palestyńskiego. Korespondent 
przewiduje, że rozdźwięk ten będzie 
się pogłębiał i trwać będzie dopóty, 
dopóki w Palestynie nie będzie za- 
wieszenia broni. - 

LONDYN (SAP). Min. Bevin od- 
był drugą w ciągu 24 godzin konfe- 
rencję z amerykańskim ambasado- 
rem Lewisem Douglasem. 
miotem rozmów były różnice ame= 
tykańsko = brytyjskie w sprawie Sy= 
tuatji w Palestynie. 

W kilku wierszach 

— Do Nowego Jorku przybył za- 
1 ministta spraw zagranicznych 
ZS 


— Malik w Charakterze dele- 
gåta Związku Radzieckiego w Radzie 
Bezpieczeństwa, komisji atomowej i 
komisji do spraw rozbrojenia. 
— Podpisany został uklad handło- 
wy i płatniczy między wa- 
cją a Jugosławią. Układ przewiduje 
Wymianę towarów w sumie 2 miliar= 
dów 500 milionów koron czeskich 
po obu stłonach na rok 1948. 

= Polonia zè stańu 
rowała dla Polski dwa ambulanse mars 
ki „Cadillać”, wartości 10.600 dola» 


poniedziałek stolica But 
garii obchodziła uroczyście 70-lecie 
swego wyzwolenia przeż wojska 

rosyjskie jarzma tureckiego. 

= W niedzielę Condya i miejscowo- 
sti odległe od stolicy o 300 km pożba- 
wióńe były prądu elektrycznego. Jest 
|to wypadek beż precedensu w ciągu 
wielu tat. BOR 


aże 


. 
z 


BENEDYKT HERTZ 


jak ine prowincje Niemist zachod- 
nich. 


Ż 
kańs 
Ruhry, w których 
jest kapitał amerykański, mają być 
wyjęte spod kontroli międżynarodo- 
wej. Departament Stanu USA uzależ- 
nił realizację tego wniosku przy- 


| przeszkodzić Niemcom w wypowie- 
łączenia francuskiej strejy Okupacyj- 
ħej do Bizonii. 


dzeniu się za jednością Ojczyzny. Wy- 
powiedzenie się w tej sprawie nie tyl- 
Kb nie jest sprzeczne z systerńem oku- 
fpacyjnym Niemiec, lecz przeciwnie, 
przyczyni się do 8zybszego osiągnię- 
głównego celu władz okupacyj- 
Francuskie ministerstwo spraw 24- 
|granicznych — donosi dalej, „Berli- 
hèt Zeitung” — uważa Wniosek Dë- 
partamshtu Stanu za fowy mańewr 
amerykański, zdążający do całkowite- 
go podporządkowania Ruhry kohtro- 
l Stanów Zjednoczonych. Ż chwilą 
oderwania od terenów rolniczych kraju 
Ren — Westfalia, Ża 

leżeć będzie od importu produktów 
żywnościowych. Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż Stany Zjednoczone skorzystają 


ż tego dla własnych celów. 


— 


głębie Ruhry za- ! 


pos. Czerwińskim na czele. 
Pobyt delegacji górńików polsk'ch 
w Czechosłowacji potrwa 8—9 dni, 


odńie ż nowym planem amery- | w czasie których delegaci żapożnają 
m, wielkie zakłady przerysłóWE |sie ż waruńkam! pracy górników 
zaangażowany , czechosłowackich i osiąghięc.amii ich 


pracy w związkach żawodowych. 


Polscy urbaaiści 
gośćmi min. Silxina 


We wtorek 25 bm. wyjeżdża do 
Londyńu na dwuiygodniowy pobyt mi- 
mister odbudowy tow. M. Kacżurowe 
$ki. Wraz ż min. tow. Kaczorowskim, 
celem zapoźżnaliia sę z brytyjsk m p.a- 
nami odbudowy i uroanis.yki, udaje 
się do Anglii. sześciu urban stów pule 
skich. 

Tow. miń. Kaczorowski oraz dele- 
gacja urbanistów będą gośćmi bry- 
tyjskiego ministra pianowana prze 
śtrzennego — Silkina, który niedawno 
bawił w Polsce, zapoznając się z po- 
wojenną odbudową naszego kiajd. 


Zw. Uczestników Walki Zbrojne) 


na straży pokoju 


OPOLE. (tel wł) W Opolu odbył 
się walny zjazd Związku Ueżesthi= 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Detnokrację. Zjażd omówił aktual- 
ne Sprawy órganizacyjńe, a następ- 
nie powżiął Szereg uchwał w bieżą- 
cych sprawach politycznych. Tema- 
item obszórnej dyskusji była Sprawa 
walki ż resztkami niemcżyzhy na 
Ziemiach  Żachodnich. Uczestnicy 
zjazdu domagali się aktywnego udzia 
łu wszystkich członków Związku w 
usuwaniu śladów okupacji niemiec- 
kiej oraz bezwzględnego tępienia po- 
zostałości germańskich. W oddzielnej 
rezolucji wypowiedział się żjaz” za 
ścisłą współpracą 1  połączeńiem 
wszystkich pokrewnych organizacyj 
anty - faszystowskich. 

Jednocześnie zjazd powitał z ra- 
dością zapowiedź połączenia się PPR 
z PPS w zjednoczoną partię klasy 
pracującej i złożył oświadczenie, że 
członkowie Związku ze swej strony 
uczynią wszystko, żeby połączenie 
to przyśpieszyć. Oddzieln: słowa u= 
znania przesłali zgromadżeni grec- 
kim demókratycznym oddżiałom, wśl 
czącym o niezależność ńarodu grec- 


Radni Lod 
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ŁÓDŹ. W czasie plenarnego zebra= 


| 


i sprawiedliiwo3-1 


kiegó. Wreszcie uchwalono rezolucję 
przeciwko polityce pańsiw anglosa: 


skich, które udzielają pełnej pom- 
cy b. hitlerowskim Nitim om a jed= 
nocześhie póddają w wątpliwość gid- 
nice polskie jä Odrze i Nysie. 


(ię fis 
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zi potępiają 
antypolskie wystąpienie pa; ieża 


Reżolucja opracowana  wspó'ńie 


nia Wojewódzkiej Rady Naródówej |prżez seniorów wśżystkich  frr' cji 


w Łodzi przedstawiciel radnych PPS 
-owców wystąpił z wnioskień b u= 
chwalenie przez Radę odpowiedniej 
rezolucji, potępiającej antypolskie 
wystąpienie Papieża w sprawie ha- 
szych granic zachodnich. O wniosku 
wypowiadali się, przedstawiciele 
wsżystkich frakcji radnych w pełni 
go popierając. 

Radny Błażewicz ze Stronnictwa 
Ludowego podkreślił, że antypolska 
treść listů Papieża Piusa XII do bišku 
pów niemieckich szczególnie dotkńęła 
chłopów polskich, którzy pośzli za- 
gospodarowywać Ziemie Odzyskane, 
mając w sercu głębokie przywiąza= 
nie do religii katolickiej. 


Radny Torńczak (Stronnictwo Pra- 
cy), podkreślił celowość rezolucji 


radńych przyjęta została przez czło4 
ków Wojewódzkiej Rady Naro.owej 
jednomyślnie. Rezolucja ta stwierdzą, 
że wystąpienie Papieża Piusa XII w 
liście, skierówańytń do b'skupów nie 
mieckich w dhiu 1-ym mircea br. go= 
dżi w ńajżywolniejsze ińteresy 6dro- 
dżóńego państwa i narodu pols"iego. 

„Wystąpienie Papieża Piusa XII — 
czytamy w rezolucji — pózb wione 
cech obiektywizmu w ccenie wy- 
padków; zaszłych szczególnie na prze 
strzeńi ostatnich lat użnajemy za wy 
soce krzywdzące w stosunku do Pol- 
Ski i uśiłujące wywołać w opinii 
światowej uczucie litości dla tych 
Niemców, którzy w okresie drupiżj 
wojńy światowej postawili sobie ża 
cel całtowite biologiczne wyniszceże- 
nie harodiu polskiego”, x 


Aktywy gospodarcze PPS i PPR 
obradują w Krakowie i Wrocławiu 


KRAKÓW, W Krakowie odbyło śię 
postedżeńie, aktywów gospódarczych 
PPS į PPR, W naradzie wzięli udział 
człorkowie wydziałów ekonomiczno- 
przemysłowych Komitetów  Woje- 
wódzkień 6bu partii, dyrektórówie i 
kierownicy placówek 6półdzielczych, 
handlowych, tabryk otaż sëkretarze 
orgańizacji partyjnych i członkowie 
rad żakładówych w liczbie 520 towa- 
rzysży. 

Zebranie =. przewodniczący 
tow. Börek z PPS, po czyfń przed 
stawiciai CKW PPS tów. wieemiin 
Sokołówśki wygłosił referat © aktu- 
alnych zagadńieniach qospodarczych. 
Po uwagach na temat trzyletniego 
planu gospodarczego w  žākresiė 
trzech sektorów, referent omówił pr» 
blem wspó ctwa pracy | j8g0 


Na Żókończeńie tow. Wicem'hisii 
źwtócił wwagą na dyscypi'hę prac 
i redliżację wytycznych "au nös 
ciowego | jakościówego De.egat K 
PPR.tow. Góde udzielił odpów:edz: 
4a pyłańia tczestńików dyskusji, 


WROCŁAW. Również we Wrocła- 
wiu odbyło się wspólńe zebrań e kół 
lektórów przy WK PPS i KW PPR 
połączone z naradą aktywu  go$pó- 
darczego obu partii. 

Referaty na temat struktury go- 


: f spodarczej | aktualnego $tahu na 0d- 


tinku gospodatki przemysł wë: 1 ról 
ficzej oraz znaczenia wspólńego wy- 
siłku obu partii w dziele rea:iżowa- 
nia zadań gospodarczych wygłosi: 
przedstawiciele władz centralnych 
obu parHi: tów. wicemin. Kościński, 
oraz dyr. Bronisław Miue. 
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Nauczycielstwo polskie 
współtwórca kultury 


Dalszy ciąg sprawozdania ze zjazdu ZNP 


twie zawodowym mamy olbrzymi 
skok — prawie 5-krotny, w szkolnic- 
twie wyższym prawie dwa i pół ra 
za”. 

Minister, przypomniał również, że 
na pierwszym roku studiów znajduje 
się już 42 proc. dzieci chłopskich, ro- 
botniczych i nauczycieli wiejskich. 


Reforma szkolna 


W dalszym ciągu przemówienia 
minister Skrzeszewski scharakteryzo- 
wał zasady nowego projektu refor- 
my szkolnej, 

Punkt pierwszy reformy stanowi 
rzetelne wykonanie powszechności 
nauczania podstawowego, przez lik- 
widację obwodów bezszkolnych oraz 
przez objęcie nauką szkolną młodzie- 
ży, pozostającej poza szkołą į nau- 
ką. Chodzi tu głównie o dzieci wiej- 
skie. 

Punkt 2 stanowi likwidacja szkół 
niżej zorganizowanych t, zn. szkół 
© jednym nauczycielu. A 

Punkt 3 stanowi dopilnowanie, aby 
dziecko w ciągu całego czasu nauki 
uczęszczało do szkoły į z każdym ro- 
kiem kończyło coraz to wyższą klasę 
od 1-ej do ostatniej. 

Punkt 4 to podniesienie poziomu 
nauczania i wychowania. Chodzi tu 
przede wszystkim o podniesienie kwa 
lifikacji nauczycieli szkół w ogóle, 
a nauczycieli szkół podstawowych w 
szczególności. 

Punkt 5 odnosi się do zwalczania 
analfabetyzmu w Polsce. Systematycz | 
ne zwalczanie analfabetyzmu wymaga 
kilku lat. Łączy się to z upowszech- 
nieniem książki i upowszechnieniem 

Punkt 6 obejmuje upowszechnienie 
szkół średnich, zarówno ogólnokształ 
cących jak przede wszystkim szkół 
zawodowych, > 

W punkcie 7 minister podkreślił 
konieczność odbudowy nauki pol- 
skiej przez rozbudowę  uniwersyte- 
tów, politechnik, instytucji 


pracowni, laboratoriów itd. 

Wreszcie punkt 8, odnoszący się 
do wyższych uczelni podkreśla po- 
trzebę rozszerzenia liczby młodzieży 
robotniczej i chłopskiej w 6zkołach 
wyższych ij objęcie tej młodzieży kon 
kretną opieką. 

Minister stwierdził, że ze względu 


wy okres wiernej służby narodowi i 


państwu ludowemu na szczęście i 


rozkwit wielkiej i potężnej, szczęśli- 
wej ij oświeconej — niepodległej, su- 


werennej i demokratycznej 
pospolitej Polskiej”. 
Po 


oraz Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego, powitał Zjazd tów. wice- 
minister Sokorsk* 

Odczytano następnie depesże z ży- 
czeniami od Marszałka Sejmu Ko- 
walskiego oraz Marszałka Polski Ży- 
mierskiego. 


Część popołudniowa 

Część popołudniowa pierwszego 
dnia obrad Krajowego Zjazdu De- 
legatów Nauczycielstwa Polskiego 
wypełniły dalsze przemówienia po- 
witalne, Goście zagraniczni byli 
przedmiotem szczególnych owącji ze 
strony zebranych, wystąpienia ich 
zamieniły się w manifestacje przy- 
jaźni Polski z demokracjami ludo- 
wymi Czechosłowacji, Węgier, Ju- 
gosławii, Albanii i Bułgarii. Przed-. 
stawiciele nauczycielstwa zaprzyja- 
źnionych krajów, wręczyli Prezy- 
dium Zjazdu upominki. 


Przemówienie 
tow. Geberta (KCZZ) 


Sekretarz KCZZ tow. Gebert po- 
witał Zjazd w imieniu polskiego ru- 
chu zawodowego. Mówca podkreślił 
rolę zrzeszonej w związkach zawo- 
dowych inteligencji pracującej w 
nowej Polsce. Przypominając piękne 
karty, jakie zapisał w dziejach Pol- 
skiego Ruchu Zawodowego ŻNP i 
mówiąc o obecnych zadaniach 'Związ 
ku, tow. Gebert podkreślił m. in. 
potrzebę zorganizowania wszyśtkich : 


Rzeczy- 


Uzbekistan — kraj bawełny 
przeżywa odrodzenie kulturalne 


Bawełna jest bardzo wymagającą i 


skim rodziło się i krzepło Państwo | kapryśną rośliną, która wymaga wie- 


Polskie — obradując w atmosferze! 
radości i dumy z pamiętnego na 
wieki zwyciestwa i powrotu Polski 
na dawne dzieđzictwo, wyraża nie- 
ałomną gotowość usilnęej pracy i 
| walki o utrzymanie zdobytych krwią 


tow. min. Skrzeszewskim, w |gramic na Bałtyku, Odrze i Nysie, 
imieniu ministra Kultury i Sztuki |*tóre Naród Polski uważa ża osta- 


teczne. - 
Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go potępia intrygi i zakusy impe- 
rializmu, jak również . proniemiec-| 
jkie stanowisko Watykanu, zmierza- 
jące do rewieji naszych granic za- 
chodnich. Zjazd wierzy, że w opar- 
ciù o siły zjednoczonej Słowiań-i 
; Szczyzny i walczącej o trwały pokój | 
; demokracji, Polska odeprze wszel- 


| kie próby naruszenia tych granic. 


Naród polski, który w trudzie i 
znoju pracy tworzy zręby ustroju | 
politycznego, społecznego, gospo- | 
darczego. i kulturalnego demokracji i 
ludowej, pragnie żyć i pracować w 
spokoju, rzez braterstwo ludów, 


budować tadi sprawiedliwość, przez į Wszystkim Uzbekistanowi który do. , 
proc. zbiorów ba- | 


techniczny postęp dobrobyt. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego 
jest przekonany, że polityka podże- 
gaczy wojennych rozbije się o 
wzrastające siły współpracy, o so- 
lidarną postawę narodów miłują- 
cych pokój, wśród których Zwią- | 
zek Radziecki zajmuje czołowe miej 
sce. 

Nauczycielstwo polskie, stojąc na | 
stanowisku międzynarodowej soli- 
darności ludu pracującego, z całą 
energią popiera wysiłki rzesz zor- 
ganizowanych w Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, które 
walczą w obronie pokoju i suwe- 
renności narodów. 

Zjazd Delegatów Związku Naw 
czycielstwa Polskiego wita serdecz- 
nie jedność narodu, wyrażającą się 
w dążeniu do organicznego zjedno- 
czenia bratnich partii robotniczych 
oraz zespolenia partii chłopskich i 
w sojuszu chłopsko — robotniczym, 


— 


jako fundamencie sił Polski Ludo- 


oświatowców. Nawiązując do reali- | wej. 


zującej się jedności ruchu zawodo- 


wego mówca podkreślił, że jedność |z głębokim zainteresowaniem i po- 
nauko- |ta pomnoży siły narodu i' wysiłki |zyltywnym stosunkiem procesy je- 
wych, wyższych szkół zawodowych, |nad odbudową i przebudową kraju | dnoczenia się organizacji młodzie- 

oraz wyraził przekonanie, że ZNpj owych, ze szczerym uznaniem wi- 


przodować będzie w wykonaniu tych 
zadań. 


Tow. Rusinek pozdrawia Zjazd 
imieniem PPS 


Wy nauczyciele — mówił tow. Ru- 


na konieczność wypełnienia powyż-|Sinek — powinniście stworzyć no- 
szych zadań, zdecydowano ustalić 11 |wego człowieka. Dopomoże wam de- 
letni okres trwania nauki, łącznie na |mokratyzacja nauki i upowszechnie- 
szczeblu podstawowym i. średnim. |nie kultury. Znajdujemy się w tej 
Można na najbliższy okres czasu w |części Europy, która winna stać się 
sposób rozsądny *przystosować "pfoż ] rzykładem -dla > całego świata. y 
gram tak, aby równocześnie zawierał| Zjazd Wasz powinien zamanifesto- 
kształcące i niezbędne elementy i|wać rozpoczynającą się ofensywę 
aby był możliwy do opanowania |społeczną i kulturalną mas nauczy- 
przez ucznia w ciągu oktesu 11 lat". ! cielskich. i 


Wynagrodzenie nauczycieli Tow. Bieńkowski 


Z kolej minister omówił zagadnie- | przynosi pozdrowienia od PPR 
nia bytu materialnego pracownika 0- 


światy. Mówca podkreślił, że troska 
o byt materialny pracownika oświa- 
towego nie schodzi z pola widzenia 
Rządu, Ministerstwa Oświaty į ruchu 


zawodowego, 
Jest rzeczą bezsporną, że będzie 
przeprowadzona rewizja uposażeń 


pracowników oświatowych w Polsce, 
która przyniesie pewną realią popra- 
wę ich bytu, Leży to w programie 
działalności Rządu". 

Minister podkreśltł, dalej wielką 
rolę Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w wykonaniu zadań  związa- 
nych z reformą i rozwojem szkolnic: 


twa. Doświadczenie, które ZNP po-|$Ś 


siada w dziedzinie dokształcania oraz 
kształtowania społeczno-ideowej po- 
stawy swoich członków, winno być 
oddane w służbę nowej skoły pol- 
skiej oraz ideologii demokracji i pań 
stwa ludowego. 

Kończąc swoje przemówienie mini- 


ster powiedział: „Życzę Wam z ca-|' 


łego serca, abyście na obęcnym zjeź- 
dzie definitywnie zamknęli miniony 
okres w historii ZNP i rozpoczęli no 


Okres między Waszymi dwoma 
powojennymi Zjazdami — powiedział 
tow. Bieńkowski — wykazał, że in- 
teligencja polska coraz szerzej włą- 
cza się w ogólny rytm tworzenia 
demokracji ludowej. Wasze zadania 
—to przeobrażenie wewnętrzne, ideo 
logiczne naszej młodzieży, to sze- 
rzenie nowej ewangelii, która nazy- 
wa się „twórczą pracą“. 

Po przemówieniach przedstawicie- 

li partii robotniczych Zjazd: witali 
imieniem Stronnictwa Ludowego 
wiceminister Oświaty Garncarczyk, 
imieniem PSL ob. Dębski, imieniem 
SD rektor Kulczyński oraz imieniem 
tronnictwa Pracy ob. Wycior. 
Z kolei wśród gorącego entuzjaz- 
mu całej sali członek prezydium 
ZNP, Pokora, odczytał, przerywaną 
spontanicznymi oklaskami, następu- 
jącą rezolucję: 


Rezolucja 


II Zjazd Delegatów Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 
na piastowskiej ziemi, gdzie w nie- 
ustamnej walce z naporem germań- 


"Teatr paryski po wojnie 


(Rozmowa z 


— Jouvet jest niestrudzony. Gdy 
trzeba, próbuje jedną sztukę nie- 
raz rok i dłużej. Zna wszystkie 
role wystawionej sztuki, ma je o- 
pracowane w najdrobniejszych 
szczegółach i odcieniach. Zerwał 
z tradycją, że pewne role wolno 
grać tylko starym, doświadczo- 
nym aktorom. Pozwala młodym 
zmierzyć się z każdą rolą. Mło- 
dość nie powinna być na scenie. 
fałszem, w świetle. reflektorów 
aktor musi rzeczywiście wyglądać 
młodo, jeżeli młoda powinna być 
postać, którą interpretuje. — Mó- 
wi nam jeden z aktorów teatru 
„Athenee“, p. Lapara, gdy czeka- 
my w hallu hotelu Bristol na mi- 
strza Jouvet, który wraz ze swym 
zespołem występować będzie na 
gościnnych występach w Warsza- 
wie. 

Jego smagła, Ściągnięta, kości- 
sta twarz, o skośnych, bystrych o- 
czach, ma w sobie coś ascetyczne- 
go i coś drwiąco-ironicznego zara- 
zem. Publiczność polska, która zna 
tego artystę z wielu doskonałych 
filmów, będzie miała po raz pierw 
szy sposobność poznać go na sce- 
nie, jako aktora, reżysera, insce- 
nizatora i dyrektora teatru w jed- 


Louis Jouvet) 


nej osobie. 
najwybitniejszych teatrów pary- 
skich stanowić będą niewątpliwie 
w życiu kulturalnym Warszawy 
wydarzenie najwyższej wagi. Na- 
zwisko Louis Jouveta to przecież 
cały, bogaty rozdział historii te- 
atru; teatr Jouveta to od lat już 
przodująca, awangardowa i eks- 
perymentalna scena, przez którą 
przewinęli się niemal wszyscy wy- 
bitni- współcześni pisarze drama- 
tyczni. + 

Jouvet wspomina swoje dawne 
niezapomniane role, kreowane n: 
scenie teatru „Athenee“ w tostai 
nim przedwojennym sezonie pary 
skim. Pamiętamy go, jako niezrów 
nanego doktora Knocka w satyrz 
Jules Romains, pamiętamy acha 
dowskiego „Korsarza* i w „Ond 
ne“ Giraudoux, którymi zachwyc. 
się Paryż. Potem, wraz z cały: 
zespołem wyruszył Jouvet na da 
lekie i długie, bo cały okres woj 
ny trwające, tournee po Ameryce 
Środkowej i Południowej, aby 
wrócić do kraju dopiero po wy- 
zwoleniu. 

Okazuje się, że oprócz „Szkoły 
Żon* Jouvet chciał przywieźć do 
Polski właśnie „Ondine“, ale- ze 


| 


Występy jednego z C2eEsnego. 


Nauczycielstwo związkowe śledzi 


ta akcję Służby Polsce, która włą- 
cza milionowe rzesze młodzieży w 
ogólnonarodowy nurt pracy, otwie- 
ra mło pokoleniu szerokie mo- 
liwości nauki i przyczynia się do 
realizacji idei wychowania nowego 
człowieka, pełnowartościowego oby- 
watela Polski Ludowej: 

, Nauczycielstwo polskie wyraża- 
Jąc przekonanie, że wyniki rewolu- 
cyjnych przemian politycznych i go, 
spodarczych mogą być utrwalone 
tylko przez upowszechnienie i uspo- 
łecznienie oświaty i kultury, wro- 
czyście żapewnia, że oddawać bę- 
dzie nadał tej sprawie wszystkie 
swe siły. Równocześnie Zjażd "«pe- 
luje do czynników państwowych +i 
społecznych o dalszą wytężoną mo- 
bilizaję środków i energii dla pla- 
nowego i systematycznego realizo- 
wania ustroju szkolnego, opartego 
o jednolitą wysoko zorganizowaną 
i bezpłatną szkołę powszechną. De- 
klarując pilną gotowość pracy ca- 
łego nauczycielstwa, Zjazd wzywa 
do likwidacji społecznej klęski amal 
fabetyemu, do usunięcia wpośledze- 
nia wsi na odcinku szkolnym, pow- 
szechnego udostępnienia książki o- 
raz innych źródeł kultury masom 
ludu pracującego. 


Zjazd Delegatów Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego w imieniu 
100-tysięcznej rzeszy nauczycieli i 
pracowników oświatowych w Pol- 
sce pozdrawia gorąco Łużyczan zza 
Nysy, słowiański naród, który przez 
półtora tysiąca lat wytrwał w wal- 
ce z niemczyzną. 


Nauczycielstwo polskie śle bra- 
terskie pozdrowienia wszystkim lu- 
dom święta z narodami greckim i 
hiszpańskim na czele, które boha- 
tersko į nieustępliwie walczą z fa- 
szyzmem w imię ideałów wolności 
yk "prowadzącej do socja- 

mu. 


— nw. OAZĄ Z 


Po jednogłośnym uchwaleniu przez 
Zjazd rezolucji, dokonano wyboru 
komisji zjazdowych, wyczerpując w 
ten sposób porządek dzienny pierw- 
szego dnia obrad Zjazdu, 


—— WED ——— 


względów technicznych nie mógł 
zrealizować tegó zamiaru. A 

— A chciałem zaprezentować 
Warszawie nie tylko repertuar 
klasyczny, lecz również coś współ- 
` „Ondine“ podobała by 
się, prawda? 

Pytamy o powojenny 
cuski, o tendencje, któr. 


r fran- 
w nim 


> ; ż 
Od lewej — Dominique 'Blanchar 
— Agnieszka, od prawej = Jean 
- Richard — Horacy 


| wełny i jest 


ie ciepła i słońca. Nie każdy kraj na- 
daje się do uprawy tej kultury, giną- 
cej w temperaturze niższej od zera 
stopni, W Związku Radzieckim znaj- 
dują się plantacje bawełny w Średniej 
Azji, na Kaukazie, Krymie į w nie- 
których okolicach południowej Ukrai_ 
ny. Państwo radzieckie otoczyło szczc 
gólną troskliwością uprawę bawełny 
szukając wszelkich sposobów zwięk 
szenia jej urodzajności i rozszerzeni: 
przestrzeni siewnej pod tę roślinę, Ste 
rania te zostały uwieńczone nie byle 
jakim sukcesem, jeśli zważymy, że 
ZSRR zajął w tej gałęzi produkc: 
trzecie miejsce w świecie. Carska Ro- 
sja importowała połowę bawełny po- 
trzebnej dla własnego użytku, dzi- 
siaj natomiast produkcja wytworów 
bawełniamych jest zupełmie niezależ- 
na od wwozu obcego surowca. Zwią- 
zek Radziecki zawdzięcza to przede 


starcza około 
ównym ośrodkiem jej 
uprawy, \ 


Radziecki Uzbekistan 
odradza się 


Republika uzbecka zajmuje połu- 
dniowo wschodnie przestrzenie Zwią 
zku Radzieckiego w Średniej Azji. 
Kraj ten pokrywają wielkie pustynie i 
rozłogi stepowe. ciągnące się/ aż do 
morza Aralskiego, wysokie grzbiety 
łańcucha górskiego Tiań-Szania i głę- 
bokie doliny malowniczych rzek gór- 
skich. Przez Uzbekistan przepływają 
dwie potężne rzeki azjatyckie, Syr- 
Daria i Amur-Daria, które są tematem 
odwiecznych legend i pieśni uzbec- 
kich. Upalne i suche lato uzbeckie o* 
raz wielka ilość dni słonecznych w 
roku (280) sprzyjają doskonale upra- 
wie bawełny, zwłaszcza, że kraj ob- 
fituje w mnóstwo rzek i nawadniają* 
cych kanałów, 


Uzbekistan, szczycący się starą Í 
na wysokim poziomie stojącą kultu- 
rą, odgrywał dawniej rolę kolonii ro. 
syjskiej. eksploatowanej niemiłosier 
nie przez reżim carski. Kapitalizm To- 
syjski wywoził stąd produkty rolne. 
odpłacając cię Uzbekom jeno uci- 
skiem kolonialnym j narodowościo- 
wym. Rząd radziecki zlikwidował w 
Uzbekistanie przestarzałe formy pro- 
dukcji przeprowadził kolektywizację 
gospodarki rolnej oraz zmodernizował 
i rozwinął młody przemysł. Równo- 
cześnie z odródzeniem gospodarki roz 
począł się kulturalny „renesans kraju, 
pogrążonego dawniej w "mrokach a- 
nalfabetyzmu „i zacofania, Republika 
posiada* własne szkoły, uniwersytety. 
uczelnie zawodowe. teatry, opery i 
szkoły muzyczne. Pilny, wytrwały i 
skromny naród uzbecki udowodnił w 
krótkim czasie. że potrafi ocenić wol- 
"ość i korzyści, które socjalizm przy- 
niósł narodom Zwiazku Radzieckiego. 


W wyniku socjalistycznej przebu- 
dowy uprawa bawełny stała się pod- 
stawową qałęzią produkcji Uzbekista- 
nu. Na plantacjach bawełny uwijają 
się tysiące traktorów i skomplikowa- 
nych maszyn rolniczych, użyźniane 
sztucznymi nawozami. Pola są pokryte 
qęstą siecią melioracv'nych urządzeń 
a nowoczesne metody  aqrotechniki 
wspomagają na każdym kroku pracę 
rąk ludzkich. Stare gatunki roślin u- 
stąpiły mie'sca długowłóknistej baweł 
nie egipskiej oraz innym rodzajom 
bawełny, wyhodowanym w specjal- 
nych laboratoriach. 


111 cetnarów bawełny z 1 ha 


Przestrzeń  siewna "pod bawe 
wzrosła w porównaniu z okresem 
przedrewołucyjnym prawie. trzykrot- 
nie i w takfe* mn'e* więce: próporc!: 
nowiększyła się urodzajność plantacji 
Dzisiaj zbiera się z jednego hektara 
nrzeciętnie 17 cetnarów surowca, a 
w niektórych reiorach nawet 30 ce- 
tnarów. Znany w Związku Radzieckim 


nurtują, o przeszkody i trudności, 
z którymi musi walczyć. 

Jouvet jest oszczędny w słowa, 
rzuca właściwie tylko pewne my- 
sli, nie kończąc często wątku... 

— Teatr jest odbiciem stanu u- 
mysłów danej epoki, jej nastrojów, 
jej poglądów... Współczesny teatr 
francuski jest odzwierciedleniem 


Od lewej — Jacques Manclair 
uczeń notar., w środku — notariusz 


— Michel Etcheverry, od prawej 


Arnolf — Í. J. 


„Szkoła żon“ Moliera Teatr Louis Johveta 


stachanowiec Rachmatow uzyskał w 
1936 r. 111 cetnarów bawełny z jed- 
nego hektara, a rekord ten został póź 
niej prześcignięty przez wielu innych 
robotników. Wzrost wydajności pracy 
i modemizacji produkcji przyczyniły 


sie dn zsanamn-  uezenatsę zhiarów ba: 


jeziora Katta Kurgańsziego o pojem- 
ności 660 milionów metrów sześć. 
wody. Ponadto planuje się budowę 
500-kilomerowego kanału, który zasił 
wielką sieć wodną dla użyżnienia 
miliona hektarów nowych ziem, przy- 
leqaiacvch do pustvni Kazyl-Kumi. 


W Uzbekisianie uprawa ogromny 
zasiew bawełny odbywa 


wełny, które wynosiły w 1939 r. 1,6 
milan. ton (w 1913 — pół miliona ton). 

Uprawa bawełny w Uzbekistanie 
daje tak wspaniałe zbiory, między in- 
nymi dzięki dobrze rozgałęzionej sie- 
ci nawadniającej. Stary system kana- 
łów został na wszystkich plantacjach 
przebudowany i zaopatrzony stacjami 
pomp i automatycznymi regulatorami. 
Z nowych urządzeń republiki należy 
przede wszystkim wymienić Wielki 
Kanał Fergański, zbudowany w 1939 
roku. Kanał ten, wzniesiony w krót- 
kim czasie przez 160 tysięcy wieśnia- 
ków Uzbekistanu, ciągnie się na prze- 
strzeni 250 km, zasilając w wodę oko 
lice w promieniu kilkudziesięciu km. 
Po drugiej wojnie światowej przystą- 
piono w Uzbekistanie do budowy gi- 
gantyczneqo zbiornika wodnego, tzw, 


Do 
dleńczego. Min. Ziem. Odzyskanych, 
Jan Pietkiewicz. który w wywiadzie, 


udzielonym przedstawic elowi PAP, 
nakreślił perspektywy stalej wspó:pra- 


zachodnich. 
wraz z dyrekto- 


słowacj, dyrektor Departamentu Osie» | 


ta przestrzeni przeznaczonych pod 
się wyłącznie maszynowo, 


Uzbekistan słynie jako kraina bæ 
wełny, ale nie zapominajmy, że w rè- 
publice tej są również bardzo zozwt= 
nięte: hodowla trzody, ogrodnictwe i 
przemysł jedwabniczy, największy, w 
Związku Radzieckim. Ciężki prze 
mys? Republiki odgrywa oraz wiek- 
szą rolę w gospodarce kraju, Po re 
wolucji październikowej uruchomionę 
w Taszkiencie słynną fabrykę masżym 
rolniczych, która pokrywa zapotrze- 
bowanie całej Średniej Azji, Czyrm 
czycki kombinat elektrochemiczny í 
przystąpiono do wydobywania ma 
wielką skalę węgla i nafty. Powojen- 
ny plan pięcioletni przewiduje dał- 
szy rozwój przemysłowy j kulturalny 
kraju, który kroczy siedmiomiłowymi 
butami na drodze postępu i dobro- 
bytu. L DOROSZEW 


Polska i CSR wymieniają 
doświadczenia gospodarcze 
z odzyskanych tereńów 


rszawy. powrócił z Czecho-! dukcja przewyższa jakością i Tością 


wyniki, osiągane przez Niemców przed 
wojną. 

Współpraca władz osiedleńczych cze 
chosłowackich i polskich, została za- 
początkowana jeszcze na Radzie Nair 


cy obu krajów słowiańskich w zakre- kowej w Krakowie, a pogłębiona na 
sie zagospodarowania swoich terenów konterencji w Pradze. 


W Czechosło- 
wackim Urzędzie Os'edleńczym obie 


Dyr. Pietkiewicz strony zestawiły metody. stosowane w 
rem czechosłowackiego Urzędu Osied- | rozwiązywaniu podobnych zagadnień 
leńczego, p. Mirosławem Kreysą, od-| w obu krajach. Dokonano gruntow- 
był objazd zachodniego pogranicza | nej wymiany doświadczeń, poczynio- 
Czechosłowacji. Czechosłowacja me u- | nych w studach i prakiyce osiedleń- 
zyskała na zachodzie ziem, nie wcho-, czej. Nastąpiła wym:ana wszystkich 
dzących w jej skład przed rokiem | zarządzeń, instrukcji, dotyczących akcji 
1938, ale stanęła w obliczu koniecz- ; osiedleńczej. 
ności zasiedlenia i zagospodarowania | „Uważam 
swego pogranicza, opuszczonego | P.etkiewicz — iż taka współpraca t- 
przez Niemców sudeckich. łatwi nam bardzo rozwiązanie niektó- 

Kiedy Niemcy sudeccy opuśc li Cze- | rych problemów, a z drugiej strony 
chosłowację, robotnicy czescy urucho- | upodobni do siebie strukturę polskie- 
mili i poprowadzili warsztaty pracy, i go 1 czechosłowackiego zachodniego 
w których niegdyś pracował dla nie-; pogranicza Trudno jest nie doceniać 
mieckich właścicieli.  Przypuszczenia. społecznej i politycznej doniosłości 
że naród czechosłowacki nie będze go faktu“, ZA 
uruał zagospodarować tych terenów,| Mówiąc o dalszych perspektywach 
okazały się bezpodstawne. Np daw- : współpracy czechosłowacko-polskiej na 
na siedziba Konrada Henleina — | odc'nku osiedleńczym, dyrektor Piet- 
przywódcy Niemców sudeck ch, — Lı- | kiewicz podał. że na Wystawę Ziem 
berec — liczy obecnie ok. 60.000 mie- | Odzyskanych we Wrocławiu ma przy- 
szkańców, a więc prawie tyle, co przed” być prezes Czechosłowackiego Urzędu 
wojną, przy czym ludność jego jestj Osiedleńczego, który pragnie zwiedzić 
obecnie w”stu procentach czeska, Sze- | Zemie Odzyskane w celu dokładnego 
rokó rozbudowany przemysł lokalny | zapoznania się na miejscu z, aktualny- 


jest całkowicie uruchomiony, a pro- 


epoki, nie tylko pod względem po- 
litycznym, lecz i obyczajowym... 
Wyraża on to, czego chce od nie- 
go publiczność... Jest formą roz- 
mowy pomiędzy autorem a pu- 
blicznością. 

Dzisiaj repertuar teatralny zasi- 
lają tacy autorzy jak Sartre, Ca- 
mus, Salacrou, Anouilh Monther- 
'ant. Nie wyrażam swego poglądu 
na ich temat, nie mówię czy są to 
autorzy dobrzy, czy źli. Stwier- 
dzam, że są dzisiaj najmodniejsi 
' że odpowiada widocznie publicz- 
ności taki właśnie teatr, jaki oni 
reprezentują, taki rodzaj rozmo- 
wy, jaki oni prowadzą. Nie wiem, 
czy nie zjawią się rychło nowi 
rwórcy, którzy przemawiać będą 
'nnym językiem, którzy inaczej 
vojmować będą swą rolę... 

Próbujemy wysondować 
'ouveta na temat Sartre'a. 

— Nie wiem. Nie znam go. Tyl- 
o wtedy zna się autora, gdy się 
rało jego sztuki. Tak jak się zna 
*obietę, gdy dzielo się z nią 
'om, łóżko... U 

— Ale już to samo, że nie grał 
an jego sztuk, czyż nie jest do- 
vodem...? 

Jouvet najwyraźniej nie chce 
wydać zdecydowanego sądu. Tłu- 
maczy, że w okresie, gdy sztuki 
Sartre'a pojawiać się zaczęły na 
scenach paryskich, teatr Athenee 
był jeszcze poza krajem. | 


opinię 


\ 


- €iem. 


mi zagadnieniami tych terenów. 


— Teatr francuski przeżywa w 
dobie obecnej olbrz, nie kłopoty 
natury materialnej — mówi Jou- 
vet. — Trzeba pamiętać, że ceny 
biletów nie wzrosły w takim sto- 
sunku, w jakim wzrosły nasze 
koszta. Jesteśmy przedsiębior- 
stwem prywatnym, jak większość 
scen paryskich, nie korzystamy z 
żadnych subwencji, ani pomocy, 
czy przydziałów. Zresztą te same 
trudności zwalczać musi również 
i nasz film. Prźeżywa on bezwąt= 
pienia okres dekadencji, zwolniea 
nia tempa, wyjałowienia. Oczywi= 
ście u źródła tego znajdują się 
przede wszystkim względy mate- 
rialne. Ale daje się zarówno tu 
jak i w teatrzę odczuć jakiś nie- 
pokój oczekiwania, szukanie no- 
wych form, pragnienie zmiany. 
Na produkcji francuskiej nie odbił 
się korzystnie układ z Ameryką, 
podpisany w swoim czasie przez 
Bluma i Byrnesa i faworyzujący 
filmy amerykańskie. 


Jouvet interesuje się filmową 
produkcją Polski. Opo iadarrv mu 
o „Ostatnim Etapie*; wyra... du- 
że zainteresowanie i chęć obej- 
rzenia tego filmu. Byłoby rzeczy- 
wiście wskazane, abyśmy pochwa- 
lili się przed francuskimi artysta- 


powiedział dyrektor ` 


mi tym neszvm udanym osiągnię- - 


(DR. 


. 
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_ ROBOTNIK 


ŻYCIE COSPODARCZE: 


Walka o wzrost wydajności 


w rolńictwie polskim 


Jakkolwiek w *rajach wysoko r-|cze bardzo wicle; w ogromnej wię- 
przemysłowionych gospodarka rolna | kszości wypadków świadtzyłyby one 
reprezentuje nieznaczną część docho- | niekorzystnie o poziomie naszego rol 
du narodowego, znaczenie 'jej jest | nictwa. 
niewspółmiernie większe niż wyni- Dwie były zasadnicze przyczyny, 
kałoby to z porównania wartości pro : które powodowały tak- złe wyniki. 
dukcji rolniczej z przemysłową. Do- | Jako pierwszą wymienić trzeba wa- 
wodem tego są trudności w osiągnie- | runki naturalne uprawy: glebę i kli- 
ciu stabilizacji gospodarczej przez mat. Nieurodzajna ziemia i położe- 
takie kraje jak Wielka Brytania czy |nie geograficzne Polski na granicy 
Francja, które skutkiem upadku kul- j 
tury rolnej i masowego przenoszę- 
nia' się ludności wiejskiej do miast 
zmuszone są do importowania rok 
rocznie wielkich ilości artykułów | 
żywnościowych, podczas gdy duże po | 
łacie ziemi, nadającej się do upra- | 
wy są nietknięte pługiem. 

Polska nie przeżywa tego rodzaju 
trudności. Przywiązanie chłopa do 
ziemi nie tylko nie grozi wyludnie- 

niem wsi, lecz powoduje nadmiar rąk 


na rosnący nieustannie popyt we- 
wnątrz kraju i nieograniczone moż- 
liwości zbytu nadwyżek zagranicą. 
Zwiększenia zapotrzebowania na 
żywność, dającego się odczuwać w 
skali światowej, a spowodowanego 
wzrastającą z każdym rokiem liczbą 
ludności przy ograniczonej powierz- 
chni upraw, nie można traktować je- 
[dynie jako korzystnego dla nas czyn 


nie gleby w nawozy sztuczne i natu- dzieckiego, 


pod 
„| Anglii, 


Bułgaria 


realizuje 


dwuletni plan gospodarczy 


4 Coraz silniej rysują się w dzisiej- 
szym układzie świata dwie grupy go- 
spodarcze państw. —_. 

Jedna — państwa kapitalistyczne 
egidą Stanów Zjednoczonych i 
łącznie z szeregiem ich po- 
mniejszych satelitów. Do drugiej gru- 
py zaliczyć należy te państwa, które 
przyjęły system gospodarki planowej, 
a zatem poddały świadomemu, plano- 
wanemu kierownictwu całość gospodar 
stwa narodowego względnie jego klu- 
czoww działy. Oprócz Związku Ra- 
należy tu wymienić Pol- 


ralne, stosowanie selekcjonowanych | skę, Czechosłowację, Jugosławię, Wę- 
gatunków nasion, mogą stosunkowo | gry i Bułgarię. 


szybko podnieść wysokość dotychcza- 
sowych zbiorów. Wysiłki czynione w 
naszym kraju w kierunku podniesie- 
nia poziomu gospodarki rolnej dają 


gwarancję szybkiego osiągnięcia o- | 15 


czekiwanych rezultatów. 


W roku 1946 wydajność najważ- 
niejszych upraw z 1 ha wynosiła: 
pszenicy 8,8 q, żyta i jęczmienia 9,0 q, 
owsa 9,2 Q, ziemniaków 112 q, bura- 
ków cukrowych 176 q. Rok 1947, któ- 
ry był katastrofalny dla całego rol- 
nictwa europejskiego nie tylko nie 
pozwolił ma powiększenie plonów, 

| lecz przyniósł nawet nieznaczny spa- 
dek. Plony pszenicy wyniosły 7,1. q, 
żyta 7,2 q, jęczmienia 8,9 q, owsa 


Bułgaria wcześnie — be zaraz po 
zakończeniu działań wojennych w Eu- 


ropie — wkroczyła na drogę plano- | p sdb 
gospodarczego. Ustawa z dnia ; wnętrzny i zagraniczny, zatrudnienie, 


wania 
maja 1945 roku powołała do życia 
Najwyższą Radę Ekonomiczną przy Ra 
dzie Ministrów. Zadaniem Rady jest 
planowanie, nadzór nad działalnością 
„owy wę pe resortów gospodarczych 


W wyniku prac Rady i doświadczeń 


jczy 49%/e, kauczukowy 145*/e, chemicz* 


ny 141*/e, pozostałe przemysły 52*/e w 
stosunku do stanu przedwojennego. 
W słabo uprzemysłowionej Bułlgarti 
wytwórczość przemysłowa stanowiła 
ok. 26*/e ogólnej: produkcji narodowej. 
Zrozumiały jest więc nacisk na roz- 
budowę przemysłu, zwłaszcza ciężkie- 
go, chemicznego i przemysłu produkcji 
energii elektrycznej, Produkcja tej 
ostatniej ma wzrosnąć w roku 1948 
o 35*%/e w stosunku do roku 1946. Ze- 
gadnienie elektryfikacji; kraju uznane 
zostało za jedno z podstawowych. 
W zakresie produkcji węgla ustala 
się wzrost o 40%Ve (w stosunku do roku 
1946), rudy żelaznej o 55%Ve, innych 
minerałów o 76*/e 
Komunikacja ; transport, handel we 


oświata — objęte są również planem, 
jako zagadnienia podstawowej wagi. 
Problem cen plan zamierza rozwiązać 
w drodze określonego co do wysokości 
obniżenia cen artykułów  przemysto- 
wych, a utrzymania poziomu cen arty- 
kułów rolnych, według stanu w roku 


roku 1946 powstał 2-letni plan odbu:! 1946. 


dowy i rozwoju gospodarczego, obej»! 


Trudno, oczywiście, w szczupłych ra 


mujący lata 1947 ; 1948. Fakt ten stał mach artykułu zmieścić szerok; zakres 
się momentem zwrotnym w rozwoju | zagadnień objętych planem 2-letnim 
gospodarczym Bułgarii, Kraj ten, o | Bułgarii, Dla uzupełnienia jednak obra 
słabych zasobach surowcowych, typo- | 7u aktywności tego kraju, należy jesz- 


18,6 q, ziemniaków 107 q, buraków cu 


roboczych na roli. Wynikiem tego są 
nieoczekiwanie szybkie postępy akcji 
likwidacji odłogów i osiągnięcie w 
3 lata po ząkończeniu wojny niemal 
całkowitej samowystarczalności ży- 
wnościowej. Dzięki temu jesteśmy 
jednym z nielicznych państw euro- 
pejskich, w którym system kartko- 
wy odgrywa w wyżywieniu ludności 
bardzo skromną rolę. , 
Mimo takiego stanu rzeczy sytua- 
cja w naszym rolnictwie nie jest je- 
szcze zadowalająca. Zniszczenia wo- 
jenne w tej dziedzinie gospodarki 
przejawiają się w spadku wydajności 
upraw z 1 ha w porównaniu z okre- | 
sem przedwojennym mimo tego, że 


nawet nasze osiagnięcia przedwojen , Pracę rolnika szczególnie ciężką i nie | możliwościami 


ne na tym polu nie były imponują- 
ce. Pozostawaliśray daleko w tyle po- : 
za wieloma innymi krajami, m.mo 
że w. opinii ogółu pokutowało błęd- 
ne przekonanie o rzekomym wyso- 
kim poziomie naszego rolnictwa. W 
roku 1938 rolnik nasz z 1 hektara 
ziemi obsianej pszenicą uzyskiwał 
przeciętnie 12,4 q ziarna, podczas gdy 
w Czechosłowacji wydajność osią- 
gała 16,4, w Niemczech 22,6, na Wę- 
grzech 13,0, we Włoszech 15,5 q. Plo- 
ny żyta wynosiły u nas 12,3 q, nato- 
miast w innych krajach dochodziły 
do 18,6, jęczmienia 11,6 w stosunku 
do 20,8 q w Niemczech, Przykładów 
podobnych możnaby wym.eniać jesz- 


a 
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ŁAOPAILRZENIE GÓRNIKÓW 
W OBUWIE ROBOCZE 


W pierwszym kwartale br. Centri- 
ła Zaopatrzenia Materiałowego Prze- 
mysłu Węglowego dostarczyła pia- 
cowuikom w poszczególnych zjedno- 
czeniach około 70.000 par obuwia ro- 
boczego, produkcji krajowej.* 

W drug.m kwartaie br. przewiduje 
się dostawę około 160.000 par obuwia 
z demobiiu, co pozwoli na pokrycie 
z nadmiarem zapotrzebowania półrocz 
nego, zagwarantowanego pracowni- 
kom przemysłu węglowego zbioro- 
wym układem pracy. Układ tea prze: 
w:duje dostarczenie pracownikom za- 
trudnionym pod ziemią dwóch par 
obuwia | pracownikom na powierz- 
chni jednej pary obuwia rocznie, 


Z PRAC KOMITETU 
EKONOMICZNEGO 
RADY MINISTRÓW 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów uchwalił pobór scalonego R. 
datku obrotowego od sprzedaży 4T- 
tykułów państwowego przemysłu 
konserwowego, 

Scalony podatek obejmuje wszystkie 
fazy obrotów tymi artykułami, doko- 
nanych przez zakłady i przedsiębior- 
stwa, objęte Centralnym Zarządem 
Państwowego Przemysłu Konserwe 
wego. 

4 proc. stawka tego podatku ob" 
wiązuje od dnia 1 maja 1948 roku. 


AKCJA ' 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 


W 1948 r. organizowane będą ośro- 
dki maszynowe w 1,500 Gminnych 
Spółdzielniach Samopomocy Chłop- 
skiej. 

Około 500 istniejących ośrodków 
maszynowych zorganizowanych przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
przeszło ostatnio do Centrali Rolni- 
` czej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska” (CRS), Dla dobra akcji mecha- 
niżacji rolnictwa Wydział Ośʻodków 
Maszynowych CRS będzie ściśle 
współpracował ze Związkiem Samo - 
pomocy Chłopskiej. 


BUDOWA RUDOWĘGLOWCÓW 
i IDZIE SPRAWNIE 


Prace przy budowie polskich rudo- 
węglowców posuwają się szybko na- 
przód. Przewidywany do zmontowa- 
nia tonaż na maj został już obecnie 
przekroczony. Przy pierwszym rudo 
węglowcu dokonano poszycia kadłu- 
ba w 60. proc, dno statku jest już 

'pospawane i częściowo ponitowane 
Przy drugim rudowęglowcu gotowe 
6ą do montażu wregi ramowe i bur- 
towe środokręcia, a kadłub statku 


poszyto w 30 proc, 


pom i z a ŘS WO ©. A O o 


Walka o wydajność ziemi przynosi 


pomyślne rezultaty. Zwiększone 


zbiory wzbogacą wieś (Foto SAP) 


ścierania się wpływów klimatu kon- 
tyneńtalnego i oceanicznego czyniły 


rokującą nadziei osiągnięcia wyni- 
ków, które taki sam wysiłek zapew- 
niłby w innym kraju. Drugą przy- 
czyną, bardziej istotną, była niemoż- 
ność zbycia przez chłopa po korzyst- 
nej cenie nadwyżki płodów rolnych. 
Skutk'em tego wieś nasza zmuszona 
była do stosowania gospodarki samo 
wystarczalnej, wraz z jej wszystki- 
mi ujemnymi skutkami. 

O ile czynhik pierwszy w obecnych 
warunkach nie uległ zmianie, druga 
przyczyna, tzn. nierentowność: rolni- 
ctwa została usunięta bezpowrotn.e. 
Ceny na artykuły żywnościowe po- 
chodzenia rolniczego uległy w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym 
stosunkowo większej zwyżce niż ce? 
ny wyrobów przemysłowych, a stań, 
ten zostanie utrzymany ze względu 


pika, który może przynieść określone | 
korzyści materialne. PIOPROOWACIE | 
produkcji żywności 
nakłada na nas „obowiązek maksy- 
malnego ich wykorzystania dla przy- 
czynienia się chociaż w części do zła 
godzenia kryzysu żywnościowego, pa- 
nującego w innych krajach. Nie moż- 
na pominąć milczeniem również fak- 
tu, że coraz lepsze wyniki w gospo- 
darce rolnej naszego kraju, wytrąca- 
ją broń z ręki przeciwnikom pol- 
skich granic zachodnich, szermują- 
cym często demagogicznymi argu- 
mentami mającymi dowieść naszej 
rzekomej niezdolności pełnego wyko 
rzystania Ziem Odzyskanych dla 
gospodarki narodowej. © | 
Dążenie „do podniesienia wydajno- 
ści upraw wymaga * stosowania jak 
najbardziej starannej uprawy” pól. 
'Umiejętna f w odpowiednim -czasie 


przeprowadzona orka, obfite zasila- "ści wiejskiej. 


krowych 167 q. Wyniki takie należy 
uważać jednak za wielki sukces, je- 
śli uwzględni się niesprzyjające wa- 
runki atmosferyczne. Osiągnięcia te 
w połączeniu ze zwiększeniem po- 
wierzchni upraw umożliwiło zmniej- 
szenie importu zbóż z 950 tys. ton na 
600 tys. ton w r. 1947. Rok bież. będzie 
prawdopodobnie bardziej pomyślny, 
co pozwoli nam na zupełne zniesie- 
nie reglamentowanego systemu obro- 
tu artykułami żywnościowymi, zwię- 
kszenie spożycia żywności i zapewni 
lepsze warunki dla dalszego rozwo- 
ju hodowli zwierząt, 

W ciągu ostatnich trzech lat dał się 
zaobserwować wyraźny postęp we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
rolnej. Wzrastający w szybkim tem- 
pie stan pogłowia inwentarza żywe- 
go zapewnia osiągnięcie w niedługim 
czasie dostatecznej ilości siły pocią- 
gowej. Jednocześnie zwiększa się w 
szybkim tempie produkcja nawozów 
sztucznych, maszyn rolniczych i trak- 
torów. Niepostrzeżenie dla ogółu o- 
bywateli przeszedł fakt rozpowszech- 
nienia oświaty rolniczej pośród sze- 
rokich mas chłopskich, obejmując w 
ostatnim roku ponad pół miliońa mło 
dzieży wiejskiej. Dążenie do uprze- 
mysłowienia kraju nie jest sprzecz- 
ne z jednoczesnym popieraniem rol- 
nictwa. Szybki rozwój przemysłu u= 
możliwi. rozwój gospodarki rolnej. i 
podnięsie «poziom zamożności: ludne- : 

aaia W 


| Oligarchia finansowa 
Stanów Zjednoczonych A. P. 


Na gruncie ogromnej centralizacji 
pizemysłowej i bamkowej wyrosła w 
Starach Zjednoczonych niespotykana 
gdzie indziej potężna. oligarchia fi- 
nansowa, Kierownictwo gospodar- 
czym i politycznym: życiem kraju 
spoczywa właściwie w jej ręku. Nie- 
l.czna grupa superkapitalistów podda 
ła swojej kontroli prawie wszystkie 
największe koncerny przemysłowe i 
zjednoczenia bankowe. Stosunki za- 
ieżności poszczególnych przedsię- 
biorstw od grupki oligarchii finan- 
sowej mie są łatwe do zaobserwo* 
wania. Nici kontroli są bowiem głę- 
boko ukryte i ujawniesie ich wyma- 
ga dużego nakładu pracy a często 
również znacznej odwagi, 

Bezpośrednio przed wybuchem 0- 
statniej wojny światowej ukazała się 
praca niejakiego G, Means'a pod ty- 
tułem „The Structure of the Ameri- 
can Economy”, zawierająca rewela- 
cyjne wprost wyniki długich i żmud 
nych jego badań nad sprawą we- 
wnętrzcych stosunków zależności 250 
najpotężniejszych gospodarczych kon 
cernów amerykańskich od grupy su- 
perkapitalistów. Praca ta daje dość 
obszerny obraz roli amerykańskiej o- 
ligarchii finansowej w życiu gospo- 
darczym kraju. W oparciu o zebrany 
materiał Means twierdzi, że w awan- 
gardzie amerykańskiej oligarchii kro 
czy 5 grup superkapitalistów, 

Jak potężne reprezentują one wpły 
wy można wnioskować z następują- 
cych dacych. Suma kapitałów po- 
szczególnych towarzystw i przedsię- 
biorstw kontrolowana przez nie w 
przeddzień wybuchu ostatniej wojny 
wynosiła: 

1. grupa Morgana 30,2 miliardów 
dolarów; | 
grupa Cuhn - Leib 10,9 miliar- 
dów dolarów; 
grupa Rockefellera 6,6 miliardów 
dolarów; 
grupa Mellona 3,3 miliardów do- 
larów; 
grupa Duponta 2,6 miliardów do 
larów. ` ; 

Naipotężnieiszą jest grupa Morga- 
na. Jej kontroli podlegało 41 najwię- 
kszych spółek przemysłowych, ban- 
kowych, koleiowych i innych. Do 
niej należy % całej produkcji ener- 
gii elektrycznej kraju, 26 proc. ogółu 
limij kolejowych i znaczny odsetek 
potencjału produkcyjnego różnych ga 
łęzi amerykańskiego przemysłu, Drugą 
z kolei co do wpływów jest grupa 
Cuhn-Leib'a, kontrolująca w pierw- 
szym rzędzie koleje żelazne, Grupie 
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Rockefellera podlegało 6 najpotęż- 
niejszych towarzystw naftowych jak: 
Standard Oil Company, Vacuum Oil 
Company itd. 


Bezlitosna konkurencja między po- 
szczególnymi przedsiębiorstwami ka- 
pitalistycznymi ` wykształciła szereg 
sposobów do podporządkowania 
jednych drugim. Polegają one nie 
tylko na „całkowitym wchłania- 
niu słabszych przedsiębiorstw przez 
silnejsze, lecz bardzo « często na 
poddaniu ich swoim wpływom, na 
zewnątrz zupełnie niewidzialnym, 
Charakter kapitalistycznej gospodar- 
ki stwarza ku temu doskonałe wa- 
runki. Jednym ze sposobów jest umie 
jętne wykorzystywanie systemu t. zw. 
udziałów, Celem  wprzęgnięcia Cu- 
dzych kapitałów do swojej gospodar- 
czej działalności przedsiębiorstwa e- 
mitują obligacje i akcje w milionach 
sztuk często o wartości setek milio- 
nów a nawet miliardów dolarów. 
Na przykład — Amerykańskie Towa- 
rzystwo Telefonów i Telegrafów €- 
mitowało akcyj o nominalnej warto- 
ści 2,7 miliardów dolarów, General 
Motors — 1,5 miliarda dol. W drodze 
skupu akcyj osiąga się wpływ na 
działalność danego przedsiębiorstwa, 
Wymaga to jednak w warunkach nor 
malnych zgromadzenia w swoim ręku 
znacznej części kapitału akcyjnego. 
Wywalazczy jednak „geniusz* kapita 
listów amerykańskich znalazł sposo- 
by by poddać swojej kontroli ogrom- 
|ne kapitały przy posiadaniu stosun- 
kowo drobnego jego ułamku. W tym 
celu emituje się akcje 2 rodzaji: 
zwyczajne — nie dające prawa gło- 
su i uprzywileiowace, w ilości zna- 
cznie mniejszej — gwarantujące po- 
siadaczom ich te uprawnienia. 


Posiadając w swoim ręku znaczniej 
szy odsetek akcyj uprzywilejowanych 
zyskuje się kontrolę mad danym 
przedsiębiorstwem. W ten sposób 
Ford, posiadając akcje tylko o war- 
tości 31 milionów dolarów kontroluje 
kapitał swego towarzystwa w wyso- 
kości ponad 600 milionów dol. Mor- 
gan z kolei zgromadziwszy u siebie 
zaledwie tylko 4-proc. akcyj najpo- 
tężniejszego towarzystwa amerykań- 
skiego — Amer. Towarz, Telef. + Te- 
legraf. — poddał swojej kontroli jego 
kapitał o zawrotnej wysokości 2,6 
miliarda dolarów. Innym sposob” 1 
jest poddanie swoim .wpływom 0- 
warzystw przez wprowadzenie č `ch 
władz ludzi sobie oddanych luv za- 
leżnych, W ten sposób Rockefeller, 
mając największe wpływy na działal- 


| ność National Change Bank, obsadza- 

jąc 20 dyrektorami tego banku 166 
dużych innych przedsiębiorstw, pod- 
dał je swoim wpływom i kontroli. 


wej amerykańska oligarchia finanso- 
wa znacznie się wzanooniła. Wojna 
stworzyła doskonałe warunki do pow- 
stawania gigantów finansowych. Ilość 
towarzystw przemysłowych rozporzą- 
dzających aktywami ponad 1 miliard 
dol. każde z liczby 32 w roku 1941 
wzrosła do 40 w roku 1945. Kapitały 
poszczególnych przedsiębiorstw wzro- 
sły ogromnie — np. Standard Oil Com 
pany z 2 miliardów dol. w 1939 r. do 
2.5 w roku 1945. W tym samym cza- 
sie General Motors z 1,3 miliarda do 
1,8, Curtis Wright z małego zakładu 
do kwoty 1,3 miliarda dolarów. W 
stopniu nie mniejszym dokonywała sie 
koncentracja kapitału w bankowoś- 
ci — np. National Change Bank (Roc- 
kefelier) z 4,3 miliarda w 1942 r, do 
5,7 miliarda w r. 1945. Banker's Trust 
(Morgan) z 1,5 miliarda w tym samym 
czasie do 1,8, National City Bank 
z 26 miliardów do 5.3 miliarda do- 
larów. i 

Powyższe dane częściowo tylko 
ilustrują ich wzrost, poza tym bo- 
wiem rozszerzyły one swoie wpływy 
poddając konńtroli liczne mnmiejsze 
przedsiębiorstwa. 


Chwilowo nie ma żadnych danych 
w jakich rozmiarach wzrosłą potęga 
5 głównych grup finansowych. Nie- 
wątpliwym jest, że potęga ich wzrosła 
bardzo znacznie. Szczególnie wzmo- 
cniia się grupa Rockefellera. Ogrom- 
ny wzrost gałęzi przemysłu przez 
niego kontrolowanych jak: naftowe- 
go i kauczuku syntetycznego wyraź- 
mie tego dowodzą. Wzrost potęgi tej 
grupy znalazł swój wyraz w' fakcie 
riagięcia zagranicznej polityki Stanów 
Zjednoczonych do linii własnych in- 


teresów. Pomoc udzielana przez Sta- | 


ny Zjednoczone Turcji i Grecji jest 
ściśle związana z dążeniem grupy 
Rockefellera do opanowania źródeł 
naftowych na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Dał temu dobitny wyraz 
w swoim przemówieniu senator ame- 
rykański Jonson na posiedzeniu Ame 
rykańskiego Kongresu w roku 1947, 
oświadczając że 5 naftowych * towa- 
rzystw (Rockefeller) wykorzystywały 
w ciągu już 28 lat Depart. Stanu jak 
„Chłopaka do posyłek” w swoich sta_ 
raniach%zydobycia koncesyj naftowych 
w Mezopotamii i Małej Azji. 
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W ciągu ostatniej wojny świato 


wo rolniczy stanął wobec wielkich, 


nowych zadań, które źdawały się prze. | garię szeregu 


rastać jego siły. 
Naczelnym zadaniem planu bulgar- 


cze wspomnieć o zawartych przez Bul 
um gospodarczych, 
które niewątpliwie umożliwią realiza- 
cję ambitnych zadań planu. Należą tu 


skiego jest realizacja szybkiego ; stale | Umowy ze Związkiem Radzieckim, Pol- 


postępującego rozwoju gospodarczego. 
Podstawowym czynnikiem gwarantują- 
cym spełnienie zadania jest istnienie 
i działalność sektora publicznego, któ- 
ry zajmuje poważną pozycję w gospo- 
darstwie narodowym. 

Oto -kilka liczb ilustrujących zakre- 
ślone przez plan zadania. Bułgaria, 
jak zaznaczono, jest krajem rolni- 
czym. Rolnictwo więc ; jego rozwój 
jest jednym z podstawowych zagad- 
nień planu. 

Ogólna produkcja rolnictwa ma — 
według planu — wzrosnąć o 34 w 
roku 1948 w stosunku do roku 1939. 
Produkcja zbóż i ziemiopłodów ma 
wzrosnąć o 38% w roku 1948 w sto- 
sunku do roku 1939. 

W zakresie produkcji przemysłowej 
przewiduje plan wzrost o 67% w ro- 
ku. 1948 w stosunku do stanu przed- 
wojennego. W szczególności wzrost 
produkcji w poszczególnych działach 
przemysłu w roku 1948 ma osiągnąć 
następujący poziom: ` s 

przemysł metalurgiczny 67*%/, budo- 
wlany 85*/e, tekstylny 66%, spożyw= 


„„ Rozwój. kopalni węgla brunatnego +- 


cych” przemysł węgla brunatnego na 
Dolnym Śląsku uzyskuje coraz lep- 
sze wyniki pracy. Dzięki współza- 
wodnictwu pracy, kopalnie Zjędno- 
czenia Przemysłu Węgla Brunatnego 
w Żarach osiągnęły w kwietniu be. 
121 proc. planu państwowego, produ- 
kując 440.564 tony. Wykonanie pla- 
nu przez poszczególne kopalnie 
przedstawia się następująco: kopal- 
nia „Turów* — 124 proc, planu 


W Bydgoszczy bawiłą Komisja In- 
westycyjna Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego z Łodzi, 
która po zapoznaniu się ze stanem 
zakładów pracy należących do ,Zje- 
dnoczonych- Fabryk  Konfekcyinych 
zaakceptowała „projekt wybudowania 
w, Bydgoszczy wielkiej nowoczesnej 
fabryki konfekcyjnej kosztem 150 mi- 
lionów złotych. ; 

Nowa fabryka powstanie w ramach 


Wystawa Ziem Odzyskanych roz- 
ciągać się będzie na terenie o po- 
wierzchni 40 ha. W chwili obecnej 
ra terenie „A” (wystawa problemo- 
wa) pracuje 1725 


„.Dźwigający się ze zniszczeń wojeń_ 


robotników, a: na 
terenie „B' (wystawa społeczna i go_ dział otwarty pod gołym niebem, 


ską, Czechosłowacją, Szwajcarią į tn 
nymi krajami, obejmujące dostawy do 


| Bułgarii szeregu niezbędnych dla niej 


surowców (dla przemysłu chemiczne- 
go i metalurgicznego) oraz urządzeń 
technicznych. e 
Zawarta we wrześniu ub. roku umo- 
wa z Polską obejmuje po stronie pol- 
skiej eksport m. in. wyrobów przemy- 
słu metalowego, hutniczych, koksu, 
niektórych maszyn, artykułów tekstyl- 
nych, chemikalii, szkła, porcelany į ta- 
jansów. Wzamian za to Bułgaria do- 
starczy Polsce m. in. tytoniu, skór, ko- 
żuchów, kloców  fornierowych, ziół 
leczniczych, winogron i garbników. 
Nie, ulega wątpliwości, że naród buł- 
i rzetelną i sumienną pracą do- 
prowadzi swój kraj do rozkwitu į w 
ten sposób zrealizuje słowa swego 
przywódcy G. Dymitrowa, mobilizują- 
ce naród do wysiłku odbudowy: „Je- 
żeli chcemy zachować wolność į mie- 
zależność į stworzyć dobrobyt — mu- 
simy osiągnąć w ciągu 10 lub 20 lat 
to, co inne kraje zrealizowały w cią- 
gu wieku*. 
ST. W. 


— 


„Lubań“ — 120 proc. „Babina“ — 118.. 
próć., „Henryk”' — 114 proc. į kopal- 
nia „Kalawsk” — 109 proc. . 
Usuwając dotkliwe zniszczenia wo- 
jenne, przemysł węglowy przeprowa- 
dza w kopalniach węgla brunatnego 
prace inwestycyjne, mające na celu 
podniesienie ich zdolności produkcyj 
nej. W ramach tych prac kopalnia 
„Konin” uruchomiła 2 kotły wysoko- 


| "rężne oraz jedną turbinę kondensa- 


/jną o mocy 800 kW. 


Nowoczesna fabryka konfekcyjna 
powstanie w Bydgoszczy 


inwestycji planu 3-letniego i całko- 
wita jej budowa będzie zakończona w 
roku 1949. Nowoczesny park maszy- 
nowy, jak też zastosowanie ostatnich 
zdobyczy techniki przyczyni się do 
znacznego obniżenia kosztów produk 
cji. 

W ciągu roku bieżącego będą prze- 
prowadzone niezbędne przygotowa- 
nia, a budowa fabryki rozpocznie się 
na wiosnę przyszłego Toku. 


Przygotowania do Wystawy 
Ziem Odzyskanych 


stanie umieszczona Świetlna mapa 
Ziem Odzyskanych, 

Dniem i nocą trwają prace przy 
Pawilonie Przemysłowym. Obok pā- 


wiłonu Przemysłowego znajdzie się 


IAOEE EREN 


Mały Pawilon Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 


spodarcza oraz. kiermasz) 370 robot-; gdzie pomieszczone zostaną ekspona 


Na terenie Wystawy 


montażowa wykonała już niemal pra- | gony i maszyny, 


„A” grupa | atmosferyczne. Znajdą się tutai 


ty ciężkie, nie wrażliwe ca zmiany 
wā- 


efektowna wieżā 


ce przygotowawcze do mo`tażu P} wiader, eksponaty ceramiczne, masz: 


działów części problemowej. W dniu 
18 maja rozpocznie się montaż ekspo- 
natów w wykwvńczonym już całkowi- 
cie pawilonie Rolnictwa i Wyżywie- 
nia. Wewnątrz Pawilonu 
olbrzymią pochylnię, na której zo- 


wysokiego napięcia linii Śląsk — 
Łódź. Urządzony tu zostanie też ory 
ginalny chodnik kopalni węgla 

Na środku dziedzińca między wej- 


buduje się| śćiem a Halą Ludową stanie 106-%e- 


trowej wysokości iglica, 


du, 6 


Zwiększenie liczby 

| sionoszów wiejskich 

t:preuni Pracę poczty 
W pierwszym kwartałe 1948 r. Mi- 


nis'ersiwc Poczt i lelegraów podjż- 
łc akcj; usprawnenia prac porzto- 
wych ue ftereuie WS 

W ramach tej akcji powiększono 


liczbę lstoToszów wiejskich © 20 
Największą liczbę listonoszów Wiej- 
scch pusada obecnie okręg poznań- 
ski — 1478 dalej gdański == 1275, 
kiakowski — 606 Najnniejszą liczbę 
pos adaja okręgi Szczeciński i  Gl- 
sztynski Pow ększenie liczby listoło- 
ziw «w okręgach najsłabiej obślużo- 
ych nastąpi w przyśziości. 


——— 


typu. 
Jak już donositiśmy, 


Konferencja cy 


ROBOTNIK 


rentowych — 


Obecny Walny Piań realizacji współzawodnictwa we wszystkich 
dziedzinach pracy ZUS, uchwalony przez ostatni walny zjazd po- 
wińien żainteresować również Wszystkie instytucje publiczne tego 


ładu Ubezpieczeń Społecznych |działach pracy. Ustanowiono tzw. 


Zak 
skiyuów przeniysłówych przystąpili do akcji współzawodni- |„karty pracy", "w których każdy 


Pps i PPR w Gdańsku |*"*2 


pracownik podaje szczegółowo ro- 


pracy. 
Pierwsze w tym kierunku próby |dzaj i czas zużyty na wykonywanie 


GDANSK (PAP). Z udziałem ponad podjęto już w roku ubiegłym na |codztennych czynności. Materiał ten 
ŻOU aktyw stów odbyła się w Gdańsku |odeinku Świadczeń rentowych, co|po Skontrolowaniu posłuży do usta- 
w say konterencyjnej KW PPR wspól- | przyśpieszyło znacznie tok normal- lenia norm wydajności i umożliwi 


na narada aktywów przemysłowych |nych czynności przy załatwianiu ro- 
bratnich parti PPS į PPR. Tow. dyre- |szczeń o renty wypadkowe, inwa- 
kur Wojnar z Warszawy omówił za- |lidzkie, wdowie i sieroce. 

gadnier a państwowego planu gospo- 
darczego na rok bieżący Oraz sprawę 
współzawodnictwa pracy i podniegie- 
mia jakości produkcji. 

, W dyskusji zwrócono uwagę ña ko- 
meczność uaktywnienia zbiórki $urow- 
ców, zalegających jeszcze na pobojo- 
w skach Zwrócono uwagę na koniecz- 
ność dałszego zasiedlania, budowy ža- 
gród i zwiększeńja ilości fhwefitarza 
fe Żuławach. Przy omówieniu probie- 
tów morskich podnieśiono postulat 
koncesjonowania EERI firh ü- 
šlugowych w żegludźe. 


zawodnictwa również w innych 


OPOLE (tel. wł.), Fachówey polscy, 
którzy przybyli na Ziemie Zachodnie, 
mają wielokrotnie możność stwierdze- 
mia, że mocho teklamowańa „$ospo- 
darka niemiecka* była w wielu wy- 


Duński Czerwonp Krzyż | blutiem”. to w szczegól- 
przekazuje Min. Zdrówia zę bul emine ak 
szpital w Makowie Maz. | Podobno doświadczenia zdobyli 


Minister Zdrowia ob. Michejda przy 
jął delegację duńską, która zawiado- 
miła, iż ż końcem maja rb. przekazit- 
je Mónisterstwu Zdrowia ezpiłal żor- 
ganizowańy w Makówie Mazowióckim 
przez Duński Czerwony Krżyż, pożó” 
stawiając żapa6 leków į filmów roent- 
genowskich, wystarczających na kil- 
ka miesięcy oraz żywność dla chorych 
na 2 miesiące. Delegacja wręczyła 
min. Michejdzie dar Duńskiego Czer- 
wonego Krzyża — czek na 1 milion 
zł na dalsze prowadzenie szpitala i 
vdzielanie pomocy lekarskiej ubogiej 
ludności powiatu. 


TORUŃ. W ańtu 23 maja br. w 
Torimiu odbyła się ttoczystość wrę- 
czenia rektotówi Uniwersytótu Miko- 
łaja Kopemika insygniów rektorskich, 
ufundowanych prżez  spółeczeństwo 
Bydgoszczy, 

Na dziedzińóń Ratuszą zebraii się 
przedstawiciele władz państwowych, 
partii politycznych, sfer naukowych 
i artystycznych ż całego Wielkiego 
Pomorza, oraż młodzież akademicka 
UMK wraz z delegacjami szeregu in- 
nych wyższych uczelni. Po odśpiewa- 
niu przez chór akademicki „Gatde 
Mater” prorektor UMK prof. dr. Ko- 
ranyi wygłosił odczyt „O symbolice 


Po'ska wyprawa 
w Alpy francuskie 


Klub Wysokogórski Polskiego Towa» 
rzystwa Tatrzańskiego przystąpił do 
orgańizacji wyprawy i w 
Alpy francuskie, która uda się do 
Frańcji prawdopodobnie w lipcu br. 
Wyprawa będzie cię składała z 10 
osób, z czego połowa tó starzy, do- 
świadczeni alpiniści a druga połówa 
— to świetnie zapowiadający się mło- 
dy narybek taternicki. 

Wyprawa ta będzie jedną z przygo- 
towawczych do projektowanej wielkiej 
wyprawy egzotycznej. 


KATOWICE, Akcją współzawodnic_ 
twa pracy w hutnictwie rozszerza 6ię 
coraz bardziej. Do Skrystaliżowania 
form przyczyniła się opracowańa 0- 
statnio instrukcja dla hutnictwa że- 
laznego i utworzenie komisji i refe- 
ratów, złożonych z przadstawidieli 
zwiążków zawodowych, kierownictw 
zakładów i partyj politycznych. 

Na ogólną liczbę 83.538 zatrudnio- 
nych w hutnictwie żelazńym w kwiet 
niu rb, brało udział we współzawod- 
nictwie 33.298 robotników, co stano- 
wi 40 proć. ogólnego stanu załóg. 
Z poszczególnych hut w 100 proc, 
do współzawodnictwa przystąpili ro= 
botnicy zatrudnieni w hucie ;,Szcze- 


m e 


Mydło 

, produkcji państwowej — 
po raz pierwszy 

na wolnym rynku 


19 tysięcy toń mydła różnych ga- 
tunków wyprodukuje w roku bieżącym 
państwowy przemysł chemiczny, a 
więc blisko 3-krothie więcej (297 
proc.) niż w roku ubiegłym. Tak znacz 
üy wzrost produkcji, przeznaczonej 
dotychczas wyłącznie na zaopatrzenie 
kartkowe, pozwala obecnie po raz 
pierwszy fżucić na wolny rynek partię 
300 tom mydła do prania produkcji 
państwowej. Dotychczas rynek wol- 
ny zaopatrywał się w mydło do pra- 
nia wyrabiane przez fabryki prywat- 


Kulturalno - Oświatowy 
„Czytelnika”* rozesłał dotychczas 
zdłowo kweśtionariuszy powszechnej 
ankiety czytelniczej do 2430 biblio- 
tek i instytucji oświatowych. 
Nie wysłano jeszcze kwestionariu- 
szy do wypożyczalni prywatnych i 
niektórych bibliotek, gdyż brak ich 
adresów. ; 
W pierwszych 10 dniach maja wpły 
tęłó 13.000 odpowiedzi, głównie od 
czytelników _ „Rótńika Polskiego". 
Odpowiedzi od bibliotek napływają 
stale. 

Ż wstępnego zbadania odpowiedzi 
‘| wynika, że najdokładniej wypełniają 

kwestionariusze czytelnicy bibliotek 
małych. W wielu kólokkfeWch 
nadsyłanych g dużych bibliotek brak 
odpówiedzi na mastępijące ważne 
pytania: jakie są główne działy le- 
ktury czytelnika, c©6 czytają najchęt- 


nie o przetargu 
teza Dyte Odbh , Chocimska 35 asza przeta 
nieo bb, tey A wad robi Dudo wanye * czci budyn era 
jeckie 


t i If p. przy ul, Gró D i 
CE otety należy składać dó dnia 3.6 1948 r. % godz. "= w Warszaw- 
[o b 
ów W. D. O., ul. Chocim- 


skiej Dyrekcji Odbudówy, V piętro, do 
Bl'ższych informacji udziela Wydział i 
„ 6d 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 


Instytut 


ne. 
Mydło do prania produkcji państwo- 
wej które ukaże się na wolnym ryn- 
ku sprzedawane będzie po cenie niż- 
522) od rynkowej — przy pierWsżo- 
rzędnej jakości. _ Rożprowadzen'em 
żajnią się państwowe sklepy chem cz- 
ne i sklepy prywatne zaopatrywane 
przez tereiowe oddziały Centrali Han- 
dłow.. Przemysłu , Chemicznego. 
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Ogłoszenia 


( do całej prasy 


AL Sikorskiego 42 
=~ »impete 


Ogłosze 


ska nr 35 V piętro, pokój nr 7, w g 
4154 


Ogłoszenie o przetargu 

Dyrekcja Wodociągów i bomidna! Mm. St. Warszawy ogłasża prze- 
targ n'eograń' czony na dostawę wozów jednokonnych (grabarek) dö 
pracy ha dr ówkę. 

fnformacje i materiały przetargowe olrzymać można w biurze Dy- 
rekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza 5, Wydział Zaopatrywania, 
I-sze piętro. pokój nr 118, w godzinach od 9—12-ej. 

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz, 10-ej dnia 4.VI.48 r. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11-ej. 


olnicy na Opols 


stworzenie należytych podstaw do 
współzawodnictwa. 
Uchwałę walńego zgrotmadżen'a 


Obecnie ostatnie walne zebranie |bracowników ZUS poprzedziła dekla 
pracowników ZUS wypowiedziało |racja kół partyjnych PPS 1 PPR, 
się za wprowadzeniem norm współ- | której wyjątki przytaczamy: 


„Świat pracy, realizując dzieło 


zczyźnie ulepszają 
niewłaściwą gospodarkę Niemców 


obecnie rolnicy opolscy. Gleba. opol- 
ska uważana była przez rolników nie- 
mieckich za kiepską i dlatego też cały 
niemal obszar rolny zasiewali Niemcy 
żytem. Dopiero polscy fachowcy stwier 
dzili, iż w niektórych okolicach stan 
gleby pozwala nie tylko na uprawę 
żyta, ale i pszenicy, 

Zasiana w rezultacie pszenica zapo- 
wiada doskonałe zbiory. 


Świat pracy — opiekunem 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 


insygniów rektorskich"”, po czym pre- 
żydent Bydgoszczy, b. Twardzicki, 
wtęczając rektorowi UMK, prof. dr. 
Ludwikówi Kolankowskiemu  insy- 
gnia, złóżył uroczyste żapewnienie, 
iż społeczeństwo stolicy Pomorza bę- 
dzie się jak najtroskliwiej opiekowa- 
ło najmłodszą uczelnią akademicką W 
Polsce, 


Uzupełnieniem  uroczystośą było 
otwarcie w salach Biblioteki Uniwer- 
syteckiej wystawy książek nauko- 
wych, stanowiących - dar spółeczeń- 
stwa szwajcarskiego dla Uniwereyte- 
tu Mikołaja Kopernika. 


-40 proc. pracowników hutniczych 
w akcji współzawodnictwa 


względem znajdują się huty: „An- 
drzej” — 71 proc. oqółu załogi, 
„Kościuszko“ — 68 proc., „Pokój“ i 
„Batory” — 62 proc, oraz huta „Re- 
nard” — 60 proc. 

W indywidualnym współzawóodnic= 
twie przoduje huta „„Baildon'* — 701 
pracowników, tuż za nią znajduje 6ię 
huta „Bobrek“ — z 649 pracownikami, 
biorącymi udział we współzawodnic- 
twie. j 

Związek Żawódowy Metalowców 
óraż Komisja współzawodnictwa pracy 
w przemyśle hutniczym projektują, 
aby ruchem współzawodnictwa obję- 
ci zostali również pracównicy warśz- 
tatów  reperacyjnych, temontówych 


cii”. Na dałszych miejscach pod tym|i pracownicy administracyjat. 


Masowy udział wsi 
w Powszechnej Ankiecie Czytelnika 


niej, jakłe trzy książki przeczytane 
pó wojnie podobały się mu najbar- 
dziej, jakich książek, które chciałby 
przeczytać, nie może czytelnik Zna- 
leźć. 

Pominięcie tych pytań obniża zna- 
czeńie wyników  ańkiety oraż ich 
praktycznego wyzyśkania, 

Instytut Kulturalno - Oświatowy 
„Czytelnika” zwraca się przeto z gó- 
rącym apelem: 

do czytelników wiejskich, by nad- 
syłali dalsze liczne odpowiedzi, 

do czytelników miejskich, -by öd- 
powiadali na wszystkie pytania, 

do właścicieli wypożyczalni, by 
jak najrychlej nadesłali swe adresy 
tò Biura Badania Czytelnictwa w Ło- 
Uzi, ul. Piotrkówska 96. 


z. żę A 


P 


ostańowieni 


Dnia 37 kwietnia 1048 r. Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział 1 Cy- 


System norm wydajności zdał egzamin 


wśród pracowników umysłowych 


Wprowadzenie „kart pracy“ w ZUS 
podstawą akcji współzawodnictwa 


Pomimo dających śię słyszeć głosów o niemtożliwości wpro- 
wadzenia norm współzawodnictwa pracy pracowhików umysło- 
wych, Zakład Ubezpieczeń Społecznych, który juź w ub. roku 
podjął tego rodzaju akcję ńa odcinku świadczeń 
może poszczycić się znacznymi osiągnięciami w tej dziedzinie. 


odbudowy zhiszezonego wojną i 
kupacją kraju, wszedł na drogę sy= 
stematycznego zwiększania wydaj- 
ności pracy przez zwalczanie wszel- 
kiego matnotrawstwa Sił pracowni- 
czych. Idea współzawodnictwa pra- 
cy jest tym czynnikiem, który de- 
cydujący wpływ wywrze na realiza- 


| 


t 


Stołeczny Komitęt PPS zawiadamia, 
że we środę, dnia 26 bm., o ogdz, 16, 
w lokalu przy ul. Mokotowskiej 24, 
odbędzie się posiedzenie Stołecznego 
Komitetu PPS. 


cję 3-letniego Planu Gospodarczego. | Zebranie aktywu 
| 


Instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych, spełniając w ogólnym procesie 
produkcyjnym funkcje usługowe o 
ważnym znaczeniu, bo mające zape- 
wnić rzeszom pracowniczym pomoc 
w wypadkach, względnie przywrócić 
chorego człowieka produkcji — mu- 
szą w pracy swojej nadążyć potrze- 
bom chwili. 


W konsekwencji w instytucjach 
naszych idea współzawodnictwa pra 
cy znaleźć musi takie same zrożu- 
mienie i formy realizacji, jakie zna- 
lazła na odcinkach pracy produk- 
cyjnej. ` $ 

Rozumiefąc obowiązki, jakie ciążą 
na nas, jako na członkach partii 
robotniczej, winniśmy dołożyć sta- 
rań i nie szczędzić wysiłków, aby 
idea współzawodnictwa poprzez nor- 
my wydajności znalazła pełne zro- 
zumienie i właściwy stosunek w 
szeregach pracowników naszej in- 
stytucji*. 


Tradgcyjnp Lajkonik 
inauguruje 
„Dni Krakowa“ 


KRAKÓW. Szóste z kolei * „Dni 
Krakowa" rozpoczną się w dniu 3 
czerwca, zainaugurowane  iroczy= 
stym wjazdem Lajkonika z janczar- 
ską kapelą. Lajkonńikiem będzie, jak 
zwykle, murarz, Stanisław Andrasz, 
który od kilku już lat odziedziczył 
buławę Lajkonika po Śmierci styn- 
ńegó Nalepy. 

Imprczę organizuje muzeum histo 
tyczne w Krakowie. 


„Ciszewski” — Bydgoszcz 
na pierwszym miejscu 
w przemyśle 
elektrotechnicznym 


BYDGOSZCZ. W fabryce artyku= 
łów elektrotechnicznych „Ciszewski* 
w Bydgoszczy odbyło się witęczeńie 
20 nagród pracównikom, którzy w 
kwietniu br. osiągnęli najlepsze wy= 
niki pracy. Dzięki współzawódńi- 
ctwu pracy indywidualnemu i żespó 
łowemu, W kwietniu br. fabryka 
wykońała produkcję wartości 30 mi- 
liónów złotych, żamiast planowanej 
na sumę 20 milionów zł, realizując 
plan w 130 proc, Fabryka „Ciszew- 
ski“ wysunęła się w kwietniu br. na 
pierwsze miejsce w Polsce wśród 
zakładów produkujących sprzęt elek 
trotechniczny, 


Wyróżnieni zostali: Bednarek Pe- 
lagia, która osiągnęła 332 punkty, 
Baranowska Urszula — 320 pkt., 
Lech Kostański — 299 pkt, Mru- 
gówska Łucja — 294 pkt; Wróblew= 
ski Antoni — 289 pkt. Nagrodę ze- 
społową zdobyła brygadą Jana Gry- 
gorowicza w bakeliciarni, 


Jubileusz 
650-lecia Brodnicy 


BRODNICA. Jedńo z najstarszych 
miast Poforża, dawna śtolica żiemi 
Michałowskiej — Brodnica, obcho- 
dżiłó w dniu 23 bm. uroczystość 
650-lecia istńiehia, połączoną z otwar 
ciem Domu Kiltury i Sztuki, wysła- 
wy malarzy polskich Z połowy XIX 
wieku, oraż radiowężła, 


Miasto i powiat Brodnica wkroczy- 
ły na drogą iritensywnej odbudowy 
gospodafczej, có żnałazło odzwiercie- 
dlenie w żorganiżowanej w ramach 
ufóczystości wystawie  folniczo 
pizemysłowej. Wystawa ta ilustruje 
źnaczńe osiągnięcia w dziedzinie ról- 
ńictwa, rżemiosła, handlu, prżemy- 
ŝi i szkolnictwa, 


Zakóńczeniem pierwszego dnia ju- 
bileuszu był końcert pomorskiej or- 
kiestry symfonicznej w Domu Kultu- 
ry i Sztuki, transmitowany na fall 
ogólnopolskiej. Uroczystości jubileu- 
szowe w Brodzicy trwać będą do 30 
maja. 


wilńy w składzie następującym: Przewodniczący Wicepreześ T, Leone- 
wież, Sędziowie: S. Bójnowski, J. Tenatowicz, Protokólant apl, S. Festen 
pó różpóźnaniu W dh. 20 kwietnia 1948 r. sprawy wniosku Reinstein Efe- 
łeńy o żabezpieczenie tytułów na okaziciela postanawia: unieważńić na 
rżecz Heleńy Reinstein następujące akcje na okaziciela: 1) Banku Pol- 
skiego za nr nr 311171/83, 100591 — 100650, 291211, 325054, 339753, 361001, 
458394,5, 483200, 483197, 483108, 403190, 146081 — 146110 — razem sztuk 
113, 2) Towarzystwa ŚStejnhageń i Saengern za nr 0002611 — 0002760, 
0002761 — 0002890, 0003201 — 0003250, 0260501 — 5269600 rażemm sztuk 430 
kwitu z wyżej wytnienionych akcji nominalnej wartości. Odpisy 
go postańowienia przesłać Bankowi Polskiemu i Towarzystwu 
agen i Saehger oraz dókonać ogłoszenia na kocżt petentki w pa 

55, 


Stel 
nitótże Põlškim i Robotniku. ` „A 


Zawiadomienie o przetargu 


Ministerstwo Skarbu Departament I Wydział Gospodarczy ogłasza 
przetarg nieograńiczóny na wykonanie i dostawę 600 sztuk teczek skórza- 
Mych z powierzoheśo tnateriału (skóry) ż dodaniem okuć, materiału na 
wkładkę i ga tów | YI i 

| Warunki szczegółowego przetargu można kaj Ger do dnia 31 maja 
1948 r. w De encie i a Skarbu, Wydział wio 


pokój 632, w godzinach od 10 do 


gospodarczego PPS i PPR 


W dniu 25 bm. o godz, 17 w sali 
Miejskiej Rady Narodowej przy ul. 
Chmielnej Í, odbędzie się wspólne 
zebranie aktywu gospodarczego PPS 
i PPR. 

Zebranie będzie poświęcone aktual 
nym zagadnieniom polskiej polityki 
gospodarczej. 


ZEBRANIA / 

M ODWOŁANIE POSIEDZENIA 
WARSZAWSKIEJ RADY WOJEW. 
Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu 

arszawa zawiadamia, plenarne 
EN a Wojewódzkiej PPS 
wojew. warszawskiego, wyznaczone w 
pierwszym terminie na dzień 21 maja, a 
w drugim terminie na dzień 26 a br. 
zostało odwołane. Nowy termin będzie 
podany. 


4 DZIELNICA POWISLE 

Dzielnica PPS Powiśle Apere = = 
w. dniu o godz będzie się 
odprawa prelegentów Dzielnicy. 
M DZIELNICA OCHOTA 


We wtorek dnia 25 bm. gg 16,30 
w lokalu Dzielnicy PPS Oc odbędzie 
posiedzeni 


si Komitetu Dzi: 
od- 
se- 


e i à 
RADE CEKZOC 


ŻYCIE PARTII 


o- | Posiedzenie SK PPS 


Polska ekipa zapaśnicza 


Nr, 142 


„Kkretarzy 1 skarbników kół należących da 


Dzielnicy PPS Ochota. 

W tym samym dniu o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy odbędzie się zebranie kół tere= 
nowych Północ i Południe z referatem. 


M DZIELNICA MOKOTÓW 


W dnłu 25 bm. godz. 16 w lokatu 
Dzielnicy PPS Mokotów, przy ul. Chocim- 
skiej 4, odbędzie się odprawa łnomoc- 
ników kół PPS do spraw spólnega 
Domu. 

W tym samym dniu odbędą się dwa 
wspólne zebrania członków PPS i PPR 
poświęcone omówieniu ostatnich uch 
Rady Naczelnej PPS, a > mą 
tacyjnego przy, 
dzibie CZP Mi ki e ORL. Nepo. 

ie ne 
dległości 188 — o tej samej godzinie, 


W dniu 26 bm. 
Głównego 


w sam aniu 18 
aynku administracyjnym gów Kon- 


nych na Służe zebrani 
tamtejszych $ referatem 
tow. Shopki ma ten sam t A 
MM DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 
NAŃ (środa) o godz. 19 
lokalu Dzielnicy RYCZA od 
będzie się zebranie członków koła tere» 
nowego nr 7, 

pH bardzo ważna. Obecność obo- 
wiązkowa. 4 


INFORMACJE 


HM DZIELNICA GROCHÓW — UWAGA! 


terenem Dzielnicy Grochów 


oraa 
poza 
s 


Ktaitata Dzłelaloonewo ul? Podsłarbiia 
ska w godz. 19 — 21 celem rejestracji. 


dr: 


wyjeżdża na turniej w Sarajewie 


W dniu 30 maja rozpoczynają się 
w Śarajewie (Jugosławia) międzyta- 
rodowe zawody zapaśnicze w ramach 
Igrzysk Bałkańskich i zostaną zakoń- 
czone w dniu 4 czerwca. Polska zgło- 
siła awój udział w tych zawodach £ 
celem należytego przygotowania dru- 
żyny reprezentacyjnej przeprowadzo- 
no 2-tygodniowy obóz kondycyjny z 
udziałem 22 zawodników. Po zakoń- 
czeniu obozu ustalono skład drużyny 
następująco: 

Waga muszą — Rokita (W-wa), ko- 
gucia — Toboła (Mysłowice), piórko- 
wa — Marcok (Nowy Bytom), lekka 
— Stróżek (Kraków), i 
Gołaś (Mysłowice), średnia — Radoń 
(Kraków), półciężka — Bajorek (Kra- 
ków) i ciężka — Kozerski (W-wa). 

Zawodnicy na odbytym obozie po- 


prawili wydatnie swą technikę | kome 
dycję. Turniej sarajewski będzie dla 
naszych żapaśńików dobrą próbą Gł 
i wyłkaże ćzy w tej gałęzi sportu ío- 
żemy zaliczyć się do średniej klasy 
etiropejskiej, Najpoważniejszymi prze: 
ciwnikami Polaków będą zapaśnicy wę 
gierscy, czechosłowaccy i rumiriscyą 


pierwsze miejsca. W kl ze: 
społowej liczymy na drugie, względnie 
trzecie mie 


jsce. 

Desygnówani aa wyjazd zawodnicy, 
wyjadą 26 maja ż Warszawy pod kie« 
rownictwem prezesa PZA Z 
iedo Si Jako del zy 

ymańskiego. ko eg 
GORE jedzie ob. Chotomski, 


7-dniowe uroczystości jubiłeuszowe 


z okazji 40 


W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się 
w Łodzi uroczystości z okazji 40-lecia 
ŁKS. Przed południem, w lokalu klu- 
bu, prezes Konopka dokonał odsłonię- 
cia pamiątkowej tablicy z nazwiskami 
zmarłych członków klubu. 

Po południu na boisku ŁKS odbyła 
się defilada wszystkich członków klu- 
bu prży udziale 15.000 widzów. Po dė- 
filadzie rozegrano zawody piłkarskie 
pomiędzy ZZK a ŁKS, 
szczęśliwym zwycięstwem jubilata. 


-lecia ŁKS 


Uroczystości jubileuszowe trwać bęs 
dą cały tydzień. W dniu dzisiejszym 
odbędą się ogólno-polskie zawody lek: 
koatletyczne z wdziałeń zawodńików 
OPO i zespołu czeskiego KS Vysolko" 
skolsky. 

W dn. 26, 27 ; 28 maja na boisku 
ŁKS zostanie rozegrany przedolimypńju 
ską turniej pięściarski, a w dólu 36 
na żalkkończenie uróczywtośći č 


zakończone | ię mecz piłkarski Wisła — ŁKS. 


W kilku zdaniach 


DZIEŃ PZPN W OKRĘGU WAR- 
SZAWSKIM. W duiu PZPN, który w 
tym roku odbędzie się 13 czerwca, 
okręg warszawski organizuje tastępu- 
jące spotkania piłkarskie: w Watsza- 
wie (na Woli), repreżzeńtacja. Woli spot 
ka 6ię z reprezentacją Pragi, na boi: 
sku „Sparty“ reprezentacja Ochoty i 
Okęcia z reprezentacją Konstancina, | 
Piaseczna i Wilanowa, w Grodzisku : 
reprezentacja Prueżkowa i Grodziska 
» reprezentacją Żyrardowa i Choda- 
kowa. 


SZCZECIN — GDAŃSK 3:2 (3:1). 
W ramach rozgrywek o puchar Ziem 
Odzyskanych, w drugiej rundzie re- 
prezentacja Szczecida. pokonała repre- 
zehtację Gdańska 3:2 (3:1). 

PORTUGALIA — IRLANDIA 2:0 
(2:0). Wobec 55.000 widzów odbył się 
w Lizbonie międzypaństwowy mecz 


piłkarski mi reprezentacjami 
Irlandi ; Portugalii. W spotkaniu tym 
zdecydowane  żwycię odniosła 


Pomtitgalia, błjąć gości 2:0. 
LEKKOATLETKI NA OBOŻIE W 
OLSZTYNIE. PZLA powołał ta obóż 
treningowo-wyszkóleniowy w Olsztynie 
w dniach od 1 do Ż1 czerwca 29 za- 
wodniczek, a mianowicie po 6 z Ło- 
dzi, Śląska i Krakowa 3 z Wirocła- 


Warszawy ł Gdańska. Kierowniczką 
obozu będzie Maria Kwaśniewska, a 
peii prowadzić będą Grzesik i Gàa 
so' 1, 


KIELAS SPOTKA SIĘ Z ZATOP- 
KIEM. Dnia 5 czerwca wyjeżdża Cra* 
covia ma zawody lekkoatletyczne do 
Brna. W ramach tych zawodów pros 
jektowane jest spotkanie Kieląsa z Za 
topkiem w biegu aa 5 km. 


UŁATWIENIE SPOTKAŃ Z DRU: 
ŻYNAMI CZECHOSŁOWACKIMI. 
PZPN postanowił upoważnić okręgi 
dólńośląski, opolski i rybnicki do 
udzielenia zezwoleń ma zawody mię* 
dzyńarodowe z drużynami cżechósło+ 
wackimi, które móżą przybywać do 
Polski w ramach ruchu : 
fego. Zezwolenie to jest ważne tylko ' 
dla drużyn klasy A i B. 


wia oraz po 2 z Pożttania, Grudziądza, 


Przetarg niecgraniczohy 


Zjednoczenie Przemystu Citkrowńiczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 
ptzetatg nieograniczońy na Paca od 60 do 80 m. studni o Śśredni= 
cy 8—10” w Cukrowni Częstoeice, pów. Opatów, stacja kolejowa Ostro- 
wiec Świętokrzyski. 

Materiały potrzebne do żej wymienionych robót dostarczy Cu- 
krownia. Oferty należy składać w bezfirmowych, zalakowanych koper- 
tach w Zjednoczeniu Przemysłu Cukrowniczego — Wydział Zaopatrze- 
Mia — Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), pókój nt 15, do dnia 29 maja 
br. o godz. 12, gdzie rówńież można zasięgnąć bliższych informacji. 

Otwarcie kopert nastąpi 31 bm. o godz, 12. 

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. oraz 


prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu I pońoszenia ž tego . 


tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności. 

Do oferty należy dołączyć kwit wpłacońśgo wadium w M z 1 próc. 
od zadeklarowanej sumy na rachtiinek Zjedhoczenia Przetnysłu Cukro= 
whiczego Okręgu Lubelskiego do Narodowego Bańku Polskiego — Od- 
dział w Lublinie. z ~ 4128 
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mieszkania dla 300 studentów 


Ne sztyrm Z ES a m Â e ra 
Zelazne dno Wisły 


T Ybiórki złomu przeprowadza się 
w Warszawie w sposób, powiedz- 
wiy, dość dziwny, Otóż gromadzi 
is np. w minimalnych ilościach 
Xrrdzewiale gwoździe i dziurawe 
garnki, podczas gdy tysiące ton 
żelaza leżą spokojnie i nikt się ni- 
mu nie interesuje. I nie tylko le- 
żą, powcdują liczne wypadki i po- 
ważne straty materialne, a nawet 
stanowią ciągłą groźbę śmierci d'a 
wielu ludzi. 

Mamy na myśli Wisłę. Wisła 
pod Warszawą posiada, bez żad- 
nei przesady, żelazne dno. Leżą 
tu wraki mostów, szczątki statków, 
zatopione pontony i łodzie, które 
tarasują koryto i stanowią poważ- 
ną przeszkodę dla żeg'ugi. Co- 
dziennie prawie zdarzają się mniej 
sze lub większe uszkodzenia stat. 
ków i holowników. Jest rzeczą 
prawie niemożliwą wytyczyć nurt 
rzek, bo wskutek wielkiej ilości 
przeszkód i osadzania się na nich 
piasku, lostępny dia statków pas 
wody zmienia się ustawicznie. 
monta aai 


r w 


Czyhające  zdradliwie pod po- 
wierzchnią wody żelazne belki mo- 
gą w każdej chwili spowodować 
gro?ną katastrofę. 


Wraki, zalegające dno Wisiy 
utrudniają ponadto budowę. mo- 
stów, Niedawno firma „Mostostal“ 
rozpoczęła wydobywanie kon- 
strukcji mostu Kierbedzia. Jest to 
jednak zaledwie część o!brzymich 
ilości żelaza, które trzeba wy- 
dobyć. Nietknięte leżą wraki mo- 
stów: pod Cytadelą, cząści mostu 
średnicowego i mostu Poniatow- 
skiego. 


Oczyszczenie dna Wisły jest 
sprawą niewątpliwie dość kosz- 
towną, ale część wydatkowany:h 
na ten cel sum pokryje żelazo, kió 
re przecież zostanie wykorzystane | 
jeko złom. Pracę na'eżałoby za- 
cząć jak najrychlej. Gdy wraki 
przysypie gruba warstwa piaskn 
wydobyć je będzie wówczas znacz 
nie trudniej. I koszty także wy- 
bitnie wzrosną, 


Tylko w 3 wypadkach 
taksówkarz może odmówić jazdp - 


Przed tygodniem pętnowaliśmy po- 
siępowanie kilkunastu kierowców z 
postoju taksówek przed hotelem „Po- 
lon.a*, którzy nie chcieli jechać bliżej 
jak na Pragę lub Żolibórz. 


W Wydziale Ruchu i Motoryzacji, | 
do którego zwróciliśmy się w tej 
sprawie, ośw.adczono nam, że kie- 
rowcy taksówki na postoju, nię wolno 
„odmówić jazdy w obrębie granie ad- 
m.nistracy jnych Warszawy. 


Szofer taksówki może odmówić jaz- 
dy w żądanym kierunku tylko w wy- 
padku, gdy wóz zostanie weż bebe 
na ulicy į kierowca na.ychmiast oświad 


czy, że jest już zamówiony, lub wóz 
ma defekt, względne zjeżdża do do- 
mu. 

Pasażer, któremu kierowca stojący 
na postoju odmówi jazdy bez poda- 
nia jednego z tych powodów powi- 
nien bezwzględnie zwrócić się do 
Zwązku Zawodowego  Transportow- 
ców (Nowy Zjazd 1) lub do Wydziału 
Ruchu i Motoryzacji (Al. Jerozol m- 
skie 75), podając datę, godz'nę, miej- 
sce zajścia, numer taksówk, lub jej 
znak rejestracyjny. Grzywną 5000 zł 
karze zwykle Wydział Ruchu „zbyt 
handlowo" nastawionych k'erowców, 
(Rs) 


| Nieprzewidziany wypadek 
uniemożliwił wylosowania miliona 


Wczoraj ok, godz. 8 w lokalu Głów- 
nej Loterii Państwowej przy ul. No- 
wogrodzkiej, tuż* przed  ciągnen'em 
miliona, gdy na salę wpuszczono pu- 
biiczność, mężczyzna w wieku 25—30 1. 
poderwał się z pierwszego rzędu krze- 
sel ; począł demoiować urządzenia 
loteryjne. Zniszczeniu uległy dwa ko- 


jednak na skutek inierwencji woźnych 
został unieszkodliw.ony. 
Niepoczytalnego, którym okazał się 
Stefan Lenarczyk, rolnik z pow.atu 
grójeckiego, oddano w ręce milicji! 
Lenarczyk przegrał w niedz'eię wszy- 
stkie peniądze na wyścigach konnych 
na Służewcu j postanowił się „od- 


ła loteryjne, t. zw bębny, do których: gryść* nieszczęsnemu losowi. Dalsze 


zbiera się zwitki losów. Furiat ugi» 
łował przewrócić stół  prezydialuy,! 


dachodzenia prowadzi XI Komsariat 
M.O, 


Warszawa chce zakupi 


60 tramwajów 


Sląskie Zaklady Budowy Tramwa- 
jów w Chorzowie, u których Zarząd 
miasta Warszawy zamów: 20 nowych 
wozów motorowych z terminem do- 
stawy na koniec rb, zawiadomiły 
przed kilku dniami MZK, że mogą w 
tym roku wykonać. tysko połowę za- 
mów .enia, 


| 


Prawdopodobnie więc Warszawa 
«korzysta z olerty firm amerykańskich, 


amerykańskich 


które gotowe są natychmiast dosta. 
czyć stolicy 50 wozów tramwajowych! 
w 'cenie 8.300 dolarów za sztukę, loco 
Gdynia. Transakcję tę muszą jednak 
zaakceptować władze państwowe. 
Tramwaje amerykańske ze względu 
na szerokość wozów, która jest wię- 
ksza niż u nas, mogłyby by użyte 
tylko na tych liniach, które posiądają 
własne torowiska i które biegną glów- 
n.e na peryleriach miasia. (Ks) 


Wzrasta tempo prac 
przy odbudowie Politechniki 


Ostatno wzmogło się wybitnie 
tenipo prac przy odbudow e Pol.iech- 
niki Warszawskiej, Przyzqene na ten 
ce: kredyty przewyższają w bi:z cym 
rcku prawie pięcokrotnie lączne su- 
my prelminowane w okresie trzylet- 
nim 1945 — 47. O ólem na odiudo- 
wę Politechniki uzyskano okoio 350 
mun. zł, co pozwoli na pokiycie pra- 
wie 50 proc. kosztów. 


b.r. odbędą się uroczystości jubileu- 
szowe BO-iecia „istn enia Po.» cnn ła. 
Dalsza część gmachu zostanie wyko- 
nana w stanie surowym jeszcze przed 
zimą b.r. Opracowano równ eż plary 
odbudowy skrzydła Gmachu G.ówne- 
go od strony Al. Wyzwolen a. 

W czerwcu b.r. rozpoczną się pra- 
ce przy odbudow.e prawie całkow.ce 
zniszczonego gmachu chemii przy uł. 
Noakowskiego. (Ks) 


`A-ta wraki mostów i statków. Na- 


Ministerstwo Odbudowy w porozumieniu z Minister- 
stwem Oświaty zamierza uruchomić specjalny, dodatko- 
wy kredyt na remont większego gmachu, w którym moż- 
naby pomieścić wszystkich „dzikich lokatorów z bu- 
dynków Fundacji Domów Akademickich. W opróżnio- 
nych w ten sposób pokojach znalazłoby -pomieszczenie 
conajmniej 300 studentów. Jednocześnie Ministerstwo 
Przemysłu wystąpiło z projektem, aby dla studentów Po- 
litechniki Warszawskiej, stypendystów Ministerstwa, wy 
budować jeszcze w tym roku specjalną bursę pod zarzą+ 
dem Fundacji Domów Akademickich. Na realizację tego 
zamierzenia preliminuje się ok. 80 milionów zł, 
Zagadn enie „dzikich* lokatorów w | —————— 

domach Fundacji wymaga oczywiście |PC Państwowym Urzędzie Samocho- 
szybkiego i zasadniczego rozw.ązan'a.| owym, zostało 10 rodzin, 
Wprowadz li się oni przeważnie Sa-| + 
mowolnie. Wielu z nich nie opuszcza | BOS ustąpił 
zajmowanego mieszkania, choć nie| W odbudowę domu przy ul. Tamka 
ma podstaw do zajmowania go. Praw. | + Fundacja wiożyła już W ubiegłym 
depodobn:e liczą na grubsze odszko- |Toku 4 miliony zł, usuwając zagroże- 
dowanie. Obecność ich działa nadto) ne. Od tego czasu sprawa ne pcsu- 
często demoralizująco, utrudnia admi. | ngła się naprzód, ponieważ trwał tu 
nistrację, nie pozwała też na prze-|SPór między Fundacją a BOS-em 0... 
strzegane regulaminu wewnętrznego | SZwarte piętro. 
domów. Przede wszystkim zaś une-| BOS zatwierdził zezwolenie na od- 
możliwia zupełnie przeprowadzenie budowę domu na 30 lat. (W przy- 
koniecznych remontów. i 
Najwięcej, bo prawie 50 rodzin lecz pod warunkiem, że 
mieszka w budynku Fundacji przy ul. | wany gmach będzie miał tylko 3 pię- 
Tamka 4. Dom Fundacji przy ul. Gra- tra, chociaż ma cztery. Fundacja, dla 
żyny ma 7 takich rodzin, na Polzej 50 | której czwarte piętro — to dodatko- 
tkwią 4 rodzny, a w „Akadem ku“|we 100 miejsc dla studentów, przy 
przy pl. Narutowicza, jako,» spadek! stosunkowo medużych kosztach, wy- 


suwała argument, że obojętną 


jest | ków pracy, zbliżonych do normalnych, 


ilość pięter, jeżeli dom ma stać „tyl- | będzie uiewątpi.wie nowym bodźcem 


ko“ 30 lat. 


Ostatecznie BOS uległ. Dom ma- 
ją dostać studentki (400 miejsc), je- 
szcze w tym roku: 
wiem, że inwazja kobieca na wyższe 
uczainie stolicy przeszła spodziewa- 
ne oczekiwania. Już obecnie stucen:lu 
mają o jeden dom węcej niż przed 
wojną, a jest to wciąż za mało, N'e- 
zaeżnie jednak od usunięcia kłopotli- 
wych lokatorów, co jest niezbędnym 
warunkiem prowadzen a prac remon- 
towych, czeka na rozs:rzygn'ęcie spra 
wą kredytów. Tylko 16 milionów zł 
przeznaczono bowiem ną remont gma 
chu, a potrzeba okolo 40. 


Stypendyści Min. Przemysłu 


Idea budowy specjalnego domu dla 
studentow Politechniki, stypendystów 
Ministerstwa Przemysłu į Handlu za- 
sługuje na podkreślenie choćby z: te- 
go względu, iż jest dowodem troski 
tej instytucji o przyszłych współpra- 


szłości mają tu być skwery zieleni), | cowników. Do tej pory studenci Po- 
odremonto- litechniki mieszkali przeważnie w bu- 


dynku Fundacji przy ul. Grójeck'ej 
39. Mieszkali tu we względnej wygo- 
dzie, lecz w straszliwej ciasnocie. Pra- 
ce zaś kreślarsk'e wymagją większej 
przestrzeni, Zapewnienie im warun- 


Zdradliwe nurty Wisły 
czyhają na nieostrożnych pływaków 


Tylko w wytyczonych rejonach 
można się kąpac bezpiecznie 


© Nad Wisłą gromadzą się coraz większe tłumy spragnionych słoń- 
ca 1 wody Warszawi”ków, Niesiety, ten „atak amatorów kąpieli nie 
obywa się bez oflar, W ubiegłym tygodziu znowu zatonęły wskutek 
własnej nieostrożności 3 osoby, Jest to wyłącznie zasługą rzecznej 
M. O. że ofiar nie było więcej, Dzielni bowiem miiicjanci stosując 
błyskawiczną akcję ratowniczą zdołał już ocalić kilkanaście osób od 
niechybnej śmierci, 


Kąpiący się w Wiśle dążą wl- 
doczrijie do ustanowienia w bieżącym 
roku rekordu cieostrożności i lekce- 
ważenia obowiązujących przepisów. 
Świadczy o tym liczba ok. pół tysią- 
Ca doniesień karnych sporządzonych 
przez MO za kąpiel w niedozwolo- 
nych miejscach i za nieprzepisową ja 
zdę kajakiem, Wisła jest rzeką szcze 
gólnie zdradliwą. pełną niebezpiecz- 
nych głębi i wirów, Niebezpieczeń- 
stwo wzmagają jeszcze leżące na 


Wisłę wyruszają ludzie nieobyci z 
wodą, pływający bardzo słabo. 


Mało znane rozporządzenie 
Kąpielowicza schwytani przez MO 
na kąpieli w niedozwolonych miej- 
scach tłumaczą się zwykle, że ...nie 
wiedzieii. Nie wiedzieli, że „tu właś- 
nie nie wolno”. Otóż przypominamy 
wszystkim rozporządzenie prezydenta 
miasta z dnia 14.4.47 r, W rozporzą: 


z kępać się można tylko w miejscach 
wet A--».ć"r"ony pływak » sporto- wyznaczozych do tego celu i odpo- 
wiec w czasie k.p. `i w miejscu nie- 
wytyczonym, musi zachować jak naj 


większą ostrożność, Tymczasem na 


est obecnie 5 (przy plażach m'ej- 
skich). Pozą wytyczonym rejonem 


mogą pływać tylko ci, którzy zdadzą 
odpowiedni egzamin piywacki i posia 
dają czepki opieczętowane przez Sta- 
rostwo Praga — Półzoc, do którego 
terenowo należy Wisła. Wszyscy „in- 
dywidualiści* wykraczający przeciw- 
ko przepisom będą surowo ukarani. 
Cyiowane przez nas rozporządzenie 
przewiduje grzywnę do 5 tys. zł, ka- 
ra ta może jednal. zostać maiacznie 
podwyższona, 


Glinianki 

Poważne niebezpieczeństwo etano- 
wią również glinianki, które pochła- 
niają rokrocznie po kilka ofiar. Po- 
nadto kąpiel w gliniankach w zanie- 
czyszczonej, pełnej chorobotwórczych 
zarazków, stojącej wodzie jest bar- 
dzo wątpiiwą przyjemnością į często 
powoduje schorzenia «ekórne, przed 
czym ostrzegamy. Należałoby jak naj 
rychiej zabronić kąpania się w gli- 


dzeniu tym powiedziano wyraźnie, że| niankach, a jeszcze lepiej — jak to 


niedawno podkreślaliśmy — zasypać 
wszelkie  zanieczyszczore  zh'arniki 


wiednio wytyczonych. Miejsc takich | wodne, Kąpać się można, choćby na 
tpływalni „Legii”, Milej i zdrowiej, 


(Ks) 


Dlaczego warzywa i 


owoce 


są w Warszawie takie drogie 


Wiosenna pogoda t deszcze spowo* 
dowały w ostatnich dniach napływ 
pierwszych nowalijek ji warzyw. 
Niestety, ceny ich są przeważnie 
zbyt wysokie dla spragnionego wita- 
min warszawiaka, tym bardziej, że 
ustajenie cen branży 'warzywniczej 
jest bardzo utrudzione. 

Dostawcami warzyw stolicy są 
przede wszystkim miejscowości pod- 
warszawskie, okolice Piaseczna, lini: 
grójeckiej, linii żyrardowskiej oraz 
Błonia i Leszna. Stamtąd są one spro 


Szczególuie teraz — byłoby bardzo 
żądane Otwarcie (na sez%n) dodat- 
kowych punktów handlu wzrzywa- 
mi i owocami. Orientacyjnie możemy 
podać następujący centik: 
rzodkiewka od 7 i pół do 15 zł, za 
pęczbk (100 zł. kilogram); pory 25 zł 


za pęczek; karotka od 150 do 200 zł. 
za pęczek; sałata od 10 do 15 zł. głów 
ka; kalafiory od 100 do 200 zł, głów- 
ka; pomidory od 1000 nawet do 1500 


za pęczek; botwinka od 30 do 60 zł. i @ f for 


zbyt odległe dla wielu mieszkańców. silę na targowisku mają oczywiście 


ceny odpowiednio wyższe, 

Poiawiające się ostatnio truskawki 
i czereśnie — sprzedawane przeważ- 
nie na porcje są jeszcze bardzo dro- 
gie. Za kilka dni będą na pewno © 
wie'e tańsze. (lf) 


g 
Na odbudowę Warszawy Powiato- 


— 


wa Rada Narodowa w Sandomierzu E 


wpłaciła zł 10.000.— 


Okazuje się bo- | — 


ena na a_a 


—— 


do pracy. Oby przykład Min. Prze. 
mysłu i Handlu zachęcił inne instytue 
cje. (Rem) 1 


Taai POLSKI (Karasia 2): 

W poniedz., wtorek i Środę © godz. 19 
występy L. Jouveta z zespolem „Theatre 
Louis Jcavet” — „Szkoła żon" Moliera. 
„Czwartek — godz, 19 „Dom pod Oświęe 
cimiem'*. 

Piętex — godz. 19 „Odwety”'. 

Sobota — godz. 15 „Cyd”, godz. 1% 
„Odwety””. 3 

Niedzielą — godz, 15 „Cyd”, godz 19 : 
„Odwety”, 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8): godz 19,90 „Ladacznica z zasadami 
dziś premiera). 

TEATR „PLACÓWKA” 
godz. 19 „Bankierzy ruin’ 

TEATR MALY (Marszałkowska Ś1): 
godz. 19 „R. H., Inżynier”, 

TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 2) 


godz. 19 „Szczęśliwe dni". 
Zamojskie 
o" 


„(ul, Królewską 


TEATR POWSZECHNY (uł. 
g0): godz. 19 „Pociąg - widm 

TEATR „MINIATURY  (Marszałkowe 
ska 63): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej” 

TEATE KLASYCZNY (Mokctowska 1358 
Dziś o godz. 19 premierą „Brat marno« 
trawny'' — Wiidę'a. 

TEATR NOWY (ul. . Puławska 89)y 
Dziś teatr nieczynny, W środę „Jadzia 
wlowa''. 

Teatr Nowy występuje jutro (28 bm.) § 
premierą komedii R. Ruszkowskiego „Jam 
dzia wdowa”. Reżyseruje Zb. Sawan. Ob- 
sadę stanowią: Wysocki, Cygler, Fertner, 
Messa!, Malikowsia, Chmielewski 4 in. 

TEATR STUDIO (Karowa 81): godz. 1$ 
„Lisie gniazdo". 

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 

TEAT DZIECI WAKSZAWY (ul. Kas 
rowa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwię- 
rota" (dla szkół). 

TEATE „WNOKELEK WARSZAWSKI” 


(Zygmuntowska 8)> godz. 17,30 4 19.30 
„Bizpressem po Warszawie”. 
TEATE GULIVER |(iirólewska 13): 


Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów"» 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (salą 
ja 1-8-5)t 


Domu Klubowego Al. Wyzwolen 
godz. 19 „Księżniczka czardasza” 


IMPREZY TOW. PRZYJAŻNĘ 
POLSKO-GADZIECHI EJ 


Dziś o godz. 
ideol 


red. 


t Soiwyy : „ Lin- 
dorfówna, St. Martyka, N, Nader, Począc 
tek o godz. 19. Ellety do nabycia w Klu- 
bie Al. Stalina 26. 


IMRE UNGAR 
WYSTĄPI W FIŁIIARMONII 


W środę 26 bm. o godz. 19 odbędzie sio 
nadzwyczajny koncert symfoniczny Z Ue 
działem znakomitego pianisty Imre Un- 
gara oraz orkiestry Filharmonii Warszaw» 
skiej pod dyr. M. Mierzejewskiego i T, 
Wilczaka, W programie Moniuszko — Baje 
ka, Chopin — koncert e-moll, mazurki, 
nokturny, 

Całkowity dochód artyści przeznaczyli 
na budowę Domu Muzyka w Warszawie, 
Przedsprzedaż biletów w firmie Gebethner 
i_ Wolff, Zgoda 12, tel. 882-90 godz. 10 — 
17, w dniu koncertu w kasie „Roma, 


PREMIERY 


Dziś o godz. 19,30 w teatrze „Placówka” 
— „Ladacznica z zasadami” J, P, Sar- 
trea z udziąłem: E. Bonackiej, J, We- 
grzyna, A. fapickiego i F. żukowskiego, 
Reżyseria E, Axera. Dekoracje Z. Strzee 
leziicgo. Młodzież w wicku szkolnym nie 
posiada prawa wstępu na widownię. 


UNA 


sATLANTIO” (Chmielna 33): Fit AS 
Pocz. seansów 13, 15, 17, 21, (Dia Źw. 
Zaw, godz, 19), 
„AKTUALNUSCI” (w kinie Syrena)g 
tylko 1 seans o godz. 13 iw święta i nie» 
dziele godz, 11). Nowy program nr 17. 
jj gad toi a ię Stysowy)? 
tvlko ieden sean: o g. „ No rogram 
aktualności nr 28, to: 
„PALLADIUM (Złota 7/9): „Polska. 
Nadprogram „Wyścig kolarski W-P-W”, 
Pocz. seansów: godz. 11,45, 13,30, 15,15, 
231,00. Dla Zw. Zaw. 17,10, 19,15. 
„POLONIA"* (Marszaikowzka Nr 56): 
„Guwernantka”. Początek seansów 13,50, 
16, 21 (dla Zw. Zaw. 18.30). 
„SYRENA? (Inżynierska 2): „Osta'ni 
etap''. Pozz. o 15, 17, 21 (dla Zw. Zaw. 19). 
STYLOWY” 


4 
1 


Obecnie wykończą sę front Gma- 
chu Głównego, gdzie w lis opadzie 


wad-ane, bądź przez samych gospo- 
darzy, bądź też przeważnie przez po- 
średników, To pośrednictwo pOwedu- 
je w znacznej mierze wzrost cen. 


zł. za kg.; oqórki od 320 do 400 zł. 
za kg.; rabarbar 80 zł. za kg; szczaw 
od 30 do 60 zł, za kg. 


Ceny te wahają się z dnia na Spies 


Pierwszy samolot do Bukaresztu 
wystariował wczoraj z Okęcia 


Z lotniska na Okęciu w Warszawie 
wysiartował w dniu 24 b.m pierwszy 
sainoiot pasażerski na lni lota czej 
Warszawa — Bukareszt. W uroczy 
siej inauguracji nowego pow.elrzne- 
go sziaku komunikacyjnego Wwziji w 
dział ambasador rumuński w, Wa'- 
szawie p. Raicu, a z ramienia M m- 


sterstwa Komunkacji dyr. dep tow 
Grotkowska i dyr. dep. lotniciwa cy- 
wiinego, ob. Jagos<ew.ki. Polsk.e Li- 
nie Lotnicze „LOr“  reprezeniował 
dyrektor ppłk. Mankiewicz, kióry wy- 
głosił kióike przemówienie, podsteś- 
lając, iż wzuow enie regularnej Ko- 
munikacji lotniczej między Polską a 
Rumunią po wojenuej przerwie, ma 


| swój specjalny wyraz na tle zacieśn a- | 


Uczczenie pamięci 
prot. Pawia Langevin'a 
Dz.ś o gódz 17 w sali posiedzeń 
Senatu Akademickiego Un wersytetu 
Warszawskiego przy ul. Kraxowsk e 
Przedmieście 2623 odbędzie sg uro- 
czyste pos.edzenie poświęco..e pamię- 
ci prol Pawła Langev.n. 


Nowy ośrodek 
sportów u odnych 


nad Wislą 

W niedzielę 23 b.m. odbyło się w 
obecności adiisaia Mouuc.ego utwai- 
cie Ośrodka Sportów Wodnych Lg 
Morskiej przy ui. Czerniakowskiej 126 


jęcej się coraz bardziej współpracy 
między Polską demokraiyczną, a lu- 
dową Republiką Rumuńską. 

Odpowiadając dyrektorowi „Lotu“ 
amb. Ra.ciu złożył podz gkowan:e pol- 
skim technikom, którzy tak wydatne 
przyczynili się do uruchomenia nowej 
lni. „Ten odlatujący samolot — po- 
wiedział p. ambasador — jest jeszcze 
jednym węzłem łączności między Pol- 
ską a Rumunią". 

Punktualnie o godz. 8 samolot wy- 
startował, zabierając na pokladze k.l- 
ku pasażerów. 

Samoloty Warszawa — Bukareszt 
kursować będą w każdy poiiedziałek 
wedlug następują.ego rozkładu — od- 
lot z Warszawy godz. 8, przylot 
do Bukaresztu o godz. 2.50. Odlot z 
Bukaresztu tego samego dnia o godz. 


Na terenie nowego Oś.odka znaj: | j4 — przylot do Warszawy godz. 19. 
dują się boiska sportowe, plaża Oraz | W ciągu najbliższych klku m esięcy 
znaczna ilość sprzętu wodnego (Kaja' | ną linii tej zaczną ku:sować również 
ki ı żaglówki. Ośrodek Sportów WOd- | samoloty rumuńskich nii lotniczy.h 


mych Ligi Morskiej jest dostępny dla 
wszystkich, (Kaj  - 


` 


„Tars“, Trasa pizelotu Waiszawa — 
Bukareszt wy„osi 1095 km. 


i posiadają stałą tendencię z-iżko- 
wą. Sklepy detaliczne zaopatrujące 


BABDRY 


—— 


ŚRODA, 26 MAJĄ 
Warszawa I 

6,00 Sygnał. 6,15 Wiad .por. 6.0 , 

rynka muz.”, 7,00 Dziennik por. 7,15 

na wyższe uczelnie edy muz.”. 8.35 „Zaklęty dwór” 
A +, |850 Muzyka z płyt. 9,00 Gazetka radiowa 

Warszawski Kom'tet Jedności M'o- | dla „pzkół. 12,08 Dziennik, Poł. 12 % „To 

taż ge. u CZ AS, - 

dzieży organ zuje: Kursy przygoto- | 3zieży. 13.30 Muzyka z płyt. 13.40 Aud. 
wawcze do egzaminów konkursowych | Min. Oświaty. 14,00 Muz. klasyczna. 1430 


Drugim czynnikiem ` powodującym 
dość wysokie ceny, to brak targo- 
wisk miejskich, gdyż znane od lat 
„„Koszyki* oraz targowisko przy ul. 


Dworkowej i przy ul. Pańskiej są 


Kursy przygotouawcze 
do egzaminów 


PRGLETARIUBZE WSZYSTKICH KAAJÓW AGACIN Qi 


Wydawca: RADA NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza? 


Redaguje: Komitet 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony Redaktor 


Naczelny 8.85-01. 


Sekretarz Redakcji 8.85-02 


Dział Ogłoszeń 8.85-05. Admin Drukarn; 8 86-37 Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85 04 


Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 


” — aud. muz. 14.50 
na wyższe uczelnie. | PA iok, 16,90 Dz. popol. 16.30 Swie- Administracja czynna od g 8 do 15. Kasa czynna od g 6 do 14 
W programie I mes'ęcznym prze- |to Matki” — aud. poetycka. 16,40 Repor- 


. lek z ośrodka „Służby Pol- 
widz'ane są wykłady i ćwiczenia z ma- most Za opzetkowa a RUL 


tematyki, chemii. fizyki, języka pol-|— wykład. 18,00 Lekcja jęz. rosyjskiego. 

skiego t zagadnień Saa rej » czakidty nawór”. 1900 Rad A Noa 
Kursy rozpoczynają pracę dnia 1930 „Wieczorna serena 8001.20.00 Dzien- 

lipca. Wykłady i ćw:czen'a odbywać eton. "żl00" And. Ghoninowska A wyk. 

sę ora Aey w Esta pa 2 poda 2150 Pos aport. 2200 Mus. lekka. 2245 

Zapisy przyjmuje sekretariat kursów, | program 

ul. Mokotowska 24 IV p. codzie.ne 


lok. 23,00 Ost. wiad. 23,30 Hymn. 
od godz. 9 do 15 do. dnia 5 lipca b.r ośw Tę 


16,32 Muzyka lekka. 1715 Utwory na 


Konto czekowe PRO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz. Oddz w Warszawie Nr. 195 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 135, zagranicą 800, Prenumeratę należy opła- 


cąć do 10 każdego miesiąca na konto 


PKO I-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 


należy podać dokładny i czytelny adres. Przy oplacaniu prenumeraty na odwro- 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 
CENY OGŁOSZEŃ ; 


Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz, Poszukiwanie pracy po zł 15 za 


W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100. od 


71 — 120 nm zł 140. od - 


zeniem fortepianu, 17,26 200 mm zł 100 od 201—300 mm zł 130; powyżej 300 mia z! 130) za 1 mm szerok, 
Utwory fork. 18,00 Dziennik opoł. 18,20 rokość t szpaity Za tekstem do 70 mm zł 60. oć 11 — 1W r:a y 80. oå ka 
2a 1 mm szero: 


„Juliusz Zeyer’ — felieton. 18.30 Muzyka 
popularna. 19,15 Koncert symf. 20,0 Dz. 
wiecz. 20,50 Muzyka taneczna. 


wyścigu pracy OGŁOSZEBIA DROBAE 


Uroczyste zakończenie tape SKRADZIONO legitymacje slużbowa ar 

( rawie |3429 wydaną przez Inspektora olny m. 

w igi RE ka ta) pewa st. WAA SY z dnia 11.II 1948 r. i inne 

16 w sali Min. Bezpieczeństwa Pu- 
b''cznego (Al. Wyzwolenia 3/5). 


Zakończenie 
czwartego etapu 
mlodzieżo wego 


feta. BRA e e AA DZA AN 
CHOROBY PLUC I SERCA, RENTGEN: 
zdjęcia. Dr med. PIOTR 


l 


200 mm: zł 100, c3 201 — 300 mm zł 300: pow; żej 30) 
1 szpai:ż. Nekroiogi do 70 mm zł 60, cd 


"mm zł 15) 


Ti — 1% nia. 2] To. CU 121 — 200 mm 


zł 120, od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 nim zt 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. 1a terminowy druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 


Centralne Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza Oddział w Warszawie, AL. 
' Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 42— 


„Impet', Kolektura Marszałkowska 1 


| wszystkie oddziały Sp. 


Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 


Wydawn. „Wiedza w Posce, Polska Agencja Pra- 


sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklanr W-wa ul. Młodz. Jurosło iańskiej 11, wszystkie 


oddziały P. A..P. 


% Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik'* 


— Centrala uł. Da- 


skiego Romana. za E PAR 4 jf szyńskiego 16 i oddzisły Marszałkowska 3/5, Poznańska 88, Targowa 67, 
„Wolność — ‘Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob 
ul. Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraczek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26. 


wag STe Pozo PRZ DAŁERKI (da. niej Przychodnia — Sena- B__ 52422 Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” — „Robotnik” nr 1 
otrzywają cenne nagi ody, torsza 28/20), obecnie Pulawska 5. 4145 
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Redyk zakopiańskich owiec 
na „wczasy” pod Szczawnica 


Zakopane w maju. 


W zielocej ciszy dolin, podesłanej 
pieskiem potoków, stoi jeszcze chło- 
dna woń przedwiośnia pod oślepiają- 
cym słońcem. Ziemia wyziewa zimę 
wszystkimi porami, syci się zas szą 


i świetlistością nieba, i pierwsze CY- 
rynki żółtym trzepotem migoczą nad | 
szmaragdową łąką, Ostra, tropikalna 
linia swiatłocienia nurza człowieka 
co chwila to w rzeżkim chłodzie, to 
w żarze słońca, lekkie powietrze Losi 
go i uskrzydla. 


Zakopane w maju jest inne, niż w 
pełni lata, w lipcowym i sierpniowym | 
dosycie i dojrzałości, inne niż jesie- 
nią w rudo - złotych tonach. Wszy- 
stkie barwy, cały koloryt dany jest 
teraz w ógromnym nasiłeniu, a zara- 
zem w jakiejś subtelnej pierwotności, |. 
jak gdyby drzewa po raz pierwszy o] 
blekły się liśćmi, jak gdyby lg rza 
kwiaty leśne i polne, te mlecze, ka- 
czeńce, gencjany, fiołki i stokrocie po | 
raz pierwszy trysnęły z łona 


Coroczna przemiana pór roku, w mie_ 
ście ledwo dostrzegalna, tutaj staje 
się prawdziwym i żywym misterium 
przyrody, cała wegetacja zdaje się 
trwać w krasie i czystości pierwszego 
aktu stworzenia, 


Zakopane powinno się teraz, w ma- 
ju, roić od ludzi. A tymczasem jest 
tu właściwie pusto, widzę tylko nie- 
liczne grupy wycieczek i bardzo nie- 
wielu gości. Doprawdy zagadką dla 
mnie jest zawsze ten pęd ludzi do bra 
nia urlopów w pełni lata, gdy: miej- 
scowości wypoczynkowe i uzdrowiska 
są przeładowane i każdy spacer, każ- 
da. wędrówka przemienia się z ko- 
nieczności w masową az 


w gromadny ciąg, gdzie jeden dru- 
giemu następuje na pięty. O tej spra 
wie pisałam już wielokrotnie i nie 
przestanę powtarzać, « że konieczna 
jest całkowita reorganizacja urlopów 
i wczasów, zresztą od dawna zapo- 
wiadana i mająca wejść w życie już 
tego roku, aby w miesiącach naj- 
piękniejszych, najbardziej poddanych 
urokowi natury, domy wypoczynko- 
we i pensjonaty nie stały pustką. 


%* 


Tego lata nie zobaczymy owiec na 
niektórych "halach tatrzańskich, w 
każdym razie nie będzie ich tyle, co 
zwykle. Zbyt skrupulatnie, zbyt żar- 


ROBOTNIK 


NWNeapiseła Wonda Fśragem 


zielone zbocza i hale, powodując „zni- 
szczenie i zanik swoistej roślinności 
Tatr. Posadzono na przykład na sto- 
kach Jaworzynki szkółkę / drzewną, 
aby potem planowo  rozparcelować 
młode szczepki į zalesić nimj miejsca 
przetrzebione. Cóż z tego, kiedy owce 
pasące się latem w Jaworzynce, zja* 
dły doszczętnie całą szkółkę, Podob- 
nym faktom należy zapobiec w przy- 
szłości. Towarzystwo Ochrony Przy- 
rody razem z Pol. Tow „Tatrzańskim 
w porozumieniu z Min. Rolnictwa i 
Lasów skazały więc owce słusznie na 
„wygnanie”. 


Tatrzański Park Narodowy, jedyny 
w Polsce rezerwat wysokogórskiej 
flory i fauny, musi być chroniony 
przed masowym wypasem, serwituty 
pasterskie na jego halach i w lasach 
muszą ulec stopniowej likwidacji. Od 
padnie wprawdzie jeden z wielkich 
uroków hal — dzwonienie i bek bia- 
łych stad na zboczach, ich spływanie 
wieczorem w dół, ku szałasom, kudła 


lawina. Ale gospodarcze korzyści ; : 
a k dd | zieleń, zdrowa dla ich kości, bo za- 


osiągnięte z wygnania będą bez po- 
równania większe, 


Przede wszystkim teren, przydzie- 
lony owcom podtatrzańskim na past- 
wiskach górskich za Szczawnicą, po- 
siada wszystkie warunki dogodne “la 
wypasu, poza tym zaś przewidziany 


łocznie ogryzały poczciwe zwierzęta į jest tam szereg prac, które przexształ 


een 


Legia — Ruch 4:2 > 


ej 


w 


A 


| 


cą — częściowo już tego lata — owe 
łąki z prymitywnymi szałasami i staj 
niami we wzorowo urządzone tereny 
pastewne, oddane na stałe do użyt- 
ku bacom ze Skalnego Podhala. 

Tak więc 10,000 owiec į baranów, 
zebranych od gospodarzy Zakopane- 
go i gmin sąsiednich, — olbrzymi, 
biały kierdel potoczył się w oznaczo- 
nym dniu pod wodzą baców, juha- 
sów i pasterzy, przez Poronin, Sza- 
flary i Czorsztyn, do swych nowych 
siedzib za Szczawnicą, gdzie każdy 
baca wraz ze swymi  „,podopieczny* 
mi” otrzymał wyznaczony cerkiel, tj. 
obszar pastwiskowy. Był to redyk 
(wyjście owiec na hale) uroczysty i 
niezwykły, bo po raz pierwszy od cza 
sów zamierzchłych owce zakopiań- 
skie porzuciły wiosną ojcowiznę i wy 
szły nie w stronę hal tatrzańskich, 
lecz na szosę, kłębiąc się na niej i 
blokując ją przez dwa dni, tak że 
na czas pewien musiano wstrzymać 
nawet ruch samochodów. W nowej 
ziemi czeka na nie bujna i soczysta 


sobna w liczne sole mineralne. Pozo- 
staną tam do późnej jesieni, dłużej 
niż na rodzinnych halach, uiszczą 0- 
płatę i haracz dzierżawny w postaci 
tysięcy kilogramów serów, 


Międzynarodowy Związek Problemi- 
stów Szachowych postanowił ogłaszać 
corocznie wyniki sumaryczne z kon- 
kursów czołowych kompozytorów świa 
ta. Punktowane są trzy pierwsze pra- 
ce każdego konkursu. 


Pierwsza lista na rok 1947, uwzględ 
niająca wyniki 129 konkursów, przy- 
niosła Polsce wspanały sukces. Tytuł 
mistrza świata w kompozycji za r. 1947 
zdobył mistrz Marian Wróbel, uzysku- 
jąc 35 p. i znacznie wyprzedzając E. 
| Hassberga (USA) — 22%, L. Łoszyń- 
| 
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skiego (ZSRR.) 18, L. Larsena (Dania) 
17%, J. Rietfelda (Holandia) i J. Buch- 
| walda (USA) po 17. Na dalszych miej- 
| scach widzimy: VII J. Scheel (Norwe- 
ia) 14%, VIII. E. Luukkoonen (Finlan 
dia) 12%, TX — XI. V. Eton (USA), 
S. Limbach (Polska) i B. Postma (Ho- 
landia) po 12, XIII. dr A. Chicco (Wło 


| na „wodza” przez Franka mianowa- 


poczem rowe nieszczęście nie przyszło. 


Polak mistrzem świata 
Triumf Mariana Wróbla 


Pewnemu młodemu małżeństwu, 
bocian przyniósł rozkosznego ma- 
leńkiego bobaska. Bardzo się mło- 
de małżeństwo ucieszyło i zaczęło 
wychowywać maleństwo. 

Dziecię rosło, rozwijało się pra- 
widłowo, ale cóż... Miało już półto- 
ra roku i nie chciało za nic mówić. 

— Nic nie szkodzi — pocieszał 
tata mamę. Jeszcze ma czas. 

Minął jednak drugi rok, trzeci, 
a dzieciak nie mówi. Milczy jak 
pień. Ani słóweczka. Nawet nie 
chrząknie. 

Rodzice zaczynają rozpaczać = 
biegają do doktorów, specjalistów, 
psychologów... Nic. 

Trudno. Po kilku latach pogo- 
dzili się z faktem, że latorośl jest 
niema i będzie niema. 

Aż tu pewnego ranka, siedzą 
wszyscy przy śniadaniu, dziecko 
ma już siedem lat i mama nalewa 
mu do kubeczka kakao. 

Nagle dziecko nachyla się nad 
kubeczkiem, grzebie w nim łyżecz- 
ką i zdenerwowanym głosem mó- 
wi: — Skandal!... Kożuch! 

Mama i tata dostają szału z ra- 
dości, rzucają się na dziecko, cału- 
ją, pieszczą i w pewnej chwili py- 
tają: A dlaczego nasz Dziubdziuś 
dotychczas nic nie mówił. 


powrócą do domowych zagród na zi- 
mowe leże. 
3% 


W krajobrazie są ludzie, mieszkań 
cy górzystej ziemi, Wrośnięci wszyst 
kimi włóknami ciała, całą krwią i u- 
czuciem -w skalisty, skąpy i ubogi 
grunt, nie potrafią żyć gdzie indziej, 
fizycznie i duchowo nastawieni na gó_ 
ry, na ten świat przez nie zamknięty 
i swoisty. Ich gwara, jedna z najpięk 
niejszych polskich gwar, rozśpiewa-. 
na jest i wibrująca, Niepodobna jej 
oddać pisanymi słowami gdyż na pa- 
pier spływa bladym, bezbarwnym cie 
niem, gdyż cała jest w tonacji i ax- 
cencie. 

Tą gwarą właśnie opowiada nam 
góral z Murzasichla, którego spotyka- 
my w lesie za Cyrlą, jak to tu bywa- 
ło w czasach guberni i zdrajcy Krzep 
towskiego. Jak to ten Krzeptowski, 


ny, cały lud góralski chciał w ,Go- 
ralenvoik' przemienić, że to niby nie 
Polacy, ale inny całkiem szczep, jak 
obietnicami sutych przydziałów ku- 
sił do brania kennkarty góralskiej. 
— Alem mu pedział, że zawdy by- 
łem i jezdem Polak i krześcijan, a 
zem góral, to bez to, co w górach sie- 
dzę — i karty tej tam nie wzionem. 
I jeszczem  pedział, że z głodu nie 
zdechnę, a jak zdechnę, to raz i tak 
zdychać trza. — I musieli mu w 
końcu dać prawdziwą, polską kennkar 
tę, jemu i ogromnej wię! 'zości gó- 
rali, I ten tø Łukaszczyk Franciszek 
z Murzasichla, przezwany Studniow- 
skim dla odróżnienia, jako że cała 
wieś... to same  Łukaszczyki, przez 
całą okupację chował u siebie kapita 


| W dniu 21 bm odbył się w salce po- 
na W. P. z żoną i dzieckiem, g 


kazowej Muzeum Narodowego pokaz 
czterech filmów populamo _ nauko- 
wych słynnego francuskiego twórcy 
filmowego Jean Painlevé. Pokazy po- 
przedzone były krótką pogadanką, 
która wprowadziła zgromadzonych 
słuchaczy i widzów w zaczarowany 
«krąg pracy naukowca i filmowca pod 
powierzchnią morza, 

Jean Painlevć dokonał swych re- 
welacyjnych zdjęć fauny i flory pod- 
morskiej przy pomocy skonstruowa- 
nego przez siebie tzw. „lekkiego” ska- 
fandra. Jest to skafander z maską na 
twarz, okularami i zbiornikiem skon- 
densowanego powietrza, ale bez pan- 
cerza. Z tego rodzaju skafandrem mo- 
żna opuścić się najwyżej do 100 me- 
trów w głąb oceanu, ; 

Warto zaznaczyć, że skafandry te 
zostały użyte przez wojska alianckie 
na wybrzeżu Normandii `w czasie 
słynnej inwazji, celem unieszkodliwie 
nia niemieckich min, ale dowództwo 


wał, strzegł jak oka w głowie, jadła 
dostarczał i teraz pyta o niego, czy 
go przypadkiem nie znamy. Bo kapi- 
tan wyjechał furą, skoro tylko Ro- 
sjanie weszli, i przyrzekł pisać, i żna- 
ku życia nie dał do tej pory. I tym 
faktem Łukaszczyk jest zasmucony i 
rozczarowany. 

W lesie, przesianym złotymi zrzyn- 
kami słońca, stoi góral Łukaszczyk i, 
pyta nas, z miasta, czy to prawda, że 
będzie wojna, Bo teraz jest już le- 
piej, jest o wiele lepiej i góral. dziś 
ma co do gęby włożyć, góral dziś nie 
głoduje, ho, ho, tylko żeby ino jakie 


Muia) 


zek francuski. 

Następnie wyświetlano filmy „Daph 
nią — pchła wód słodkich". To małe 
jednomilimetrowej długości stworze- 
nie jest osobliwe głównie dlatego, -że 
mnoży się bez pomocy samca, Przy 
kolejnych narodzinach powstają same 
samice, które dopiero po miesiącu re_ 
produkują jednorazowo mniejszą ilość 
jajek rodzaju męskiego. Jaja te mu- 
szą przeleżeć w miejscu zimnym lub 
suchym, co dopiero umożliwia im ży- 
cie i rozpoczęcie dalszego cyklu. 
„Daphnie” rosną szybko i kilkakrot- 
nie zmieniają skorupę. 

Najciekawszy film 'dotyczy „Konika 
Morskiego", Został on już przez „In- 
stytut Filmowy” opracowany w języ- 
ku polskim. Konik Morski,.ryba wiel_ 
kości 35 — 60 cm (w okolicach Au- 
stralii) odznacza się także dwoma nie- 


jaa 11, XIV. E, Vissermann (Holandia) 
10, XV. “H. Stapii (Niemcy) 93, XVI 
— XVI F. Anderson (Anglia) i J. Jor- 
gensen (Dania) po 9, XVIII — XIX. 
J. Gedersen (Dania), T. Czarnecki (Pol 
ska) po 8%, XX — XXII, L. Lindner 
(Węgry), J. Santiago (Brazylia), V. 
Pachman (Czechosłowacja).po 8, XXIII 
— XXV J. Seilberger (Holandia), O. 
Stocchi (Włochy), A. O. Evang (Nor- 
wegia) i dr E. Palkoska (Czechosłowa- 
cja) po 74. 

„Na liście, obok, a właściwie za na- 
szym mistrzem, udekorowanym ostat- 
nio przez min. Dybowskiego złotym 
Krzyżem Zasługi — widzimy jeszcze 
dwa polskie nazwiska: Limbacha i Czar 
neckiego. Trzeba przyznać, że nasi 
kompozytorzy, choć“ nieliczni, należą 
dziś bezsprzecznie do najwyższej ex- 
traklasy Światowej. Gratulujemy im 
serdecznie ostatniego wspaniałego suk 


alianckie nigdy nie pofatygowało się 
powiadomić świat, że jest to wynala- 


Kożuch 


— Nie było potrzeby: odparł 
krótko Dziubdziuś. Dotychczas 
wszystko było w porządku. 


Papierosy Polskiego Monopolu 
Tytoniowego mają dodatkowe stem 
ple, wyciśnięte fioletowym tuszem 
na odwrocie pudełka. 


Palaczy, którzy palą „Nysy*, 
zamierzam w przyszłości stale in- 
formować o rewelacyjnych wyni- 
kach moich badań w dziedzinie ka 
balistyki cyfr i liczb: 

„Nysy” ze stempelkiem S/X 53, 
ja jasne, miękkie i dobrze się pæ- 
ą. 
„Nysy” ze znaczkiem SIX 171, 
są również jasne i niezłe, ale trze- 
ba je przed zapaleniem trochę wy- 
gnieść. 


„Nysy” pieczętowane LIVII 248, 
są czarne jak śmierć, twarde jak 
kołki i zabójcze w działaniu. 

Nie pisałem o tym dotychczas, 
bo nie było potrzeby. Wszystkie pa 
pierosy były kiepskie. Ponieważ 
jednak obecnie niektóre sorty są 
już zupełnie dobre, moim obywe- 
telskim obowiązkiem jest poinfor- 
mować o tym braci - palaczy. 


3 STRĄCZEK. ] 
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Pokaz filmów naukowych 
w Muzeum Narodowym 


dzie, po drugie... samiec rodzi małe! 
W okresie lęgu samica składa do toet- 
by samca jaja w ilości ok. 200, które 
samiec zapładnia, po czym rodzi w 
czasie 48 godzin przy ostrych xon- 
wulsjach, przyśpieszon oddechu t 
biciu serca, Cały ten jedyny w natu- 
rze proces jest znakomicie uzmysło- 
wiony w niezwykłych zdjęciach. Film 
ten należy niewątpliwie do najbare 
dziej cierpliwych osiągnięć kineme- 
tografii naukowej. Jean Painlevć cze- 
kał nie śpiąc trzy dni i trzy noce na 
możność efilmowania całego procesu. 


Trzeci film zaznajomił nas ze apo- 
sobem życia kraba - Pustelnika, któ- 
ry nie mając własnej skorupy, szuka 
najróżniejszych inn opuszczonych 
muszli, wykazując przy tym pewien 
stopień „inteligencji”. Najpierw wā- 
ży muszle w ezczypcach, aby zoba- 
czyć, czy ją uniesie, potem zagląda 
czy nikogo w niej nie ma, wreszcie 
przymierza się w miej i dopiero gdy 
znajdzie właściwą, bierze ją eobie za 
dom. Pustelnik jednak rośnie'i po 
pewnym czasie musi szukać nowego 
domu, co bardzo komplikuje mu żya« 
cie... 3 

Ostatni film ukazuje nam potwomej 
brzydoty nietoperza południowo-ame- 
rykańskiego zwanego „Wampirem', 

Chociaż wszystkie te filmy, nie 
są—jak podkreślił ich twórca—filma- 
mi naukowymi w ścisłym słowa tego 
znaczeniu, odkrywają jednak przed 
widzami nieznane i ciekawe światy... 

Niestety prelegent skarżył się kilka 
krotnie przed widownią, że 1) ktoś 
w Polsce „zgubił* pierwszy akt fii- 
mu o krabie - pustelniku, 2) ktoś iñ- 
ny powycinał i według własnego wi- 
dzimisię zestawił na nowo film © 
Wampirze, 3) projekcja była nie do 
zniesienia, 4) mimo 15 dniowego po- 
bytu w Polsce J. Painlevć nie potra- 
fił znaleźć osoby, która by się przy* 


spotykanymi „dziwactwami”. Po pierw | znała do tych amputacyj jego fil- 
sze jest to jedyna ryba, która utrzy- | mów. Było to bardzo przykre. 


Bramkarz „Legii“ Skromny interweniuje w trudnej sytuacji podbram- 
kowej (Foto SAP) 


4 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZK: 


* Prezydent Stanów Zjednoczonych posłał swe wojska do 
suwerennego Stanu Illinois. Stawił opór Prezydentowi. A je- 
żeli jego milicja skieruje swe karabiny przeciwko federalnym 
wojskom, co będzie wtedy? 

Czy doprawdy historia wisi na tak cienkim włosku, czy 
też było by to cząstką zaledwie tego niezwykłego, nowego po- 
rządku rzeczy, który wyimaginował sobie, oczekując przyby- 
cia Debsa. 

Wtedy, dopiero przed kilkoma miesiącami, zdawało mu się, 
że oto nadszedł koniec pewnego okresu historycznego i że z tego 
chaosu narodzi się coś nowego, coś, co będzie do przyjęcia. 

Ale Debs nie zjawił się wcale. 

Aresztowała go federalna policja i marzenia, zaczynające | 
zaledwie nabierać jakichś konturów, rozwiały się nieziszczone. 
Miał teraz przed sobą inną drogę działania. Liepszą. 

Nie był już Debsem — był Parsonsem. 

Był demokratycznym działaczem i — jak twierdzili niektó- 
rzy — najlepszym, jakiego kiedykolwiek miała Ameryka. 

Głos żony przedarł się przez ciemności. 

— Pete... 1 

— Tak... 

— Siedzisz tu po ciemku? 

— Widocznie zdrzemnąłem się... 

— Jak się czujesz? 

— Doskonale... 

— Doprawdy?... 

— Ależ tak... wyśmienicie... 


— Przyszli już... czekają na ciebie, 


chy) 1174, XIX A. Ellerman (Argenty- | cesul I 


— Aha... 

— Przyniosłam im cygara i koniak. Czy aby na pewno 
dobrze się ezujesz?... 

— Ależ tak... zapewniam cię... Nie czekaj na mnie, Emmo. 

Zawsze mówił to samo, a ona zawsze czekała: na niego, pil- 
nie haftując coś lub szyjąc — niekiedy tak długo, aż światło 
lampy zaczynało blednąc przy pierwszych promieniach wscho- 
dzącego słońca. 


CZĘŚĆ CZWARTA 
TI p, 


Około północy dym od cygar zasnuł cały salon, jak białe 
prześcieradło. Twarze starszych panów były niemal szare, co 
jest oznaką zarówno wieku jak zmęczenia. 

Darrow pogrążył się w jakiejś kontemplacji. Joe Martin 
leżał na kanapce z wyciągniętymi nogami. Schilling stał zgar- 
biony, a Hinrichsen wypełnił swą postacią damski fotelik. 

Mc Conell, pociągając małymi łykami koniak, mówił do 
Gubernatora: 

— Ludowe partie są straconą pozycją. Mniejsza o to, jak 
te sprawy wyglądają na zewnątrz — to jest stracona pozycja. 
To, co się nazywa potocznie „ludowym stronnictwem' — zanika 
coraz bardziej. Za dziesięć lat nie będzie śladu po nim. 

— Po raz dziesiąty tłumaczę ci, że to nie jest 
partia“. 

— Wychodzi na jedno i to samo — powiedział Joe Martin. 

— Diabła tam! Nie jestem socjalistą, wiecie o tym tak sa- 
mo, jak wszyscy. Jestem demokratą, demokratycznym Guberna- 
torem jednego z największych przemysłowych stanów Amery- 
ki. Nie jestem ludowcem, jestem demokratą. Czy mam to łopatą 
wbijać do waszych zakutych łbów? i 

— Pete, poczekaj chwilkę... odezwał się Hinrichsen, — Je- 
steś zmęczony, wszyscy jesteśmy pomęczeni. Po co nam wy- 
myślasz? : 

— Zwracając się Me Conella mówił: 

— Posłuchaj sam, co ci powiem: partia przegniła do grun- 
tu. Zgadzam się z tym. Tego samego zdania jest Pete — i ja po- 
dzielam je. Przegniła do tego stopnia, że to już nie ma żadnego 


„ludowa 


L. B. 


muje się w pozycji pionowej w wo- 
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s 
znaczenia, czy będzie się głosowało na demokratę, czy na Re“ 
publikanina. Wyobraźmy sobie, że Republikanie wysuną Mc 
Kinleya, co zapewne zrobią. Albo wyobraźmy sobie, że Demo- 
kraci ponownie wystawią kandydaturę Clevelanda. Zechciej mi 
powiedzieć na czym polega różnica między nimi? 

— Nie gadaj głupstw. 

— Ten jest demokratą, a tamten republikaninem, ale dla 
Morganów, Vanderbiltów, Rockfellerów, Armoursów, Me Cor- 
micków lub Gouldów — to jest zupełnie obojętne. Jest im zu- 
pełnie wszystko jedno, czy będą mieli prezydenta Grovera czy 
Williama, czy kogokolwiek innego. Byleby służył ich interesom. | 
To nie jest już dzisiaj system dwóch partii, ale jednej. Właśnie 
w przeciągu ostatnich dwudziestu lat widzieliśmy, jak trusty 
i kartęle, jak cała potęga monopolistyczna rosła, tuczyła się, aż 
wreszcie leży teraz na złocie jak spasiony wieprz. 

— A ja powiadam, że to jest socjalizm! 

/ Altgeld aż jęknął i zwrócił się do Schillinga ze słowami: 

— Może ty mu nareszcie wytłumaczysz, co to jest socjalizm. 

Schilling otrząsnął się, Darrow uśmiechał się, a Joe Martin 
bez przerwy przerzucał z jednej ręki do drugiej jakąś srebrną 
monetę. 

— A niech to wszyscy diabli wezmą! — westchnął Hinrich- 
sen, rozkładając bezradnie ręce. ` 

Schilling spokojnie tłumaczył: 

— Uważaj Sam, co ci powiem. To nie jest socjalizm i to 
nie ma nic wspólnego z socjalizmem. Musisz wiedzieć, że na- 
czelną zasadą socjalizmu jest odebranie środków produkcji 
z rąk prywatnych właścicieli į kapitalistów. My do tego nie dą- 
żymy, więc to nie jest socjalizm. 

— Będziesz mnie tu uczył, jak w szkółce — żachnął się 
Mc Conell. 

— Posłuchaj... — odezwał się Altgeld pojednawczym to- 
nem. — Musimy się porozumieć. Nasza partia jest partią pro- 
stych, szarych ludzi — zawsze nią była, od czasu kiedy ją po- 
wołał do życia Tom Jefferson. Warto przeczytać, co o tym pi- 
sał. Tworzył swą partię z wyraźną myślą o tych właśnie pros- 
tych, szarych ludziach. A dziś ta partia znalaza się w rękach 
kapitalistów, sprzedała się duszą i ciałem kartelom i trustom. 
Po ich stronie stoi Grover i partia. Ich sztandarem jest złoto. 


. (68) (ad. c. n.) 


